
• Doskonalenie pracy rad narodowych
• Działalność prokuratury • Ratyfikacja umów
Posiedzenie Rady Państwa

(P) 15 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

W oparciu o przedłożone 
materiały analityczne, a także 
informacje przygotowane przez 
prezydia WRN w Często­
chowie i Sieradzu, Radą 
Państwa dokonała oceny pro­
cesu doskonalenia pracy rad 
narodowych stopnia podsta­
wowego i ich wpływu na roz­
szerzanie inicjatyw lokal­
nych.

Stwierdzono z uznaniem, że 
rady narodowe coraz pełniej i 
powszechniej wykorzystują swo­
je uprawnienia i wykazują 
wzrastającą samodzielność w re­
alizacji wytyczonych celów roz­
woju społeczno-gospodarczego 
oraz zaspokajania potrzeb mie­
szkańców swego terenu. Służy 
temu ich działalność koordyna­
cyjna. pogłębiające się stale 
współdziałanie z organizacjami

społecznymi 1 ogniwami samo­
rządu mieszkańców miast i wsi, 
inspirowany i kierowany przez 
nie ruęh współzawodnictwa w 
rozwiązywaniu problemów lo­
kalnych przez wykorzystanie 
miejscowych rezerw i społecznej 
aktywności. Istnieją warunki i 
potrzeba dalszego rozszerzania 
organizatorskiej działalności rad 
narodowych oraz- podnoszenie 
jej efektywności.

W aktywizowaniu gospodarki 
miast i gmin ważną rolę speł­
niają postulaty i wnioski lud­
ności zgłoszone w toku ostat­
niej kampanii wyborczej do rad 
narodowych stopnia podstawo­
wego, z których 80 proc, za­
kwalifikowanych zostało do 
realizacji. Rada Państwa wska­
zała na celowość dokonania o- 
ceny stanu tej realizacji przez 
rady narodowe stopnia pod-

Tragiczna katastrofa
w centrum

(P) W czwartek krótko po 
godzinie 12.30 z nieustalonych 
jeszcze przyczyn nastąpił wy­
buch w Rotundzie PKÓ znaj­
dującej się na skrzyżowaniu 
centralnych ulic warszaw­
skich: Marszałkowskiej i Al. 
J erozolimskich.

Na miejsce katastrofy po­
spieszyły natychmiast jedno­
stki straży pożarnych, MO, 
wojska. Błyskawicznie poja­
wiły się karetki 
ratunkowego, 
tiar wypadku 
walone części 
ginane belki, 
łamane meble. Natychmiast 
przystąpiono do ratowania 
ludzi.

Jak informowano wczo­
raj w komunikatach radio­
wych — są zabici i ranni. 
Według informacji uzyska­
nych w późnych godzinach 
wieczornych, katastrofa po­
ciągnęła za sobą 32 ofiary 
śmiertelne, są trudności z i- 
dentyfikacją zwłok; 48 ran­
nych przebywa w szpitalach; 
30 osobom udzielono pomocy 
ambulatoryjnej. Na miejsce 
katastrofy przybyli przed­
stawiciele władz miasta.

Ogromną, ofiarność wy­
kazali warszawiacy. Jesz­
cze trwała akcja ratunkowa, 
kiedy sprzed PKO odjechały 
dwa autobusy z ludźmi spon­
tanicznie ofiarowującymi
krew dla ratowania poszkodo­
wanych. Do późnych godzin 
wieczornych w szpitalach 
warszawskich zgłaszali się o- 
chotnicy, którzy własną krwią 
gotowi byli ratować poszko­
dowanych w katastrofie. Le­
karze warszawscy i pielęg­
niarki nie schodzili z poste­
runku. Ci z nich, którzy za­
kończyli pracę lub mieli 
wolny dzień, samorzutnie 
zgłosili się do pomocy w po­
gotowiu ratunkowym i w 
sznitalach. Z pomocą po­
spieszyli również pracow­
nicy banków warszawskich, 
stając u boku milicji, woj­
ska, straży pożarnych i . le­
karzy. Oni 
wali krew 
fy-

Rannych 
wą opieką

Warszawy
tek 16 bm. odwołane zosta­
ną w mieście wszystkie im­
prezy rozrywkowe w lokalach 
gastronomicznych,, spektakle 
teatralne, kabaretowe i mu­
zyczne, seanse filmowe. (PAP)

★
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Racjonalne wykorzystanie nawozów

pogotowia 
Dostęp do o- 
utrudniały za- 

stropów, powy- 
zwalone i po­

też pierwsi odda- 
dla ofiar katastro-

otoczono troskli- 
.... ___ , medyczną. Ich ro­
dzinom udziela się wszelkiej 
pomocy. Specjalna komisje 
powołana przez prezydenta 
miasta bada przyczyny wy­
buchu. Zajęto się natych-. 
miastowym usuwaniem szkód 
materialnych wokół Rotundy 
i w samvm gmachu.

Prezydium Rady Narodowej 
miasta st. Warszawy w związ­
ku z tragiczną katastrofą 
która tak głęboko dotknęła 
wszystkich mieszkańców sto­
licy, postanowiło, że w pią-

Sesje KSR
Poprawa jakości 
i efektywność 
gospodarowania

(P) Sposoby poprawy efek­
tywności gospodarowania sa do­
minującym tematem obrad sesji 
konferencji samorządu robotni- 
czego

Poprawa jakości wyrobów by­
ła głównym tematem sesji tsn 
w Poznań kich Zakładach Prze­
myślu Odzieżowego ..Modena . 
W br. 95.5 proc, uszytych w 
tym przedsiębiorstwie płaszczy, 
kostiumów i innej odzieży dam­
skiej będzie w pierwszym ga­
tunku.

♦ Kilkadziesiąt pociągów w zaspach ♦ 38 tysiący km dróg 
zamkniętych dla ruchu kołowego ♦ Przerwana kcmunikacja 

lotnicza ♦ Wojsko pomaga w akcji odśnieżania
Północna Polska pod śniegiem

Tragiczny wypadek w Oddzia­
le PKO — w Rotundzie, przy ul. 
Marszałkowskiej róg Al. Jerozo­
limskich. głęboko poruszył War­
szawę. Są zabici i ranni. Na ra­
tunek pospieszyły natychmiast 
karetki pogotowia, milicja, straż 
pożarna. A także samorzutnie, 
wielu warszawiaków, przypadko­
wych przechodniów, naocznych 
świadków tej katastrofy.

Właściciele samochodów ofia­
rowali pomoc, odwożąc lżej ran­
nych do szpitali czy ambulato­
riów. Byliśmy na miejscu i wi­
dzieliśmy, jak na prośbę skiero­
waną przez megafony do ludzi, 
którzy mogą natychmiast dać 
potrzebną krew — przed auto­
busami, które miały ich odwieźć 
do punktów krwiodawstwa, nsta- 
wity się długie kolejki. Natych­
miast odjechało ponad 200 osób. 
Przyjmowaliśmy i w naszej re­
dakcji telefony z pytaniami, 
gdzie można oddać krew dla 
ofiar wypadku. Ofiarodawcy 
zgłaszali się do stołecznych szpi­
tali i stacji krwiodawstwa do 
późnych godzin nocnych. Liczba 
ich była tak duża, że niektóre 
szpitale nie mogły przyjąć wszy­
stkich. Według wstępnych da­
nych pobrano krew od ponad 
tysiąca osób.

Robotnicy przedsiębiorstw bu­
dowlanych przystąpili do usu­
wania skutków katastrofy i wy­
dobywania spod gruzów ran­
nych, oczyszczali dojścia do 
miejsca wypadku.

Wszyscy zachowali spokój i 
opanowanie, wszyscy rozumie!) 
potrzebę niesienia pomocy, wszy­
scy głęboko przeżyli to wyda­
rzenie, jakie miało miejsce w 
południe w centrum miasta.

Swą postawą 1 czynem war­
szawiacy dali wyraz ofiarności 
w potrzebie. Rodziny ofiar i po­
szkodowani otaczani są szcze­
gólnie troskliwą opieką ze stro­
ny władz miasta.

Cała Warszawa jest teraz my­
ślą przy rodzinach tragicznie 
zmarłych — ofiar wypadku, (m)

stawowego w połowie ich ka­
dencji.

Wśród różnorodnych i pomy­
ślnie rozwijanych przez rady na­
rodowe we współdziałaniu z 
komitetami FJN form aktywno­
ści obywatelskiej czołowe miej­
sce zajmują czyny społeczne 
mieszkańców miast i wsi. Przy­
noszą one cenne wartości ma­
terialne, a zarazem służą kształ­
towaniu pożądanych postaw o- 
bywatelskich. Wartości wycho­
wawcze tych czynów podnosi 
coraz częstsze stosowanie zasa­
dy poddawania ich programów 
szerokiej konsultacji społecz­
nej. Rada Państwa wskazała na 
potrzebę preferowania inicjatyw, 
które mogą być realizowane sy­
stemem gospodarczym przy wy­
korzystaniu materiałów i su­
rowców lokalnego pochodzenia 
oraz zwiększaniu bezpośrednie­
go wkładu pracy ludności. Pod­
kreślono, że dotychczasowe do­
świadczenia 1 dorobek powinny 
służyć powszechnemu podejmo­
waniu zobowiązań produkcyj­
nych i czynów społecznych dla 
uczczenia 35-lecia 
dowej.

Rada Państwa 
sprawozdanie z 
Prokuratury w 
stwierdzając, że w 
cach Prokuratura kierowała się 
postanowieniami II Krajowej 
Konferencji PZPR, zatwierdzo­
nym przez Biuro Polityczne KC 
programem działań na rzecz 
umacniania norzadku publiczne­
go i dyscyplina społecznej oraz 
zaleceniami udzielanymi przez 
Radę Państwa. Z uznaniem 
stwierdzono dalsze zacieśnianie 
współpracy Prokuratury z inny­
mi organami państwowymi i or­
ganizacjami społecznymi w za­
kresie przeciwdziałania naru­
szeniom nrawa. Podkreślono 
wartość dokonywanych przez 
Prokuraturę analiz przyczyn za­
grożenia przestępczością. Wy­
soko także oceniono coraz neł- 
nięęjsze nwtrnrzrstywanie przez 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Polski Lu-

rozpatrzyła 
działalności 

1978 roku 
swoich pra-

Przygotowania 
do wiosennych 
prac polowych

(P) W gospodarstwach rol­
nych oraz we wszystkich pla­
cówkach obsługujących wieś na­
silają się przygotowania do 
wiosennych prac polowych.

Tegoroczna rolnicza wiosna 
będzie wyjątkowo pracowita 
Sprawą bardzo ważną jest za­
tem maksymalne rozszerzenie 
pomocy dla gospodarstw, m.żn. 
przez spółdzielczość -wiejską, 
która odpowiada za właściwe 
zaopatrzenie wsi w środki pro­
dukcji, za organizację 
płodów rolnych itp.

Spółdzielnie rolnicze 
przede wszystkim do 
nienia jak najracjonalniejszego 
wykorzystania na wiosnę nawo­
zów mineralnych, które mają 
tak istotne znaczenie dla 
zwiększenia “plonów. Dostawy 
tych środków mają być zwięk­
szone — zgodnie z planem —o 
kilkanaście procent w porów­
naniu z ubiegłym rokiem, jed­
nak nie pokryje to w pełni sta­
le rosnącego -zapotrzebowania 
na nawozy.

Chodzi więc o to, by gminne 
spółdzielnie wspólnie ze służbą 
rolną i kółkami rolniczymi za­
dbały o takie ich rozdyspono­
wanie, które przyniesie naj­
większe efekty produkcyjne w 
gospodarstwach.

Trzeba przy tym pamiętać, że 
na wiosnę należy odrobić za­
ległości w nawożeniu powstałe 
w drugiej połowie ub.r.

Spółdzielczość musi ' także 
skutecznie oddziaływać na zwię­
kszenie wysiewów wapna na­
wozowego oraz, terminowe prze­
prowadzanie niezbędnych 
biegów chemicznej ochrony 
lin.

Ważnym problemem jest 
maksymalne przyspieszenie kon­
traktacji roślin uprawnych. Do­
tychczas jej zaawansowanie w 
województwach jest zróżnico­
wane.

Sprawy te omawiano 15 bm. 
na krajowej naradzie wicepre­
zesów Wojewódzkich Związków 
Spółdzielni Rolniczych d.s. Kon­
traktacji, Skupu i Produkcji.

(PAP)

skupu

dążą 
zapew-

za-
roś-

też

Fot. CAF — JoaKowskl(P) Kolejarze odśnieżają rozjazdy na stacji Szczecin - Port Centralny.

Informacja własna

(P) Przeżywamy trzeci już tej zimy gwałtowny atak śnieżyc. 
Skutki obfitych opadów śniegu najdotkliwiej odczuwa północ 
kraju, gdzie szaleją wiatry powodujące zadymki i zamiecie. 
Śnieżna nawałnica poważnie sparaliżowała komunikację dro­
gową i kolejową.

W pasie nadmorskim ruch 
kołowy zamarł niemal całko­
wicie. W głębokich zaspach 
utknęło kilkadziesiąt pociągów 
pasażerskich i towarowych. 
Wiele stacji rozrządowych 
przerwało pracę. Masy śniegu 
zablokowały zwrotnice i roz­
jazdy szynowe.

Podobna sytuacja panuje w 
komunikacji drogowej. Masy 
śniegu zatarasowały wiele od­
cinków dróg I kolejności. Ogó­
łem ruch kołowy zamknięty zo­
stał na szlakach komunikacyj­
nych długości ponad 38 tysięcy 
kilometrów. W rejonach północ­
no-zachodniej Polski, a także 
na Pomorzu i lokalnie w cen­
trum kraju przerwana została 
komunikacja autobusowa. Wiele 
miejscowości odciętych jest od 
świata.

Przerwana została również ko­
munikacja lotnicza z czterema 
portami nadmorskimi: ze Szcze- 
ciriem, Koszalinem, Słupskiem i 
Gdańskiem.

Ataku śnieżyc, jakie przez 
dwadzieścia kilka godzin szala­
ły na północy kraju, głównie zaś

pasażerskich i towaro- 
Ich uwalnianie z mas 
jest bardzo trudne, gdyż

ciągów
wy eh.
śniegu . ____
stoją one w szczerych polach.

W swiązku z sytuacją na ko­
lei — Ministerstwo Komunikacji

5 konstrukcji prototypowych

Informacjo własna

(P) Polski przemysł okrętowy stoi w tym roku przed trudny­
mi zadaniami. Produkcja globalna stoczni ma wzrosnąć o 7.5 
proc. Zamierza się ten wzrost osiągnąć głównie 
organizację i wydajność pracy oraz wprowadzenie 
nostek prototypowych.

przez lepszą 
nowych jed-

litarnej i podwójne poszycie za­
pewniają bezpieczną żeglugę.

Natomiast w drugim suchym 
doku prowadzone sa prace aż 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

w pasie nadmorskim, 
nawet porównać do 
ataku z pierwszych 
nia. Obfitym opadom 
warzyszyła gwałtowna wichura. 
Szybkość wiatru w porywach 
osiągała w Świnoujściu 24 met­
ry na sekundę. Szalejący na 
Bałtyku sztorm przerwał pracę 
w portach.

Śnieżyce najbardziej dały się 
znaki komunikacji kolej o-

nie można 
śnieżnego 

dni stycz- 
śniegu to-

Aktualna pokrywa śnieżna 
wynosi: Suwałki 84 cm, Sie­
dlce 83 cm, Łódź 76 cm, 
Gdańsk 70 cm, Białystok 70

Ostrołęka 64 cm. Olsz- 
55 cm. Warszawa 50 

Bydgoszcz 15 cm, Szcze- 
43 cm, Toruń 40 cm,

we ____
wej i drogowej. Wiele pociągów 
nie dojechało do celu, utknęły 
one . '
nocy ze środy na czwartek kole­
jarze, którym z pomocą przyszło 
wojsko, ewakuowali z wielu po­
ciągów pasażerów. W czwartek 
wieczorem w głębokich zaspach 
tkwiło jeszcze kilkadziesiąt po-

w metrowych zaspach. W

cni, 
tyn 
cm, 
cin 
Koszalin 31 cni, Poznań 28 
cm. Kraków 27 cm. Zako­
pane 20 cm.

Pokrywa śnieżna jest nie­
równomierna w wielu re­
jonach północnych zaspy się­
gają ponad 3 metrów.

odwołuje kursowanie kilku na­
stępnych pociągów pasażerskich 
na następujących relacjach: 
Warszawa — Szczecin. Szczecin 
(BI DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Ponowny atak zimy w Europie
Szwecja, Holandia i RFN na granicy klęski żywiołowej

(P) Powtarza się sytuacja z 
nocy sylwestrowej. Ostra zima 
Znowu zaatakowała Szwecję, 
Holandię. Belgię. Luksemburg 
NRD i Ri-Nr W. Brytanię i 
północną Francję. W ciągu paru 
godzin nastąpiły spadki tempe­
ratury, nawet o kilkanaście 
stopni i rozpętały się zawieje 
śnieżne.

Szwecja, Holandia i RFN są 
na granicy klęski żywiołowej 
Po raz pierwszy w historii u- 
nieruchomione zostało, z powo­
du śniegu wielkie międzynaro­
dowe lotnisko Schiphol pod Am­
sterdamem.

Wiele miejscowości odciętych 
jest od świata. Władze apelują 
do kierowców o niewyjeżdżanis 
samochodami prywatnymi pozą 
obręby miast. Mimo energicznej 
akcji służb drogowych i pomo­
cy wojska w rejonach nawie­
dzonych nowym atakiem zimy

Przekładając procenty na 
konkretną produkcję, polskie 
stocznie zwodują w br. pra­
wie 100 statków, z których 
87 — o łącznym tonażu 781,5 
tys. DWT — ma być przeka­
zanych do eksploatacji.

Wśród wszystkich przedsię­
biorstw przemysłu okrętowego 
najtrudniejsze zadania wydają 
się stać przed załogą Stoczni 
im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni. Wprawdzie gdyńscy stocz­
niowcy mają w br. przekazać 
do eksploatacji tylko 12 jedno­
stek, ale ich tonaż stanowi pra­
wdę 50 proc, produkcji polskich 
stoczni. Nadto 5 jednostek jest 
prototypami — na 10 w całym 
przemyśle okrętowym.

Op-ócz statków 
plan

przękazanych 
armatorom, plan przewiduje 
zwodowanie jeszcze 3 kadłu­
bów, na których prace wyposa­
żeniowe będą prowadzone już 
W 1980 r„ oraz dwóch ponto­
nów pod dźwigi pływające.

W najbliższych dniach w „Ko­
munie” zostanie zwodowana 
pierwsza w tym roku jednost­
ka — prototypowy masowiec o 
nośności 39 900 ton. Statek, o- 
prócz towarów sypkich w 5 
ładowniach, może również za­
bierać na pokład kontenery i 
tarcicę. Dwie suwnice bramo­
we umożliwiają dowolne mane­
wrowanie ładunkiem, baz uza­
leżnienia od urządzeń porto­
wych. zaś zautomatyzowana si­
łownia. system nawigacji sate-

Inauguracja obywatelskiego czynu na 35-lecie PRL
Wspólne obrady plenarne WK FJN i WRZZ w Radomiu

(R) Dalsze zwiększenie u- 
działu mieszkańców ziemi ra­
domskiej w społeczno-gospo­
darczym rozwoju kraju i re­
gionu w roku 35-lecia RRL, 
było 
nych 
FJN

W

M lat przewozów międzynarodowych
z mgr. Juliuszem Donatem Kowalikiem 

nwilY ' Przedsięoimtwa Międzynarodowych
Z/lUA Przewozów Samochodowych PEKAES

(P) — PEKAES jest firmą u. 
stabilizowaną, z określoną mar­
ką, działa przecież już 20 lat 
ale szef tej firmy, czyli Pan, 
Panie Dyrektorze, ma ciągle tak 
mało czasu...

— Chyba dlatego, że jestem 
za ciekawy, co może nie jest 
dobrą cechą dyrektora. Chcę za 
dużo wiedzieć o dniu dzisiej­
szym przedsiębiorstwa. Oczywi­
ście. szczegóły dnia dzisiejszego 
próbuję oceniać na tle sytuacji 
ogólnej firmy, a także najbliż­
szej. przynajmniej rocznej pers­
pektywy.

Sytuacja na rynkach zagrani­
cznych — a jest to cecha ostat­
nich dwu lat — potrafi zmie­
niać się gwałtownie. Zaburze-

nia i niepokoje w handlu za­
granicznym w całej Europie 
sprawiły, że np. początek ub. 
r. był dla nas niekorzystny, bo 
nie mieliśmy zleceń dla zatru­
dnienia naszego taboru. Staliś­
my prawie przez pól roku. A 
już w tym raku odwrotnie, ma­
my zamówień bardzo dużo. Mo­
żemy nasz tabor tak zatrudnić, 
by było to z korzyścią dla na­
szych klientów i naszych 
tów.

W sumie wykonaliśmy 
nia roczne, choć ich nie _ 
kroczyliśmy, jak to dawniej by­
wało. W każdym razie daliśmy 
100 min zł dewizowych zysku.

— Jak PEKAES wypada na 
tle przewoźników lagranics- 
nych?

— Na rynku międzynarodo­
wym mogą utrzymać się tylko 
firmy pracujące sprawnie, któ­
re zapewniają dobrą jakość u- 
sług. A jakość naszych usług 
jest nie gorsza niż firm, które 
pracują nie tylko 20 lat, ale i 
więcej. Nasi kierowcy są znai.; 
za granicą z troski o ładunek. 
Pomagają przy załadunku, wy­
ładunku i zabezpieczaniu towa­
ru. Wiemy o tym, ze nasi kli-

enci sa spokojni co do tego, że 
towar dotrze na miejsce cały i 
w terminie. A wozimy też to­
wary delikatne, jak np. kom-
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

15 bm. tematem wspói- 
obrad plenarnych WK 

i WRZZ w Radomiu, 
obradach plenarnych,

inaugurujących obywatelski
czyn społeczeństwa wojewódz­
twa radomskiego w roku 35-le­
cia PRL, uczestniczyli również 
posłowie ziemi radomskiej na 
Sejm, przedstawiciele tereno­
wych komitetów FJN, zakładów 
pracy i organizacji społecznych. 

Otwierający obrady, przewod­
niczący WK FJN — Jan Try- 
bulski, przypomniał, że ludzie 
pracy woj. radomskiego na­
tychmiast podjęli apel I sekre­
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, o podjemowanie czy­
nów produkcyjnych i społecz­
nych na cześć 35-lecia PRL.

Sekretarz KW PZPR, wice­
przewodnicząca WK FJN, Kry­
styna Firmanty, w referacie 
wprowadzającym do dyskusji 
przypomniała o dobrych trady­
cjach społeczeństwa ziemi ra­
domskiej, które każdą history­
czną i ważną dla narodu rocz­
nicę witało zobowiązaniami, do­
kumentując w ten sposób swo­
je poparcie dla programu partii.

efek-

zada- 
prze-

W Iranie utrzymuje się napięcie
Zacięte walki w mieście Tobriz

LONDYN, PARY2, TEHERAN 
(PAP). Po burzliwej środzie, w 
czwartek w Teheranie zapano­
wał względny spokój, jednakże 
napięcie wciąż się utrzymuje.

Rozgłośnia radiowo-telewizyj­
na nadaje nieustanne apele 
wzywające do jedności, zacho­
wania porządku oraz przeciw­
stawiania się elementem anty- 
rewolucyjnym. Także ajatollah 
Chomeini zaapelował do woj­
ska, aby jak najszybciej powró­
ciło do koszar, gdyż armia po­
winna strzec pokoju i mienia 
publicznego. Apele te nie od­
noszą jednak natychmiastowego j 
skutku, gdyż w kraju uaktyw- |

niły się w znacznej mierze ele­
menty kryminalne, które wy­
korzystują brak stabilizacji, aby 
okradać bogate dzielnice i do­
konywać samosądów.

Premier Bazargan ma także 
niemałe trudności z armią, w 
której szeregach szybko postę­
puje proces radykalizacji. 15 
bm. na terenie wydziału tech­
nicznego uniwersytetu teherań- 
skiego odbył się wiec z udzia­
łem 5 tys. żołnierzy, lotników 
i żandarmów. Uczestnicy wiecu 
zażądali, aby o przyszłych no­
minacjach dowódców decydowa­
li DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Jako pierwsze na apel XIII 
Plenum KC PZPR w sprawie 
powitania czynem 35 rocznicy 
PRL, odpowiedziały załogi 
„Waltera”, elektrowni kozie- 
niekiej, „Gerlacha", „Radoskó- 
ru”, Radomskiej Wytwórni 
Telefonów, WSS i spółdzielczoś­
ci produkcyjnej.

Zobowiązania te dotyczą po­
prawy jakości produkcji, osz­
czędności materiałowych i ener­
getycznych, zwiększenia tempa 
przyrostu produkcji eksporto­
wej i na rynek wewnętrzny o- 
raz prac społecznie użytecznych 
w miejscu zamieszkania.

Młodzież Radomia — zgodnie 
z własnym zobowiązaniem — 
skoncentruje swe wysiłki przy 
budowie Centrum Sportu i Re­
kreacji.

Zabierający w dyskusji głos 
przedstawiciele zakładów pracy 
i organizacji społecznych, poin­
formowali plenum o pierwszych 
wynikach uzyskanych w czynie 
podjętym Da CZe®^ 35 rocznicy

Są to, między Innymi, wyko­
nane ponad plan kompletne u- 
rządzenia telekomunikacyjne 1 
telefoniczne przez załogę RWT. 
nowe świetlice i kluby oddane 
przez pracowników budownic­
twa. zwiększone dostawy mleka 
wysokiej jakości od członków 
KGW, wzrost produkcji i po­
prawa jakości wyrobów z 
„TechmatranSu”, „Radoskóru” 
i wielu innych zakładów pracy.

Wspólne plenum WK FJN i 
WRZZ zwróciło się do miesz­
kańców ziemi radomskiej o ak­
tywny i powszechny udział w 
czynach dla uczczenia 35 rocz­
nicy PRL. be-de

nie udaje się utrzymać przeje­
zdności wielu odcinków dróg. 
W zaspach utknęły setki samo­
chodów. Wiele miejscowości 
pozbawionych jest dopływu 
prądu. Nastąpiły poważne za­
kłócenia w zaopatrzeniu ludno­
ści w artykuły żywnościowe 
Komunikacja kolejowa i lotni­
cza jest sparaliżowana w rejo­
nach dotkniętych klęską śnie­
gową. Przerwano naukę w szko. 
łach.

Natomiast Półwysep Iberyjski 
nawiedziły groźne powodzie. W 
Portugalii dziesiątki tysięcy lu­
dzi pozbawione zostały dachu 
nad głowa. Zalana jest stolica 
kraju — Lizbona. Zagrożone po­
wodzią są także Węgry i Ju­
gosławia.

Śnieżna nawainica 
wNRD
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 15 lutego
(P) Śnieżna nawałnica, któ­

ra od wtorku szaleje nad pół­
nocnymi i środkowymi rejona­
mi NRD, trwa wciąż, choć z 
różnym nasileniem. Wszystko 
zależy od siły wiatru niosącego 
coraz to nowe fale opadów i po­
wodującego zaspy na drogach i 
szlakach kolejowych.

Północne i częściowo środko­
we okręgi są praktycznie 
cięte od reszty Republiki, 
południu występują 
opady deszczu i 
mżawki. W czwartek 
dal padał. Większość 
tostradę Berlin — Rostock wy­
łączono z ruchu. Także komuni­
kacja kolejowa na północy pra­
wie nie istnieje. Na dworcach 
urządzono prowizoryczne ounkt.y 
zaopatrzeniowe dla podróżnych, 
którzy nie mogą dotrzeć 
swych domów.

Prognozy na najbliższą 
dalekie są od optymizmu, 
teorolodzy przewidują 
śniegu jeszcze w piątek, 
narastającym mrozie 
stonni w nocy i 10 st. w dzień. 
Być może po południu nasłani 
lekka poprawa pogody 1 osłab­
ną wiatry wiejace obecnie z 
szybkością 40—70 km'godz.

W Berlinie pokrywa śnieżna 
sięga już pół metra. Przetarto 
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od- 
Na 

natomiast 
marznącej 
śnieg na- 

szos i au-

do

dobę 
Me- 

opady 
przy 

do 15

(P) Zarzad Państwowych Ko­
lei Linowych informuje, że z 
dniem 15 bon. ze względów te­
chnicznych wstrzymany został 
aż do odwołania ruch pasażer­
ski na kolei linowej „Szyndzie­
lnia”.

O ponownym otwarciu ruchu 
pasażerskiego ogłoszony zosta­
nie oddzielny komunikat. (PAP)

Lot „$a!uta-6" 
trwa już 16 miesięcy

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje ośrodek kierowania lo­
tem, już przeszło 16 miesięcy 
znajduje się w kosmosie stacja 
naukowa „Salut-6", wprowa­
dzona na orbitę okołoziemską 
29 września 1977 r.

Aktualne parametry trajekto­
rii są następujące: apogeum — 
330 km, perygeum — 307 km, 
okres obiegu — 90,7 min., kąt 
nachylenia orbity — 51,6 st 
Zgodnie z programem, konty­
nuowane są badania systemów 
pokładowych, sprzętu i apara­
tury w warunkach długotrwa­
łego lotu kosmicznego. Według 
danych informacji telemetrycz­
nej. temperatura w komorach 
wynosi 16 st. C. ciśnienie — 
750 mm słupa rtęci. Przekazy­
wane pa Ziemię informacje sa 
opracowywane i badane. (P)
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Północna Polska pod śniegiem
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Warszawa, Gdynia — Szczecin, 
Szczecin — Gdynia, Kraków — 
Szczecin, Szczecin — Kraków. 
Jednocześnie kolej apeluje do 
społeczeństwa o ograniczenie 
podróży w dalsze rejony kraju, 
zwłaszcza na północ.

Pociągi, nawet ekspresowe i 
międzynarodowe kursują niere­
gularnie, notowane są bardzo 
duże opóźnienia. I tak — w ru­
chu międzynarodowym — naj­
większe opóźnienia pociągów 
notuje się na terenie NRD. „Be- 
rolina” z Berlina przybyła do 
Warszawy E 10-godzinnym opóź­
nieniem, natomiast inny pociąg 
już w Kunowicach miał 767-mi- 
nutowe opóźnienie.

W komunikacji krajowej naj­
większe opóźnienie miał ekspres 
„Kaszub”, który z Warszawy do 
Gdyni dotarł z 560-minutowym 
opóźnieniem. „Warta” przybyła z 
Poznania do Warszawy z po­
nad 200-minutowym opóźnie­
niem.

W ruchu pociągów towaro­
wych sytuacja jest podobna. W 
dyrekcjach północnych wozi się 
w zasadzie tylko materiały pa­
liwowe dla elektrociepłowni i 
elektrowni.

W ruchu podmiejskim znów 
przestał obowiązywać rozkład 
jazdy.

Masy śniegu zablokowały wie­
le tysięcy kilometrów dróg. W 
ponad metrowych zaspach ugrzę­
zły setki autobusów, ciężarówek 
i samochodów osobowych. Prze­
rwany został ruch kołowy na 18 
odcinkach dróg I kolejności od­
śnieżania. M.in. zasypana zo­
stała śniegiem droga Szczecin — 
Kołbaskowo, Szczecin — Lubie- 
szyn, Bobolice — Koszalin, Ko­
szalin — Sławno, Mścice — 
Mielno, Nakło — Piła, Toruń — 
Pawłówek. Ostrołęka — Łomża. 
Na wielu drogach I kolejności 
ruch kołowy odbywa się z prze-

Ślady hutnictwa 
w pobliżu Ciechocinka

Informacja własna
(P) Na liczne dowody świad­

czące o istnieniu na Kujawach 
w okresie średniowiecza dobrze 
rozwiniętego hutnictwa metali 
natknięto się ostatnio podczas 
badań archeologicznych prowa­
dzonych na terenie ruin zamku 
obronnego w Raciążku woj. wio- 
clawskie.

Naukowcy z Uniwersytetu 
Łódzkiego odkopali tam XIII- 
wleczny piec hutniczy z reszt­
kami brązu, żużla i wypalonej 
gliny. W ruinach zamczyska, 
który stał niegdyś na wysokim 
wzgórzu tuż nad doliną Wisły, 
znaleziono też gotyckie kafle 
ceramiczne z bogatymi motywa­
mi figuralnymi i ornamentami 
heraldycznymi, (tan)

Posiedzenie 
Rady Państwa 
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organa Prokuratury środków 
oddziaływania profilaktycznego.

Akceptując przedstawione 
przez Prokuraturę zamierzenia 
na rok 1979 Rada Państwa zwró­
ciła w szczególności uwagę na 
potrzebę dalszego konsekwent­
nego dążenia do ograniczania 
naruszeń prawa godzących w so­
cjalistyczny system gospodarowa­
nia i porządek publiczny. Pod­
kreślono doniosłość zadań Pro­
kuratury mających na celu 
wpływanie na dalszą poprawę 
zabezpieczenia materialnych in­
teresów rodziny, przeciwdziała­
nie demoralizacji dzieci oraz 
kształtowanie prawidłowych za­
chowań młodzieży, uruchamia­
nie w szerokim zakresie środ­
ków prawnych zmierzających do 
ograniczenia alkoholizmu oraz 
utrwalanie skutecznego systemu 
profilaktyki, opartego na szero­
kim współdziałaniu z organami 
państwowymi i ze społeczeń­
stwem.

Rada Państwa:
O ratyfikowała umowę z Fin­

landią w sprawie zapobieżenia 
podwójnemu opodatkowaniu,
• porozumienie z Jugosławią 

o wzajemnym uznawaniu rów­
noważności świadectw szkolnych 
i dyplomów szkół wyższych u- 
zyskanych w obu państwach,

0 umowę z Peru o współpra­
cy kulturalnej i naukowej.

Na stanowiska sędziów po­
wołano: 21 osób w sądach wo­
jewódzkich, 7 osób w okręgo­
wych sądach pracy i ubezpie­
czeń społecznych i 80 osób w 
sądach rejonowych. Mianowano 
9 prokuratorów Prokuratury Ge­
neralnej. Uwzględniono prośby 
26 osób o nadanie obywatelstwa 
'•niskiego. (PAP)

Frcgncza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie zachmurzenie 
duże. Okresami opady śniegu 
Temp. maks, w dzień —8 st., 
wiatry wschodnie i południowo- 
-wschodnie umiarkowane i dość 
silne porywiste do 16 m/s, po­
wodujące zawieje i zamiecie 
śnieżne. (PAP)

KALENDARIUM
< Piątek jest 47 dniem 1979 r. 

Dd końca roku — 318 dni, w 
tym 266 dni roboczych.

S Słońce wschodzi o godz. 
6.51. a zachodzi o godz. 16.50, 
Piątek jest krótszy od najdłuż­
szego dnia w 
i 16 minut.
• Imieniny 

i Julianna.

roku o 2 godziny

obchodzą: Danuta

★
jest 48 dniem 1979 
roku — 317 dni, w 
roboczych.
wschodzi o godz.

16.52.

® Sobota
r. Do końca 
tym 265 dni 

d Słońce
6.49, a zachodzi o godz.
Sobota będzie krótsza od naj­
dłuższego dnia te roku o 2 go­
dziny i 20 minut.

® Imieniny obchodzą: Julian 
i Łukasz. 

(J.L.)

rwaml, po jednym paśmie wy­
żłobionym przez pługi.

W ciągu ostatniej doby zam­
knięty zastał ruch kołowy na 216 
odcinkach dróg II kolejności o 
długości 4.548 km oraz na 4.379 
odcinkach dróg III kolejności o 
długości 33.594 km.

Wiele miejscowości odciętych 
jest od świata. W czwartek na­
stąpiły przerwy w zaopatrzeniu, 
gdyż samochody ciężarowe nie 
mogły przebrnąć przez głębokie 
zaspy. M.in. w pobliżu Darłowa 
zaspy sięgają 3 metrów.

W takiej sytuacji komunikacja 
autobusowa PKS na terenach 
dotkniętych śnieżycami została 
niemal sparaliżowana. Do dzie­
siątków autobusów, które ugrzę­
zły w głębokich zaspach, nie 
może dotrzeć nawet ciężki sprzęt 
odśnieżny, (lal.)

5 konstrukcji 
prototypowych 

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
przy trzech statkach. Jednostki 
te zostaną zwodowane jedno­
cześnie w pierwszej dekadzie 
marca br. Ropo-rudo-masowiec 
(OBO) o nośności 116 tys. ton 
jest już trzecia jednostką z se­
rii B-527 przeznaczoną dla 
Związku Radzieckiego. Pojem­
ność ładowni tych potężnych 
statków o długości prawie 
ćwierć kilometra, pozwala na 
przewóz 123 tys. m sześć, ropy 
naftowej lub 130 tys. m sześć 
zboża. Zasięg pływania bez po­
trzeby zawijania do portu wy­
nosi 20 tys. mil morskich czyli 
— mówiąc bardziej obrazowo — 
prawie obwód kuii ziemskiej 
po równiku. Poprzednia jedno­
stką z tej serii, ,.Marsza! Go- 
worow", została przekazana ar­
matorowi radzieckiemu 16 sty­
cznia br. Oprócz 116-tysięczni­
ka do wodowania przygotowy­
wany jest masowiec o nośności 
34 tys. ton oraz trawler-prze- 
twórnia z serii B-417.

Stoczniowcy „Komuny” roz­
poczęli już także montaż ipre- 
fabrykację sekcji do budowy 
kolejnego prototypu. Będzie to 
statek typu Ro-Ro (do ładun­
ków toczonych). Wprawdzie 
Stocznia im. Lenina w Gdań­
sku budowała już takie jedno­
stki dla ZSRR, jednak rozwią­
zania technologiczne i konstru 
kcyjne gdyńskiego statku sa 
nowatorskie w skali światowej

(brk)

Fot. Andrzej Bielachowicz(P) Budowa 34-tysięcznika w drugim suchym doku.
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putery, owoce, artykuły żyw­
nościowe.

— Co Pan robi, żeby mleć do­
brych kierowców?

— Nasi kierowcy wywodzą się 
w przeważającej liczbie spośród 
kierowców PKS. Są to ci naj­
lepsi. którzy się sprawdzili. 
Składają egzamin, a ponadto są 
szkoleni. Nauka trwa długo, bo 
3 lata. I dopiero wówczas mo­
gą jechać do dowolnego kraju, 
nawet pojedynczo. I doskonale 
dają sobie radę. Mamy kierow­

Od 17 bm.
kultury kubańskiej”

CP) Najwybitniejsze zespoły 
artystyczne i soliści Kuby wy­
stąpią w Warszawie i 17 in» 
nych miastach naszego kraju 
podczas rozpoczynających się 17 
bm. „Dni kultury kubańskiej’’ 
zorganizowanych z okazji 20 
rocznicy zwycięstwa rewolucji 
kubańskiej.

Po raz piąty gościć będziemy 
Narodowy Balet Kuby pod dy­
rekcją Alicji Alonso, najwięk­
szej indywidualności baletowej 
Ameryki Środkowej i jednej z 
najwybitniejszych tancerek XX 
wieku. W czasie pobytu w War­
szawie artystka wystąpi na sce­
nie Teatru Wielkiego w War­
szawie w tytułowej roli baletu 
„Giselle”.

Usłyszymy czołowy kubański 
chór „Orfeon de Santiago” pod 
dyrekcją Electo Silva.

Amatorski ruch muzyczny 
Kuby reprezentować będzie lu­
dowy zespół pieśni i tańca 
„Brygada 20-lecia” złożony z 
robotników przemysłowych.

Z wielkim programem „Salw 
do de Cuba” przybywa cała 
plejada gwiazd, kubańskiej «- 
strady wraz z zespołami współ­
czesnego tańca, orkiestrą muzy­
ki współczesnej i kwartetem 
wokalno-instrumentalnym „Los 
papines”. (PAP)

| XXX lat RWPG |
Mamy wspólny cel
Mówi Nenko Leczew, radca handlowy Bułgarii

— Co uważa Pan za najbar­
dziej istotne osiągnięcie w do­
tychczasowym dorobku współ­
pracy gospodarczej i wymiany 
handlowej obu naszych kra­
jów?

— Najbardziej istotnym
osiągnięciem w stosunkach go­
spodarczych naszych krajów 
jest oparte na wzajemnym za­
ufaniu szybkie rozszerzenie i 
pogłębienie specjalizacji i koo­
peracji produkcji oraz wysokie 
tempo wzrostu wzajemnej wy­
miany handlowej. Zjawiska te 
charakterystyczne są zwłaszcza 
dla okresu po 1970 r. i uwa­
runkowane przede wszystkim 
szybkim i wszechstronnym roz­
wojem gospodarczym LRB i 
PRL.

Szczególnie korzystny wpływ 
na rozwój współpracy gospo­
darczej między naszymi kraja­
mi, wywarły rozmowy partyj- 
no-rządowych delegacji pod 
przewodnictwem tow. tow. T. 
Żlwkowa i E. Gierka, które 
miały miejsce w listopadzie 
1972 r. jak i następne spotka­
nia partyjno-rządowych dele­
gacji. W wyniku tego wartość 
wzajemnej wymiany handlowej 
między LRB i PRL z 128 min 
rubli w 1971 r„ osiągnęła 460 
min rubli w 1978 ,r., a przewi­
duje się, że w 1979 r. przekro­
czy ona 500 min rubli. Ozna­
czałoby to 4-krotny wzrost w 
stosunku do 1971 r.

Dzięki tak wysokiemu tempu, 
wzajemne obroty towarowe w 
okresie 1971—1975 r. zostały 
podwojone w porównaniu z 
poprzednim pięcioleciem, z 520 
min rubli wzrosły do 1200 min 
rubli. Ponowne podwojenie 
wzajemnych obrotów towaro­
wych przewiduje się w bieżą­
cej pięciolatce 1976-—1980. We­
dług umowy wieloletniej, 
łączna wymiana towarowa po­
winna wynieść około 2200 min 
rubli. Na podstawie wyników 
osiągniętych w ciągu minio­
nych trz.ech lat oraz Protokołu 
o Obrotach Handlowych i Płat­
nościach na rok 1979. realne 
jest przekroczenie zadań pię­
ciolatki. Stale zwiększa się 
znaczenie specjalizacji i koope- 

ców. którzy znają kilka języ­
ków, Możemy ich wysłać jako 
naszych przedstawicieli do za­
łatwiania różnych spraw za gra* 
nica.

— A mechanicy?
— Ci moim zdaniem wykonu­

ją najcięższą pracę w przedsię­
biorstwie. Brakuje ich nam 
Staramy się stworzyć dla nich 
podobne bodźce, jak dla kiero- 
wców. Wysyłamy na szkolenia 
za granice. Co roku wyróżnia­
jących się sadzamy obok kiero­
wcy j kierujemy na krótsze lub 
dłuższe trasy. Chodzi nam też 
o to. żeby mechanik wiedział, 
dlaczego samochód ma być zro­
biony dobrze, że kierowca jest 
zdany za granicą na własne si­
ły. A jeżeli coś się zepsuje, ile 
to za granica kosztuje. Mamy 
dobrych mistrzów i monterów, 
niektórzy z nich pracują w 
firmie od początku. Cała zało­
ga przedsiębiorstwa liczy 2700 
pracowników i jest zgrana.

— A czy PEKAES nie wozi 
xa mało?

— Udział transportu samocho­
dowego w ogólnych przewozach 
towarów handlu zagranicznego 
w różnych krajach jest znacz­
nie wyższy od udziału w prze­
wozach polskiego handlu zagra­
nicznego. Np. we Francji 15 
proc tzw. masy towarowej wozi 
się samochodami, w Danii — 13 
w Jugosławii — 9. w Czecho­
słowacji — 2,7, na Węgrzech — 
1,5, w Polsce zaledwie 0,56 proc. 
Co więcęj, z tego, co się wozi 
u nas samochodami, polski prze­
woźnik obsługuje jedynie 45 
proc., a pozostałą część wożą 
przewoźnicy zagraniczni. Wozi­
my więc stanowczo za mało.

— Dlaczego?
— Potencjał przewozowy, ja­

kim obecnie dysponuje PEKA­
ES. a więc tabor własny i ta­
bor przedsiębiorstw krajowych, 
jest zbyt szczupły: nie zaspoka­
ja bowiem potrzeb handlu za­
granicznego, a także w niedo­
statecznym stopniu jest wyko­
rzystywany dla pozyskiwania 
dewiz w przewozach tranzyto­
wych. Rozwijamy się jednak 
dynamicznie. W 1985 r. zamie­
rzamy podwoić zyski 1 przewo- 

racji produkcji. Jeżeli w 1970 r. 
jej udział w łącznej wzajemnej 
wymianie handlowej był nie­
znaczny, to w 1978 r. wynosił 
około 20 proc., a przewiduje 
się, że w 1980 r. osiągnie 25— 
—30 proc.

— W jakich dziedzinach 
wspólne poczynania integracyj­
ne przynoszą już naszym kra­
jom największe korzyści?

— Wdrożenie specjalizacji i 
kooperacji do produkcji stwa­
rza warunki dla jej skutecz­
niejszego i bardziej efektywne­
go rozwoju, dla stabilności i 
pewności gospodarczej. Należa­
łoby zaznaczyć, że największą 
wzajemną korzyść przynosi na­
szym krajom wdrożenie spe­
cjalizacji i kooperacji w nastę­
pujących gałęziach: w produk­
cji maszyn podnośnikowo- 
-transportowych, w budownic­
twie okrętowym, w produkcji 
obrabiarek, sprężarek do chło­
dziarek, maszyn i urządzeń dla 
przemysłu spożywczego, ma­
szyn włókienniczych, techniki 
elektrotechniczno - obliczenio­
wej, wyrobów przemysłu ele­
ktrotechnicznego, radioelektro­
niki, w produkcji chemicznej, 
budownictwie szklarni i in­
nych.

— Które z polskich towarów 
są najbardziej popularne w 
Pana kraju i jakie produkty 
dostarczane przez Was zyskały 
sobie pajwiększe wzięcie W 
Polsce?

— Główny udział w polskim 
eksporcie do Bułgarii zajmują, 
a równocześnie i najbardziej 
popularne w naszym kraju są: 
polskie maszyny budowlane i 
drogowe (stanowią one 3/4 ma­
szyn budowlanych znajdując 
cych się w naszym kraju), sil­
niki okrętowe i wyposażenie 
okrętowe, samochody osobowe 
i ’ dostawcze, samoloty rolnicze, 
cukrownie, zakłady piekarni­
cze, wyposażenie dla przemy­
słu włókienniczego, obróbki 
drzewa i inne. Szczególnie po­
pularne u nas są polskie na­
rzędzia do majsterkowania, 
magnetofony, maszyny do szy­
cia, polskie wyroby perfume­
ryjne i kosmetyczne.

zić rocznie ponad 2 min ton ła­
dunków.

— Czego życzyłby Pan fir­
mie?

— Więcej nowego taboru, no­
wocześniejszej bazy technicznej 
z możliwie dużą automatyzacją 
dobrego, sprawnie działającego 
ośrpdka informacji umożliwia­
jącego lepsze zarządzanie samo­
chodami, Dla załogi — popra­
wy warunków socjalnych w 
miejscu pracy.

— Dlaczego przedsiębiorstwo 
zajmuje pomieszczenia w róż­
nych częściach Warszawy?

— Bo nie mamy lokalu z pra­
wdziwego zdarzenia. Liczymy 
na pomieszczenia w nowo bu­
dowanym budynku „Lot-u". Ale 
nie to jest najważniejsze. Wraz 
z rozwojem przewozów, zaku­
pem taboru konieczne jest od­
powiednie zaplecze techniczne 
dla samochodów. I tu sytuacja 
wkrótce się poprawi. Przewi­
dziana jest budowa dużej bazy 
na granicy w Słubicach, budu­
je się bazę tranzytową w Szcze­
cinie. Korzystamy też coraz sze­
rzej x zaplecza technicznego 
PKS. m. in. w Sremiu i Czer 
cho wicach-Dziedzicach.

Roomawiałr
HENRYK JEZIERSKI

Profilaktyka społeczna
i resocjalizacja

Informacjo własna
6P) W Warszawie w Stołecz­

nym Domu Nauczyciela trwa 
trzydniowa (15—17 bm.) I Kra- 
1owa Konferencja Naukowa 
Problemów Profilaktyki Społe­
cznej i Resocjalizacji, zorganizo­
wana przez Instytut Profilaktyki 
Społecznej i Resocjalizacji Uni­
wersytetu Warszawskiego. Obra­
dy odbywają się w pięciu gru­
pach problemowych.

W konferencji uczestniczą 
goście zagraniczni i liczni przed­
stawiciele uczelni 1 placówek 
naukowych z całego kraju.

(end)

Z naszej strony możemy 
stwierdzić, że w Polsce cieszą 
się dużą popularnością bułgar­
skie wózki akumulatorowe, 
wózki spalinowe i elektrowcią- 
gi, jeżeli chodzi o maszyny. 
Dobrze przyjęte i znane na 
polskim rynku są nasze obra­
biarki, pamięci elektroniczne, 
maszyny elektroniczno-oblicze- 
niowe, bułgarskie szklarnie, 
sokowirówki, odzież skórzana, 
wyroby farmaceutyczne, wino­
grona, owoce i warzywa, wino, 
koniak, papierosy i inne. To, 
co wymieniliśmy, to tylko nie­
które grupy towarów’, które 
są przedmiotem wymiany han­
dlowej. Bułgarscy i polscy oby­
watele dobrze je znaja i sobie 
cenią.

— W jakich dziedzinach spe­
cjalizacja i kooperacja przemy­
słowa naszych krajów będzie 
się rozwijać najbardziej pręż­
nie?

— W przyszłości największy 
rozwój specjalizacji i koope­
racji przemysłowej przewiduje­
my w przemyśle maszynowym. 
Szczególnie duże możliw’ości 
rozszerzenia 1 pogłębiania tych 
procesów są w budownictwie 
okrętowym, produkcji maszyn 
budowlanych i drogowych, 
przemyśle motoryzacyjnym, 
maszyn podnośnikowo-trans- 
portowych, technice obliczenio­
wej. Dobre perspektywy ma 
współpraca w dziedzinie robo­
tów przemysłowych oraz me­
talurgii, chemii, budownictwa, 
przemysłu spożywczego, rolnic­
twa, gdzie tkwią jeszcze nie­
wykorzystane możliwości. Szyb­
ko będzie rosła wymiana han­
dlowa między naszymi kraja­
mi, dążymy do jej podwojenia 
w przyszłej pięciolatce, czyli 
do 1985 r.

Bezsprzecznie, przyczynią się 
do tego decyzje podjęte pod­
czas ostatniego spotkania par­
tyjno-rządowych delegacji na­
szych krajów pod przewodnic­
twem tow. tow. T. Żiwkowa i 
E. Gierka, które miało miejsce 
w Sofii w dniach 31 stycznia — 
1 lutego. Kreśląc główne kie­
runki, skalę i tempo współpra­
cy gospodarczej między LRB 
i PRL, spotkanie to dało nowy 
impuls dla jej szybszego roz­
szerzenia i pogłębienia.

Wiele spraw łączy nasze na­
rody; rodowód słowiański, wal­
ka z faszyzmem i walka o wy­
zwolenie. Obecnie mamy przed 
sobą wspólny cel — budowę 
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego w Bułgarii J 
Polsce. W tym swoim dążeniu 
mamy wszechstronne 
krajów członkowskich 
i przede wszystkim 
Radzieckiego. Pozwala 
optymistycznie patrzeć 
szlość.

Wywiad przeprowadził 
JERZY BACZYŃSKI

poparcie
RWPG 

Związku 
nam to 

w przy-

w Państwowym Muzeum w Oświęcimiu

założony
t. na Za-

(P) Państwowe Muzeum 
w Oświęcimiu systematycznie 
wzbogaca zbiory dotyczące 
martyrologu narodu polskie­
go w b. 
cyjnym 
(ki 
Stała 
się w
15 pt.
narodu polskiego w okresie II 
wojny światowej” wkrótce 
rozszerzy istniejącą od 1955 
r- ogólną wystawę ilustrują­
cą hitlerowskie zbrodnie w 
k’l Auschwitz.

Przypominajmy, że obóz Oś­
więcim - Brzezinka —— 
został w maju 1940 
solu — przedmieściu Oświęci­
mia; pierwsze transporty pol­
skich więźniów politycznych z 
więzień tzw. Generalnej Guber­
ni. ze Śląska i Wielkopolski, 
przybyły 14 czerwca 1940 r. 
Oświęcim stał się wkrótce og­
romnym kombinatem zagłady; 
wyniszczono w nim więźniów 
30 narodowości (głównie Pola­
ków). Od 1942 r. obóz stał się 
także ośrodkiem masowej eks­
terminacji ludności żydowskiej. 
Od marca 1943 r. tatuowano 
więźniom numery rejestracyjne 
— na lewym przedramieniu, 
niemowlętom oraz małym dzie­
ciom — na lewym udzie, jeń­
com radzieckim — na piersi. 
Tutaj też przeprowadzili hitle­
rowscy zbrodniarze pierwsze 
próby masowego uśmiercania za 
pomocą gazu — cyklonu. Do 
1943 r. zbudowano w Brzezin­
ce 4 komory gazowe i krema­
toria, w wyniku czego liczba 
mordowanych 1 palonych wzro­
sła do ok. 20 tys. na dobę. Do 
1943 r. zwłold palono także na 
stosach i w wykopanych do te­
go celu dołach. Transporty 
przeznaczonych na śmierć kie­
rowano do komór gazowych 
wprost z pociągów, bez rejes­
tracji i ewidencji.

W Polsce w okresie od 1945 r. 
skazano wielu zbrodniarzy hit­
lerowskich, którzy popełnił! 
przestępstwa w obozach kon­
centracyjnych. I tak, przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodo- 
wym toczył się w dniach od 
11 marca do 29 marca 1947 r. 
proces przeciwko byłemu ko­
mendantowi obozu w Oświęci­
miu R. Hoessowi. Został on wy­
rokiem z 2 kwietnia 1947 r. ska­
zany na karę śmierci. Wyrok 
wykonano na terenie byłego o- 
bozu w Oświęcimiu.

W dniach od 24 listopada do
16 grudnia 1947 r. toczył się 
przed NTN w Krakowie tzw. 
proces oświęcimski przeciwko 
40 członkom załogi obozu w 
Oświęcimiu. Na lawie oskarżo-

obozie koncentra- 
Oświęcim - Brzezinka 

Auschwitz - Birkenau), 
ekspozycja mieszcząca 
poobozowym bloku nr 
„Walka i martyrologia

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
• Minister spraw zagranicznych 

Emil Wojtaszek przyjął 15 bm. 
ambasadora Arabskiej Republiki 
Syrvjskiej Mohammada Talaba I

WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWY

•
 Od 12 do 1S bm. przebyw

w Polsce minister kultury 
WRL — Imre Pozsoay. W 

rozmowach na temat współpracy 
polsko-węgierskiej oraz dalszego 
Jej rozwoju poruszono m. In. za­
gadnienia dotyczące pracy z mło­
dzieżą twórczą, dalszej wzajemnej 
popularyzacji dramaturgii oraz o- 
puhlikowanla na Węgrzech soec- 
jalnej serii wydawniczej poświę-

• Skierniewicka spółdzielczość 
mieszkaniowa dysponuje już 504 
tys. m kw. powierzchni użytko­
wej w budynkach na terenie
Skierniewic, Żyrardowa, Socha­
czewa. Łowicza, Rawy Mazowie­
ckiej i Brzezin. O skali przyspie­
szania spółdzielczego budownic­
twa wielorodzinnego świadczy fakt 
że między 1957 r. a 1975 r. ~ 
woj. skierniewickim oddano 
użytku tyle mieszkań ile w 
sie ostatnich trzech lat. Na 
stępne pół miliona m kw. 
wierzchni użytkowej tj. 10 
mieszkań członkowie

w 
do 

cza- 
na- 
po- 
tys. 

_________ __________  spółdzielni 
mieszkaniowych w tym wojewódz­
twie czekać będą tylko 5 lat. Po­
nadto do roku 1982___— z myślą
o młodych małżeństwach — wy­
buduje się 918 mieszkań tzw. ro* 
tacyjnych. z tego 100 w br.

15 bm. w powstającym w Skier­
niewicach osiedlu „Przydworco­
wa” przekazano klucze do miesz­
kania, w którym zawarty jest 0,5 
min m kw. powierzchni użytkowej 
w skierniewickiej spółdzielczości 
mieszkaniowej. Z tej okazji od­
było się posiedzenie Rady Woje­
wódzkiej Spółdzielczości Mieszka­
niowej. na które przybyli: członek 
Sekretariatu KC. kierownik Wy­
działu Przemysłu Ciężkiego. 
Transportu i Budownictwa KC 
PZPR — Zbigniew Zieliński, za­
stępca kierownika Wydziału Prze­
mysłu Ciężkiego. Transportu i Bu­
downictwa KC PZPR, przewodni­
czący Rady CZSBM — Witold 
Dąbrowski, przewodniczący Zarzą­
du Centralnego Związku Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkaniowego
— Stanisław Kukuryka. wicemi­
nister budownictwa i przemysłu 
materiałów budowlanych — Ry­
szard Jasiński oraz gospodarze 
województwa z T sekretarzem KW 
PZPR w Skierniewicach — Ry­
szardem Brykiem oraz wojewodą
— Stanisławem Earańskim.

15 bm. podnisano w Warsza­
wie program wykonawczy umowy 
o wsoółoracy kulturalnej i nauko­
wej między PRL. i Belgią. Uzgod­
niony na lata 1979 1 1980 program 
przewiduje m. in. rozszerzenie 
współDracy w dziedzinie naucza­
nia języków obu krajów 1 dosko­
nalenia kadr, wymianę zesnołów 
i artystów. rozwój kontaktów 
między instytucjami polskimi 1 
belgijskimi w dziedzinie kultury 
nauki, oświaty oraz upowszech­
niania dorobku kulturalnego. De­
legacja belgijska pod przewodnic­
twem dyrektora generalnego W 
belgijskim Ministerstwie Kultury 
Niderlandzkiej Len Scheyenhelśa, 
przyjęta została orzez wicemini­
stra spraw zagranicznych Józefa 
Czyrka. Obecny był ambasador 
Belgii Marcel Houllez.

O 1.5 bm. odbyło sie w Rzeszo­
wie plenum KW PZPR poświeco­
ne wytyczeniu zadań wojewódz­
kiej organizacji nartyjnej i pra­
cy ideowo-wyęhowawczej. W Ple­
num uczestniczył zastępca człon-

nych znaleźli się m.in. b. ko­
mendant obozu A. Liebehen- 
schel, M. Grabner. kierownik 
oddziału politycznego. M. Man- 
del, kierowniczka obozu kobie­
cego, lekarze, funkcjonariusze 
gestapo, dozorcy obozu. Wyro­
kiem z 22 grudnia 1947 r. 23 
oskarżonych skazano na karę 
śmierci, 16 — na kary więzie­
nia od 3 lat do kacy dożywot­
niego więzienia, jednego z os- 
...--„onych uniewinniono.

Dalsae procesy’ przeciwko eses­
manom, funkcjonariuszom za­
łogi obozu oświęcimskiego od­
były się w latach 1948—1950. 
Skazano wówczas około 600 
zbrodniarzy hitlerowskich, któ­
rzy popełnili przestępstwa w 
Oświęcimiu - Brzezince.

Według obliczeń nadzwyczaj­
nej radzieckiej komisji d/s zbro­
dni hitlerowskich. Najwyższego 
Trybunału Narodowego w Pol­
sce oraz Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze, w 
obozie koncentracyjnym Oświę­
cim - Brzezinka zginęło 4 min 
ludzi z całej Europy. Liczba hi­
tlerowskich zbrodniarzy odpo­
wiedzialnych za cierpienia i 
śmierć milionów osób w Oświę­
cimiu - Brzezince wynosiła po­
nad 6 tys. Na podstawie mate­
riałów i dokumentów ustalono 
dotąd nazwiska tylko 1580 funk­
cjonariuszy Oświęcimia. Do­
tychczas przed sądami w Pol­
sce, NRD, RFN, CSRS. Austrii 
oraz w byłych strefach okupa­
cyjnych Niemiec odpowiadało 
ok. 750 zbrodniarzy hitlerow­
skich spośród esesmańskiej za­
łogi Oświęcim - Brzezinka.

Uzupełniona ekspozycja pols­
ka w muzeum w Oświęcimiu 
stanowić będzie upamiętnienie 
tragicznych lat okupacji w Pol­
sce i lekcję historii dla mło­
dzieży szkolnej; wprowadzi 
zwiedzających w całokształt 
problematyki związanej z tra­
gicznymi dziejami ki Auschwitz 
na tle agresji hitlerowskiej. Po­
szczególne działy opatrzone zo­
staną tytułami: „Przyczyny, 
wybuch wojny i przebieg Kam­
panii Wrześniowej ”, „Ekstermi­
nacja narodu polskiego”, „Ruch 
oporu”. „Walka o postęp społe­
czny” oraz „Polacy na frantach 
II wojny światowej”.

Z pomocą fotografii, 
archiwalnych i innych 
mentów przedstawione ___ _
cierpienia narodu polskiego, po­
lityka eksterminacji • i system 
terroru realizowane przez fa­
szystów niemieckich (egzekucje, 
masowe aresztowania, więzie­
nia, obozy, getta, wysiedlanie 
Polaków, pacyfikacje, mordo­
wanie dzieci).

Wiele miejsca zajmie uka­
zanie Polski walczącej oraz sa­
moobrony wobec okupanta (zdo- 

filmów 
doku- 

zostaną

Hilala, który zlotyl pożegnalną 
wizytę w związku z zakończeniem 
misji w Polsce. (PAP)

conej twórczości Jana Kochanow­
skiego.

Min. Pozsoay został przy/c-u 
przez zastępcę członka Biura Po­
litycznego, sekretarza KC PZPR 
Jerzego Łukaszewiczu. W rozmo­
wie uczestniczyli: kierownik Wy­
działu Kultury KC PZPR Bogdan 
Gawroński i minister kultury i 
sztuki Zygmunt Najdowski. Obec­
ny był ambasador WBL Jozset 
Garanivoloyl

W SKRÓCIE
ka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz. 
W toku obrad, którymi kierował 
I sekretarz Kw w. Rzeszowie Leon 
Kotarba — wiele uwagi poświęco­
no zależnościom między realizacją 
zadań społeczno-gospodarczych, 
wydajnością gospodarowania, a 
odpowiednią pracą ideowo-wycho 
wawczą, świadomością, zaangażo­
waniem i moralno-ideowymi mo­
tywacjami działań ludzi pracy.

Zadania wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej w kształtowaniu 
zaangażowanych postaw obywa­
telskich bylv 15 bni. tematem ple­
num KW PZPR we Włocławku. 
W trakcie obrad. którym prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
Edward Szymański, podkreślono, 
iż najbardziej widoczne i pożąda­
ne rezultaty aktywnych, patrio­
tycznych i obywatelskich postaw 
stwarza twórcza realizacja zadań 
społeczno-gospodarczych. W obra- 
dach uczestniczył kierownik Kan­
celarii Sekretariatu KC PZPR Je­
rzy Waszczuk.

«S Doskonalenie polityki kadro, 
wej T racjonalnego zatrudnienia 
w woj. krośnieńskim byio 15 
bm. tematem plenum KW PZPR 
w Krośnie. W wyniku aktywności 
ludzi pracy Podkaroacia — stwier­
dzono w toku obrad, którym prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
Kazimierz Balawalder — w ostat­
nich latach zmniejszono dyspro­
porcje w snoleczno-gospodarczym 
rozwoju regionu.

w plenum uczestniczył zastępca 
kierownika Wydziału Planowania 
i Analiz Gospodarczych KC PZPR 
— Stanisław Nieclcarz.

® 15 bm. w Warszawie odbyła 
się konferencja kuratorów -oświa­
ty i wychowania oraz działaczy 
oświatowych, poświęcona warun­
kom realizacji reformy, systemu 
edukacji narodowej, ze szczegól­
nym uwzględnieniem problemów 
zwiazanvch z wprowadzeniem no­
wych planów i programów nau­
czania w II klasie dziesięciolet­
niej szkoły średniej. Konferencji 
przewodniczył członek Biura Po­
litycznego ” KC PZPR, minister 
oświaty 1 wychowania — Józef 
Telchma.

W konferencji uczestniczyli kie­
rownik Wydziału OrganlzasJt Spo­
łecznych. Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Jerzy Kuberski, zastępca 
kierownika Wydziału Nauki 1 
Oświaty KC PZPR _ Władysław 
Kata oraz prezes ZG ZNP — Bo­
lesław Grześ.

O 15 bm. odbyło się w Warsza­
wie Plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Zwiezku Ochotniczych 
Straży Pożarnych. Na tle oce­
ny sytuacji w ubiegłym ro­
ku określono zadania ochrony 
przeciwpożarowej w roku bie­
żącym. ,Ną posiedzeniu Zarząd 
Główny ŻOSP postanowił zwołać 
VI zjazd krajowy Związku Ochot­
niczych Straży Pożarnych w 
dniach 19—20 maja br.

bywanie broni, zamachy, bitwy 
partyzanckie, praca konspira­
cyjna, dywersja, fabrykowanie 
fałszywych dokumentów w ce­
lu maskowania się przed wro­
giem, wywiad, tajne nauczanie, 
pomoc dla ofiar terroru hitle­
rowskiego). Całość zamykać bę­
dzie „sala upamiętnienia” po­
święcona Polakom w ki Au­
schwitz - Birkenau oraz ich 
martyrologii w tym najwięk­
szym hitlerowskim obozie za­
głady. (PAP)

Na warsztacie twórców
(P) Na pytanie — nad czym 

pracują, odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Piotr Fronczewski — w telewi­
zji ukończyłem nagrania widowi­
ska „Bella” wg Simenona dla te­
atru sensacji i programu „Pie­
czarki” w cyklu kabaretowym. 
Jeśli chodzi o fitaą to biorę u- 
dział m.in. w realizowanym 
obecnie „Sekrecie Enigmy” reż. 
R. Wionczaka. W Teatrze Drama­
tycznym gram w „Królu Lea­
rze”. „Nocy Listopadowej” i 
„Remoncie”.

Janusz Sirasburger — dla 
PIW przygotowuję wraz z 
zespołem redakcyjnym, któremu 
przewodniczę, obszerną antolo­
gię poezji hiszpańskiej — od 
średniowiecza po czasy współ­
czesne. W PIW ukaże się w 
moich przekładach i wyborze 
także zbiór aforyzmów Ramo­
na Gomeza de ia Serny i to­
my wierszy Leconte de Lisle’a 
i Angelosa Sikełianosa, w „Czy­
telniku” — „Antologia prozy 
nowogreckiej”.

Napoleon Siess — pracuję nad 
przygotowaniem muzycznym no­
wej wersji „Strasznego dworu” 
Moniuszki, której premierę O- 
pera Śląska w Bytomiu przed­
stawi w końcu kwietnia. W 
marcu natomiast poprowadzę 
„Salome” Ryszarda Straussa w 
teatrze operowym w Halle 
(NRD), z którym Opera Śląska 
nawiązana bezpośrednią współ­
pracę artystyczną.

Marek Karewicz — ukończy­
łem okładkę do 57 pozycji z 
wydawanej przez „Polskie Na­
grania” serii „Polish jazz”, któ­
ra ilustruję fotograficznie od 
15 lat. Jest to okładka do pły­
ty Henryka Majewskiego wy­
stępującego z grupą „Swing 
session". Przygotowuję okładką 
dla „Pronitu” do płyty autor­
skiej Leszka Bogdanowicza. 
Kończę dobór materiałów do 
wystawy retrospektywnej mo­
ich fotogramów pn. „Pop. jazz 
and rock madę in world”.

(PAP)
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ROMUALD AUGUSTYNIAKWarszawskie budownictwo Czy zima musi być groźna?
Przede wszystkim - organizacja pracy
Zmieszanymi uczuciami 

myślimy o pracy warszaw­
skich budowlanych. Z jednej 
strony — ich dorobek jest 
bezsporny. Widać go na każ­
dym kroku: nowe domy i ca­
łe zespoły mieszkaniowe, pa­
wilony handlowo-usługowe, 
placówki służby zdrowia, 
szkoły, przedszkola.

Lokatorzy wprowadzają się 
do kolejnych domów Ursyno­
wa, rozbudowuje się nowy 
Targówek i osiedle Przy Tra­
sie, wyrosły pierwsze bloki 
mieszkalne na Gocławiu. W 
ciągu minionych lat powstały 
dzesiątki domów w osiedlach 
Górczewska, Mszczonowska, 
Lazurowa, rozrasta się Waw- 
rzyszew, Chomiczówka, Ma­
ry mon t.

Z drugiej jednak strony — 
jest na co narzekać. Budow­
nictwo nie jest w stanie upo­
rać się z nałożonymi na nie 
zadaniami ilościowymi. Nie 
wykonuje w pełni rocznych 
planów, choć np. wykonanie 
1978 roku jest o 27 proc, wyż­
sze niż 1977. Nie dotrzymuje 
terminów, przeprowadzki lo­
katorów odwlekają się więc z 
miesiąca na miesiąc. Nie przy- 
padło warszawiakom do gustu 
wiele materiałów, stosowanych 
przy wykańczaniu mieszkań, a 
i jakość samych robót budzi 
uzasadnioną krytykę. W więk­
szości nowych osiedli nie­
dostateczna jest sieć handlo­
wa. szkoły i przedszkola bu­
dowane są również ze znacz­
nym opóźnieniem.

W arszawskie budownictwo 
jest więc stale na cenzurowa­
nym. Aby wyjść z niekorzyst­
nej dla niego — i dla nas, 
warszawiaków — sytuacji, 
musi rozwiązać wiele trud­
nych problemów. Rozmawiali­
śmy o nich z generalnym dy­
rektorem Zjednoczenia Budo­
wnictwa „Warszawa", Lesz­
kiem Ganowiczem.

Bilans potneb i możliwości

Potrzeby mieszkaniowe stolicy 
i całego warszawskiego woje­
wództwa są bardzo duże. Dość 
powiedzieć, że w kolejce do 
spółdzielczego mieszkania czeka 
ok. 63 tys. członków oraz pra­
wie 300 tys. kandydatów’, wśród 
których 70 tys. spełnia wszyst­
kie warunki do przyjęcia w no- 
czet członków — są pełnoletni, 
mają zgromadzony cały wkład. 
Zadania roczne dla budownictwa 
ustala się więc na możliwie 
najwyższym pułapie. W rezul­
tacie pracuje ono — jak to się 
mówi — na styk, bez rezerw 
ludzkich. materiałowych. czy 
sprzętowych. Każde potknięcie, 
każde opóźnienie w jednym og­
niwie procesu inwestycyjnego 
pociąga za sobą narastające 
trudności w innych ogniwach, 
na zapleczu, na placach budowy.

W minionym roku, szczegól­
nie trudnym dla budownictwa, 
na codzienne, zwykłe kłopoty 
nałożyły się trudności spowo­
dowane niesprzyjającą pogodą. 
Oczywiście sam deszcz czy 
śnieg nie stanowi dla robót bu­
dowlanych jakiegoś wyjątko­
wego zagrożenia, w połączeniu

Dobiega końca 
loteria PCK

(P) Dobiega końca ogólnokra­
jowa loteria Polskiego Czerwo­
nego Krzyża. W ciągu sześciu 
tygodni sprzedano ponad 10 min 
losów.

Główne wygrane, m. in. sa­
mochody Fiat 126p, wylosowali 
dotychczas mieszkańcy woje­
wództw: białostockiego, olsztyń­
skiego, ostrołęckiego, bydgoskie­
go, łidzkiego, jeleniogórskiego, 
lubelskiego i słupskiego.

Organizatorzy loterii przewi­
dują uzyskanie dochodu w gra­
nicach 20 min zł. Fundusze te 
będą w całości przeznaczone na 
działalność PCK, a przede 
wszystkim na pomoc dla samo­
tnych chorych w domu.

jednocześnie ZG PCK infor­
muje, że ostateczny termin re­
alizacji wygranych losów upły­
wa z dniem 15 marca 1979 r.

(PAP) 

jednak z innymi czynnikami, 
wynikającymi ze znanych sła­
bości budownictwa, a także z 
przyczyn od niego niezależnych, 
wywołuje spore komplikacje i 
opóźnienia.

Dla przykładu; podczas stycz­
niowego ataku zimy zamroże­
niu uległo aż 260 tys. m kw. 
powierzchni użytkowej budo­
wanych mieszkań, pękło m.in. 
ok. 15 tys. żeberek w’ kalory­
ferach. Dyr. Ganowicz szacuje, 
że tylko trzecia część tych strat 
była zawiniona przez budowla­
nych. Większość wynikła z 
przyczyn od nich niezależnych, 
np. z powodu wyłączenia cie­
pła, awarii w sieci miejskiej 
ltp. Ale wszystko trzeba było 
naprawić i przez dwa tygodnie 
znaczna część praeowników 
tym się tylko zajmowała. Przez 
całą pierwszą dekadę stycznia 
4 tys. budowlanych, wspartych 

własnym sprzętem (80 maszyn 
takich jak np. spychacze i- 50 
ciężarówek) zmagało się z zi­
mą na ulicach stolicy. Z sa­
mych torowisk tramwajowych 
na Woli i Ochocie wywieźli 30 
tys. m sześć, śniegu. Była to 
dla Warszawy ogromna pomoc.

Niepogodą nie da się jednak 
usprawiedliwić wszystkich nie­
powodzeń 1 budowlani dobrze 
sobie z tego- zdają sprawę. Dyr. 
Ganowicz zastrzega się, iż opo­
wiedział mi o zamrożonych 
mieszkaniach tylko po to, by 
pokazać, że w praktyce trzeba 
się liczyć także z czynnikami 
zewnętrznymi, z niedostatkiem 
energii czy ciepła.

Zjednoczenie opracowało
szczegółowy program, zmierza­
jący do poprawy pracy war­
szawskiego budownictwa, . do 
zwiększenia jego potencjału 
produkcyjnego. Czas jednak 
płynie, a wyraźnych efektów 
jakoś nie widać. Dlaczego? Po­
trzeba na to — odpowiada mój 
rozmówca — dłuższego czasu. 
Niektóre poczynania zaowocują 
dopiero za rok czy dwa.

Do najważniejszych spraw 
należy zaliczyć rzetelne zbilan­
sowanie zadań stawianych przed 
budownictwem, z jego możli­
wościami produkcyjnymi. Jak 
już wspominaliśmy, zadania 
bliższe były na ogół chęciom 
niż możliwościom. Mamy pełną 
świadomość — mów.i dyr. Ga­
nowicz — że trwają intensywne 
prace, aby w br. problem ten 
został rozwiązany bardziej pra­
widłowo i że warszawscy bu­
dowlani otrzymają takie zada-
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ZDZISŁAW SIERPIŃSKI

Dni wielkiej „Pro sinfoniki”
_ ĘDZIE się to nazywało 
O „Beethouen — nasz współ­
czesny’’, potrwa tydzień, ale 
w efekcie program wypełnią 
wszystkie Symfonie Ludwiga 
van Beethouena. Od pierw­
szej do dziewiątej z Wiesła­
wem Ochmanem, Bożeną Ki- 
nasz-Mikołajczak, Krystyną 
Szostak-Radkową i Leonar­
dem Mrozem. Z Chórem PR 
i TV z Krakowa, z Wielką 
Orkiestrą Symfoniczną PR i 
TU z Katowic pod dyrekcją 
jej stałego szefa Stanisława 
Wisłockiego (artysty związa­
nego przez długie lata dzia­
łania z kulturą muzyczną Po­
znania); ponadto w koncer­
tach tych wezmą jeszcze u- 
dział Chór Akademii Medycz­
nej z Poznania oraz Trio 
WOSPRiTV z Andrzejem 
Grabcem, Pawłem Głąbikiem 
i Marią Szwajger-Kułakow- 
ską. W ten sposób obok 
wszystkich symfonii, uwertur 
„Coriolan” i „Egmont”, usły­
szymy jeszcze dużą porcję 
muzyki kameralnej wybra­
nej z najcenniejszych stron 
twórczości Beethouena.

Piszę o tym już dzisiaj 
chociaż do tych muzycznych 
dni w Poznaniu mamy jeszcze 
miesiące, a to dlatego, że nie 
tylko ta wielka akcja kon­
certowa stanowi główną ideę 
działania sławnej poznańskiej 
„Pro Sinfoniki” Alojzego Łu- 

nia, na jakie ich po prostu stać. 
Nie znaczy to jednak, że 
zmniejszymy w stolicy i woje­
wództwie liczbę budowanych 
mieszkań. To, czego już nie bę­
dzie mogło wykonać ZB „War­
szawa”, przejmą przedsiębior­
stwa innych zjednoczeń. Od 2 
lat zwiększa się systematycz­
nie — i będzie się zwiększał — 
udział przedsiębiorstw budow­
nictwa przemysłowego w reali­
zacji programu mieszkaniowego.

Prognozy na ten rok są ko­
rzystniejsze również i dlatego, 
że lepiej niż w poprzednich la­
tach zaawansowane są roboty 
przy tzw. stanach surowych. In­
nymi słowy, rozpoczęto już bu­
dowę 80 proc, bloków, do któ­
rych w br. mają się wprowa­
dzić lokatorzy. Odnotowuje się 
również pewną poprawę w za­
kresie zbrojenia terenów, dzięki 
czemu nie występuje już zja­

wisko budowania domów na 
skład, wznoszenia budynków, 
które miesiącami czekały na 
doprowadzenie do nich wody, 
ciepła, gazu.

Organizacja pracy nie nale­
ży- do najsilniejszych stron 
naszego budownictwa. I w tej 
właśnie dziedzinie Zjednocze­
nie chce znaleźć rezerwy, któ­
re wzmocniłyby jego poten­
cjał produkcyjny.

Istniejące struktury organi­
zacyjne, dobre jeszcze przed 
kilku laty, gdy zadania były 
mniejsze, nie zdają egzaminu 
w obecnych warunkach. Zbyt 
mała jest zwłaszcza rola ge­
neralnego wykonawcy jako 
gospodarza budowy, zbyt wie­
le procesów kooperacyjnych, 
uzgodnień, narad pomiędży 
poszczególnymi partnerami, 
których działalność składa się 
na budowę domu i osiedla.

Pierwszym krokiem do u- 
sprawnienia organizacji była 
próba ujednolicenia spraw 
techniczno - technologicznych 
przez powołanie przy. Zjedno­
czeniu placówki projektowej 
„Miastoprojekt”. Pozwoliło to 
na jednolitą politykę w za­
kresie projektowania, techno­
logii, wykorzystania prefabry­
katów z Fabryk Domów itp.

Następne poczynania mają na 
celu poprawę zarządzania w 
kombinatach budownictwa mie­
szkaniowego. Jak wykazało do­
świadczenie, najlepiej dają so-

czaka. W tych samych bo­
wiem dniach odbędą się spo­
tkania nazwane „Warsztaty 
1979”, które będą miały cha­
rakter obozu społeczno-wypo- 
czynkowego z głównym zada­
niem poinformowania gości 
o ideach przewodnich „Pro 
Sinfoniki”. Zarazem będzie 
to próba upowszechnienia me­
tody działania tej organiza­
cji.

I tu dochodzimy do sedna 
sprawy: wydaje się, że czas 
już najwyższy, aby zasady 
działania tej organizacji, zna­
ne i wychwalane od lat, stały 
się powszechną własnością 
całej młodzieży uczącej się w 
Polsce. Wiele lat doświadczeń 
„Pro Sinfoniki” pozwoliło na 
wypracowanie najdoskonal­
szych w tej chwili metod u- 
potoszechniania muzyki wśród 
młodych ludzi: metod równie 
skutecznych, co atrakcyjnych 
dla samych zainteresowa­
nych. Czas zatem pomyśleć, 
jak doświadczenia te prze­
nieść na cały kraj, jak stwo­
rzyć z „Pro Sinfoniki” orga­
nizację o powszechnym za­
sięgu.

Zaplanowane na sierpień 
„Warsztaty” zgromadzą w Po­
znaniu około dwustu osób 
rekrutujących się ze wszyst­
kich stron Polski: nauczycie­
li, działaczy organizacji mło­
dzieżowych i społecznych, stu­
dentów PWSM, Program spo- 

bi» one radę z zadaniami nie 
przekraczającymi 200—230 tys. 
m kw. powierzchni użytkowej 
mieszkań. W ostatnich latach 
musiały jednak budować znacz­
nie więcej, co niewątplwie od­
biło się na ich sprawności orga­
nizacyjnej. Dlatego też, zgodnie 
z zaleceniami marcowego Ple­
num KtV PZPR, powołano w 
ub.r. nowy kombinat „Zachód”, 
w skład którego wcielono Fa­
brykę Domów na Kawęczynie. 
Zjednoczenie planuje powołanie 
w br. następnego kombinatu, 
tak, by stopniowo doprowadzić 
do optymalnej wielkości pro­
dukcji w tych organizacjach.

Silniejsze kombinaty

Jednocześnie zmierza się do 
takiego wzmocnienia KBM, by 
mogły siłami swych zakła­
dów wykonać większość prac w 
budynku i na osiedlu. Uniknie 
się wtedy, a w każdym razie 
ograniczy, te pochłaniające czas 
narady i spotkania z podwyko­
nawcami, zrzucanie ńa siebie 
nawzajem odpowiedzialności za 
niedotrzymywanie terminów itp. 
Przy okazji złamać też trzeba 
niektóre zakorzeniające się, nie­
stety, praktyki w samych kom­
binatach, gdzie również poszcze­
gólne zakłady chcą pilnować 
tylko, własnych interesów. Kom­
binat jest jedną organizacją i 
wszystkie jego agendy wykonu­
ją jedno wspólne zadanie — 
budowę domów. Nie może tu 
być miejsca na żaden przejaw 
partykularyzmu.

Już w tym roku zjednoczenie 
zaleciło tworzenie w KBM 
własnych brygad, a następnie 
całych zakładów robót instala­
cyjnych. Jest to właśnie jedno 
z posunięć zmierzających do 
przynajmniej częściowego uwol­
nienia się od kooperantów, w 
tym przypadku od kombinatu 
Instalacji Sanitarnych. Zajmie 
się on pracami instalacyjnymi 
poza budynkami (z wyjątkiem 
hydrowęzłów). Ponadto będzie 
przygotowywał, w sposób u- 
przemyiłowiony, te wszystkie 
rury i przewody, które trzeba 
zainstalować w domach, pozo­
stawiając brygadom z kombina­
tów prosty montaż. Podobnie 
generalny wykonawca ma w 
przyszłości przejąć zakładanie 
instalacji elektrycznych.

I jeszcze sprawa sprzętu. 
Kombinaty wynajmują spycha­
cze i koparki w Przedsiębior­
stwie Robót Inżynieryjnych. 
Firma ta ma jednak do zreali­
zowania także swoje własne za­
dania produkcyjne. Jeśli , więc 
na swojej budowie potrzebny 
jej dodatkowy sprzęt, zabiera 
bez wahania to, co wypożyczy­
ła KBM. Oczywiście dezor­
ganizuje to prace w mieszka- 
niówee, powoduje straty i prze­
stoje. Zjednoczenie pragnie więc 
zmienić ten stan rzeczy, dopro­
wadzić do przekazania wynaj­
mowanego już tradycyjnie 
sprzętu bezpośrednio budownic­
twu mieszkaniowemu. Zajęłoby 
się nim Przedsiębiorstwo Gos­
podarki Maszynami, które dzię­
ki rozbudowie zaplecza mogło­
by dbać o jego utrzymanie i 
prawidłową eksploatację,

Wykorzystanie tych wszyst­
kich rezerw, które można wy­
dobyć w wyniku lepszej orga­
nizacji pracy i zarządzania, to 
zdaniem kierownictwa Zjed­
noczenia — najskuteczniejsza 
droga do zwiększenia zdolnoś­
ci produkcyjnych warszaw­
skiego budownictwa. Oczy­
wiście otrzyma ono w br. dal­
sze dostawy sprzętu i maszyn 
budowlanych, pian przewidu­
je również, zwiększenie załogi. 
Rosną więc szanse na wyko­
nanie zadań 1979 r.

tkań przewiduje cykle wykła­
dów i kontaktów z wybitny­
mi przedstawicielami środo­
wisk artystycznych; prezen­
tacje wszystkich form dzia­
łania „Pro Sinfoniki”, a więc 
kluby, Koła Młodych Melo­
manów, Kolorowe Nutki, ze­
społy, Uniwersytet Muzyczny 
itp. Zarazem „Warsztaty” bę­
dą jedną z ważnych inicja­
tyw „Pro Sinfoniki" w ra­
mach Międzynarodowego Roku 
Dziecka oraz będą przedsię­
wzięciem przygotowującym 
środowisko do mającego się 
odbyć w pierwszych dniach 
września Kongresu Upowsze­
chnienia Muzyki w Warsza­
wie.

Poznańska młodzieżowa or­
ganizacja muzyczna pragnie 
przedstawić z tej okazji swój 
dotychczasowy dorobek; słu­
sznie chyba również czyni, że 
metodami i osiągnięciami 
swej pracy pragnie zaintere­
sować wszystkich, którym 
dobro kultury muzycznej le­
ży na sercu.

Osiągnięcia „Pro Sinfoniki” 
znane i cenione są również za 
granicą, gdzie przy okazji 
różnych kongresów (szczegól­
nie poświęconych metodom 
wychowania muzycznego a u- 
rządzanych przez ISME) 
przedstawiono to wszystko, co

LESZEK CHMIELOWSKI

D YTANIE może się wyda- 
• wać naiwne ale postawione 
zostało z całą premedytacją. 
Teraz bowiem, kiedy trzeci 
(czy ostatni?) atak zimy na 
dużą część kraju paraliżuje 
funkcjonowanie wielu dziedzin 
życia pora na parę refleksji, 
na postawienie kilku pytań i 
sformułowanie wniosków.

Rzecz sprowadza się bowiem 
do tego, że co prawda, zima 
tegoroczna okazała się trudna, 
ale przecież nie takie już 
w naszym kraju bywały i być 
mogą. Zyjemy w określonej 
strefie klimatycznej i nie ma 
co marzyć o aurze z Wysp Ka­
naryjskich. A jeśli tak, to po­
szczególne resorty, przemysły, 
służby miejskie, czy osoby fi­
zyczne od dyrektorów poczyna­
jąc a na dozorcach kończąc, nie 
mogą nie mieć zdolności prze­
widywania, umiejętności orga­
nizacyjnych, gotowości do po­
dejmowania trafnych' decyzji 
we właściwym czasie.

Weźmy problem komunikacji 
miejskiej. Prasa odnotowała, że 
w krytyczny wtorek. 30 stycz­
nia. kiedy to śnieżyca zaatako­
wała wyjątkowo gwałtownie, już 
przed południem skierowano do 
odśnieżania ulic pracowników 
nieprodukcyjnych, a po połud­
niu również produkcyjnych. 
Można by jednak zapytać dla­
czego trzeba się było mocować 
z pryzmami śniegu, leżącymi 
wzdłuż torowisk tramwajowych 
i to od czasu pierwszej śnieży­
cy w sławną noc sylwestrową? 
A przecież rozsądek nakazywał, 
aby właśnie torowiska oczyścić 
w pierwszej kolejności, a wów­
czas i z nowym śniegiem po­
walczyłoby się łatwiej.

W dyrekcji MZK można' usły­
szeć, że za oczyszczanie odcin­
ków torów wydzielonych odpo­
wiadają tramwajarze, a za od­
cinki wbudowane w jezdnię — 
MPO. Tak zwane życie wyka­
zuje, że takie rozdwojenie obo­
wiązków wydaje się być co naj­
mniej wątpliwe. Dodajmy do 
tego, że MZK ma tylko 4 więk­
sze pługi do oczyszczania toro­
wisk, tudzież dysponowało 30 
lemieszami doczepianymi do 
tramwajów. Łamliwymi i ra­
dzącymi sobie jedynie z nie­
wielkim śniegiem. Wniosek? 
Lemiesze muszą być mocniej­
sze, a poradzą tu choćby wiejs­
cy kowale.

Weźmy zwrotnice. Kiedyś 
funkcjonowali przy nich dziad­
kowie- wajchowi i to nawet przy 
temperaturze —30 st. Obecnie 
zwrotnice są podgrzewane elek­
trycznie i wytrzymują tempe­
raturę —10 st. Nie ma rady? 
Jest. Trzeba dać mocniejsze 
grzałki, ale to wymaga przysto­
sowania podstacji. Może w ta­
kim razie trzeba to zrobić wy­
chodząc z założenia, że jakie­
kolwiek oszczędzanie na komu­
nikacji jest oszczędzaniem naz­
byt krótkowzrocznym?

POTWIERDZAJĄ to także pe­
rypetie z autobusami. W prze­
dedniu tegorocznej zimy autobu­

sy warszawskie dysponowały pa­
liwem zimowym wytrzymującym 
jedynie mrozy do —17 st. Po­
nieważ przyszły większe mrozy 
zaczęła się wydzielać parafina 
zatykająca przewody i filtry 
paliwowe, cały układ zasilania 
zapowietrzał się no i klops. 
Stanęło 700 autobusów’. Po tym 
doświadczeniu MZK ma już te­
raz 60 ton paliwa IZ-50, a dalsze 
150 znajduje się w rezerwie w 
CPN. A dlaczego ta słuszna de­
cyzja nie została podjęta wcześ­
niej.

W IV kwartale ub. roku na 
potrzebnych 3000 opon tzw. 
dziesiątek do Berlietów. MZK 

robi się w Poznaniu. Wywo­
łało to u zagranicznych słu­
chaczy wielkie zainteresowa­
nie, a Prezesa Prezesów tej 
organizacji, Alojzego Łucza­
ka, zasypywano pytaniami na 
temat działalności muzycznej 
organizacji poznańskiej mło­
dzieży. Dlatego też przewidu­
je się w dniach Beethouenow- 
skiego święta obecność wielu 
dziennikarzy nie tylko z kra­
ju, ale również z zagranicy, 
szczególnie z krajów z nami 
zaprzyjaźnionych.

„Beethouen — nasz współ­
czesny” będzie zatem wielkim 
świętem młodzieży: co cieszy, 
to wielka 
Polskiej, która 
dowiązała się 

pomoc Telewizji 
nie tylko zo- 

do wykonania

w Warszawie dostało 390 i to 
po licznych interwencjach Pre­
zydenta m.st. W-wy. W I kwar­
tale br. na potrzebnych 5000 o- 
pon MZK otrzymało na razie 
300 sztuk. Nie ulega więc kwes­
tii, że operatywne decyzje są 
tu po prostu konieczne.

Nie zawsze zresztą trafne de­
cyzje muszą się łączyć z wy­
datkowaniem większych sum. 
Wystarczy wyobraźnia. Rozma­
wiałem kilka dni temu ze sta­
rym kolejarzem: autentycznie 
zrozpaczonym, ponieważ dwo­
rzec mrowił się od bezskutecz­
nie wyczekujących łudzi, po­
ciąg elektryczny stal zakopany 
w zaspach, a nie można się by­
ło do niego dostać no bo czym, 
jeśli trakcja zerwana a wszyst­
ko elektryczne?! Powiedziałem 
coś w tym duchu, że chyba nie 
ma na to rady bo postęp tech­
niczny pokazał tu swoje mięk­
kie miejsce. Ale gdzież tam — 
usłyszałem — rada jest i to 
prosta: w pierwszych latach po 
wojnie, kiedy przychodził duży 
śnieg, łączyło się dwie lokomo­
tywy parowe razem, na przed­
niej mocowało pług i puszczało 
taki taran na trasę. Nie było 
zaspy, która by się ostała. Zre­
sztą prawie wszystkie lokomo­
tywy parowe miały pługi, a że 
mocne to były bydlęta to i ja­
koś szło, komunikacja funkcjo­
nowała.
PO WYSŁUCHANIU tego ko­

lejarza, kieruję pod adresem 
Ministerstwa Komunikacji na­
stępujący wniosek: zatrzymać 
część parowozów kończących 
stopniowo swój żywot w pie­
cach hutniczych, ustanowić w 
poszczególnych dyrekcjach czy 
stacjach węzłowych powiedzmy 
po dwa dyżurne parowozy, ma­
szynistów zatrudnić na co dzień 
w warsztatach i zobowiązać do 
systematycznej konserwacji pa­
rowozów tak aby w razie po­
trzeby w ciągu kilkunastu mi­
nut mogły być użyte: do ścią­

Emerytury dla rolników
JERZY STRZAŁKOWSKI

RENTACH i emeryturach 
'*•' ludzie na wsi mówą dużo 
1 chętnie. Temat jest jeszcze 
świeży, nieprzegadany, nie w 
całym swoim wymiarze spra­
wdzony na konkretnych przy­
kładach i sytuacjach. Jeszcze 
nie ukształtował się status 
społeczny emeryta-rolnika, 
jeszcze nie ma rozeznania jak 
ułożą się w nowych warun­
kach stosunki rodzinne 1 ja­
kie więzy łączyć będą emery­
tów z czynnymi zawodowo 
rolnikami. Na wsi ubywa 
przecież rąk do pracy, a chłop 
polski nie ma w zwyczaju 
kończyć z zawodem w 65 ro­
ku życia. Pewne jest, że rol­
nicy odchodzący na emerytu­
rę w pełni jeszcze sił, a nie­
zależni materialnie od rodzi­
ny, nie powinni być przesu­
nięci na margines życia wsi.

Starsi ludzie, mówiąc z peł­
nym uznaniem o ustawie eme­
rytalnej, przypominają nie tyl­
ko kwestię „dożywocia” u dzie­
ci, ale także te sytuacje, które 
przykuwały rolnika do gospo­
darki aż do ostatnich dni jego 
życia. Tymczasem marnotrawi­
ła się ziemia i marnotrawił się 
również niemały, ale niesku­
teczny wysiłek starszych, często 
schorowanych, ludzi.

Ustawa rozwiązywać będzie 
jednocześnie dwa problemy — 
społeczny i ekonomiczny, oba 
jednakowo ważne dla wsi i jej 
mieszkańców. Zrozumiałe, że 
inaczej przyjęli tę ustawę lu­

bezpośred- 
z tych kon- 

całość tej muzyki 
w kasetach „Wi-

swoimi zespołami na gościn­
nym wyjeździć do Poznania 
wielkiego twórcy z Bonn, ale 
również zdecydowała się na 
przeprowadzenie 
niej transmisji 
certów, a 
ukaże się 
fonu".

. Piszę o 
wcześniej 
aby wszyscy, 
wziąć udział w części mery­
torycznej zawczasu się do 
dyskusji przygotowali — a 
także dlatego, aby melomani, 
którzy zechcą znaleźć się w 
Poznaniu już dzisiaj „zakle- 
pali” sobie miejsca. Potem 
nie będzie co marzyć o karcie 
wstępu... 

tym wszystkim 
także i dlatego, 

którzy mają

gania elektrycznych zestawów, 
do przepychania zasp, itp. Mo­
gą być do tego używane loko­
motywy spalinowe dużej mocy.

I jeśli już o rozpychaniu zasp 
mowa, to wróćmy raz jeszcze 
do sprawy sprzętu umożliwiają­
cego odśnieżanie, jako że bez 
niego można sobie tylko o pro­
blemie wdzięcznie pogadać. W 
poprzednim artykule (Życie 
Warszawy z 18.1.1979) pisałem, 
że moce. produkcyjne przemysłu 
komunalnego nie są w pełni 
wykorzystywane, a jednocześnie 
pokrycie potrzeb nie przekracza 
50 procent. Czy z doświadczeń 
tegorocznej zimy wyciąga się 
już jakieś wnioski?

Jak wiadomo, sprawa rozbija 
się o dostawy podwozi samo­
chodowych odpowiednio przy­
stosowanych, samych pługów 
bowiem produkuje się sporo. 
Ponieważ okazało się, że „Sta­
ry” są za lekkie i obciążone 
pługami psują się na potęgę, 
Ministerstwo Administracji, Go­
spodarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska zwróciło się w po­
łowie stycznia o zwiększenie 
dostaw podwozi cięższych typu 
„Jelcz”. Niestety, na razie sły­
szy się o 600 podwoziach dla 
całego sprzętu (zimowego i let­
niego) wszystkich typów i wy­
gląda na to, że ten niedocenia­
ny przemysł otrzyma w br. 
mniej podwozi niż w zeszłym (a 
w zeszłym dostał mniej niż dwa 
lata temu!). Jak więc sobie po­
radzimy z przyszłą zimą, która 
znowu może sypnąć i przymro- 
zić?

NA ZAKOŃCZENIE więc 
powtórzmy to co „ powie­

dziane zostało na początku: 
wszyscy na wszystkich szcze­
blach musimy się uczyć ela­
styczności, umiejętności prze­
widywania, wyobraźni. Od 
wszystkich trzeba wymagać o- 
peratywnośći i odpowiedzial­
ności. A mówiąc prościej: do 
zimy przygotowujmy się już 
w lecie. Wówczas nie bę­
dzie tak groźna.

dzi* starsi, zainteresowani Jej 
skutkami już teraz, lub w nie­
dalekiej przyszłości, a inaczej 
młodzi, którzy do emerytalnego 
wieku przymierzać się będą do­
piero za 20, albo 30 lat.

CZĘŚC rolników, nawet ze 
wsi oddalonych od więk­

szych miast, pracuje zarobko­
wo w przedsiębiorstwach ob­
sługi rolnictwa, w leśnictwie, 
czy budownictwie i z tego ty­
tułu nabywa uprawnienia e- 
merytalne. W pobliżu ośrod­
ków przemysłowych istnieją 
takie wsie, w których co dru­
gi rolnik prowadzący małe 
gospodarstwo dojeżdża do 
pracy. Poważną grupę stano­
wią tam ludzie ze średniego 
pokolenia, a więc ci, którzy 
zaczynali pracę zarobkową w 
latach 50 i 60, kiedy nie by­
ło sprzyjających warunków 
rozwoju gospodarstw, istniało 
natomiast duże zapotrzebowa­
nie na siłę roboczą poza rol­
nictwem.

Od wielu lat mówiło się, że 
tzw. chłopo-robotnicy są for­
macją przejściową, ale dopiero 
teraz na przykładzie młodego 
pokolenia wsi widać, że nastę­
puje przegrupowanie i dość 
wyraźny podział na tych, któ­
rzy decydują się pracować wy­
łącznie na roli, bądź wyłącz­
nie poza rolnictwem, nawet jeśli 
nadal mieszkać będą na wsi. 
Trudno jednak zdobyć się na 
podobne decyzje ludziom ze śre­
dniego pokolenia, tym którzy 
pracując „na państwowej ro­
bocie” nie zrezygnowali z gos­
podarki ! z wypracowanym w 
trudzie dorobkiem wejdą w 
wiek emerytalny. Ten dorobek 
to przede wszystkim ich eme­
rytura pracownicza, ponieważ 
na swoich małych i często ma­
ło wydajnych gospodarstwach, 
nie mają szans wypracować 
wyższej emerytury rolniczej.

Decyzję o wyłącznym poświę­
ceniu się pracy na roli i zara­
zem decyzję o modernizacji i 
powiększeniu gospodarki po- 
dejmą głównie ludzie młodzi. W 
wielu przypadkach już teraz za­
biegają oni o dodatkowy areał, 
również z gruntów drobnych 
gospodarstw, które opuszczą są- 
siedzi-emeryci. Wydaje się, że 
w ten sposób struktura agrarna 
wsi ulegać będzie zasadniczym 
zmianom. Już dziś zmianę taką 
widać na przykładzie niektó­
rych wsi województw olsztyń­
skiego, czy ciechanowskiego, 
gdzie grunty małych gospo­
darstw przejęły gospodarstwa 
większe, 30-hektarowe.
KI A WSI jest sporo osób, 
• ' których sytuacje życiowe 
wynikają ze starych jeszcze 
układów i związane są nadal 
z łaskawym Chlebem u dzie­
ci. Bywa tak, że rolnik, któ­
ry przekazał przed laty gos­
podarkę swoim spadkobier­
com nie bardzo wie gdzie ma 
się podziać. Wnukowi zapisał 
4 hektary, jednemu synowi 6, 
drugiemu 7. Odsyła się go od 
jednego do drugiego domu, 
gdzie na próżno szuka życzli­
wości. Rodzina kłóci się, czę­
sto musi interweniować sołtys 
lub opiekun społeczny. Sytu­
acja tych starych ludzi nie 
może być tylko ilustracją do 
tego jak potrzebna była usta­
wa o emeryturach rolniczych, 
ale przede wszystkim sygna­
łem pobudzającym wrażliwość 
i inicjatywę społeczną. Ci sta­
rzy ludzie, ze względu na po­
deszły wiek, nie są w stanie 
niczego załatwić sami. Po­
trzebna jest im po prost® po­
moc.
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Rokowania rozbrojeniowe w Wiedniu

Przedstawiciel NRD skrytykował destrukcyjną 
taktykę państw zachodnich

WIEDEŃ (PAP). Redaktor, 
Tadeusz Derlatka telefonuje: 
W wiedeńskim Hofburgu odby­
ło się kolejne posiedzenie dele­
gacji 19 państw, prowadzących 
rokowania w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie Środkowej. Na posiedzeniu 
przemawiał przedstawiciel Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej, ambasador Ingo Oeser.

Powiedział on między innymi, 
że kraje socjalistyczne w dal­
szym ciągu podejmują w Wied­
niu wysiłki, aby na podstawie 
Ich propozycji z czerwca i listo­
pada ub. r. doprowadzić do 
zwrotu w rokowaniach. Ogra­
niczenie zbrojeń i rozbrojenie 
należą do najpilniejszych zadań 
we współczesnym świecie. Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na prawie od 30 lat, od momen­
tu jej powstania prowadzi po­
kojową politykę kierując się 
maksymą, że na ziemi niemiec­
kiej nigdy więcej nie powinno 
powstać zarzewie wojny.

494 tys. żołnierzy USA 
stacjonuje w 114 krajach

WASZYNGTON (PAP). Poza 
Branicami USA, w 114 krajach, 
przebywa obecnie 494 tys. ame­
rykańskich żołnierzy i ofice­
rów. W 1978 r. liczebność jed­
nostek amerykańskich za gra­
nica wzrosła o 11.400 żołnierzy.

W krajach Europy Zach, prze­
bywa ok. 330 tyś. amerykańs­
kich wojskowych, a na Dalekim 
Wschodzie 1 w rejonie Oceanu 
Spokojnego 138 tys. (P)

Ponowny atak zimy w Europie

na kanale Hood w stanie Waszyngton w USA. CAF — Unifax
(P) Huraganowy wiatr wiejący z szybkością ponad 160 km/godz. spowodował runiecie do 
wody jednego z przęseł mostu
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
jako tako główne ulice. Na bo­
cznych i osiedlowych leżą zwa­
ły śniegu a pod nimi stoją rzę­
dy zasypanych samochodów. 
Czeka się na ustanie opadów, 
aby wspólnie zabrać się do o- 
czyszczenia miasta.

W celu utrzymania w ruchu 
linii zaopatrzeniowych cały wy­
siłek skierowano na koleje. 
Przy oczyszczaniu torów i

Chłodne powitanie 
prezydenta USA w Meksyku

WASZYNGTON (PAP). Pre­
zydent Jimmy Carter przybył 
14 bm. do stolicy Meksyku, 
gdzie został powitany uroczy­
ście, lecz, jak podkreślają ob­
serwatorzy. zdecydowanie chłod­
no.

Dzienniki amerykańskie za 
mieszczają fragmenty przemó­
wienia prezydenta Meksyku, 
Portillo, który zarówno przy po­
witaniu Cartera, jak i w cza­
sie bankietu, wydanego na cześć 
amerykańskiego gościa, wygłosił 
wiele krytycznych uwag pod 
adresem Stanów Zjednoczonych. 
Uwagi te, zdaniem obserwato­
rów. zaszokowały prezydenta 
Cartera, albowiem pierwszy raz 
w czasie swoich podróży zagra­
nicznych spotkał się on z tego 
rodzaju przyjęciem.

Prezydent Meksyku powiedział 
m. in.: „Meksyk znalazł sie na­
głe w centrum uwagi polityki 
amerykańskiej. Uwaga ta jest 
zdumiewająca mieszanina inte­
resów. pogardy i obaw. Między 
stałymi sasiadami niespodziewa­
ne posunięcia i nagłe narusze­
nia obowiązujących praw lub 
kłamstwa mogą przynosić tru­
jąco owoce, które wcześniej lub 
później będą miały niedobre 
skutki”.

Musimy — powiedział prezy­
dent Portillo — poszukiwać 
trwałych rozwiązań w atmosfe­
rze dobrej wiary, by nie stracić 
respektu w oczach przyszłych 
pokoleń. Nasze kraje uzupeł­
niają się wzajemnie i wzajem­
nie się potrzebują, lecz żaden z 
nich nie powinien zależeć od 
drugiego i dążyć do ogranicze­
nia iego suwerenności.

Odpowiadając na przemówie­
nie prezydenta Meksyku. Jimmy 
Carter nie ustosunkował się 
bezpośrednio do jego wypowie­
dzi ale przyznał, że miedzy 
Stanami Zjednoczonvmi a Mek­
sykiem ujawniał się czasami 
brak zrozumienia wzajemnych 
St’”OWisk.

W specjalnej audycji telewi­
zyjnej. nadanej przez koncern 
radiowo-telewizyjny CBS pod­
kreślono. że jeszcze żaden z 
prezydentów Stanów Zjedno­
czonych w okresie minionych 30 
lat nie doznał w Meksyku tak 
zimnego 1 wstrzemięźliwego 
przyjęcia lak prezydent Carter 
1 Jego współpracownicy pod­
czas obecnej wizyty. CP)

Skrytykował on destrukcyjną 
takty’kę państw zachodnich na 
rokowaniach w Wiedniu, która 
— jak podkreślił — sprzeczna 
jest również z pozytywną oceną, 
z jaką początkowo u czołowych 
zachodnich poLityków spotkały 
się ostatnie propozycje krajów 
socjalistycznych. Amb. Oeser 
stwierdził również, że państwa 
NATO, powołując się na wy­
myślone przez siebie zawyżone 
dane co do liczebności sił zbroj­
nych państw socjalistycznych, 
nadal trzymają się starej nie­
możliwej do przyjęcia dla 
państw socjalistycznych koncep­
cji NATO w sprawie nierówno­
miernej redukcji sił zbrojnych.

Chcą one w ten sposób za­
chować sobie wolną rękę dla 
realizacji długoterminowego 
programu zbrojeń NATO i 
wprowadzenia nowych niebez­
piecznych systemów broni w 
Europie Środkowej.

Szef delegacji NRD 
uwagę na to, że tylko 
rzeczywiście wzajemne 
szenie sil zbrojnych i 
wszystkich członków obu ugru­
powań militarnych w Europie 
Środkowej zapewnione zostanie 
większe bezpieczeństwo naro­
dów. Sprzeczna z tym jest od­
mowa RFN, innych państw za­
chodnioeuropejskich oraz Kana­
dy, zmniejszenia sił zbrojnych 
według tych samych zasad dla 
wszystkich, tzn. proporcjonalnie 
do ich wielkości w Europie 
środkowej oraz odmowa usta­
lenia dokładnych narodowych 
wkładów do tej redukcji.

Następne posiedzenie plenarne 
19 delegacji odbędzie się 22 bm. 

(P)

zwrócił 
poprzez 
zmniej- 
zbrojeń

Ponad 20 miejscowości 
pozbawionych dopływu

samochodów, które u-

zwrótnic pomaga wojsko. Dzia­
ła, choć z przeszkodami, komu­
nikacja lotnicza. W czwartek 
rano lądowały na Schoenefeldzie 
samoloty LOT, linii paryskiej 
i brukselskiej.

ANDRZEJ OSIECKI
BONN. Korespondent PAP, 

Jan Prejzner, pisze: W nocy z 
14 na 15 bm. oraz w ciągu 
czwartku w północnych i środ­
kowo-wschodnich rejonach RFN 
szalały groźne zamiecie śnieżne. 
Silne wiatry powodują, że o- 
czyszczone szlaki komunikacyj­
ne są ponownie zasypywane 
śniegiem. Nadal wiele dróg w 
Szlezwiku-Holsztynie, Dolnej Sa­
ksonii i we wschodniej części 
Westfalii^ jest zamkniętych dla 
ruchu, 
zostało 
prądu.

Setki 
tknęły w zaspach śnieżnych, 
zdołano odkopać dopiero po kil­
kunastu godzinach. Tysiące o- 
sób nie mogły dostać się z pra­
cy do domu i nocowały w po­
bliżu miejsc, gdzie utknęły w 
śniegu. We wszystkich rejonach 
dotkniętj’ch klęską śniegową za­
wieszone są zajęcia w szkołach. 
Sytuację pogarsza jeszcze wy­
soki stan wód w rzekach oraz 
wysoka fala morska. Wody za­
lały wiele przybrzeżnych dziel­
nic w niektórych leżących nad 
morzem miastach RFN.

'Nieprzejezdne i oblodzone 
drogi spowodowały trudności w 
zaopatrzeniu ludności w arty­
kuły żywnościowe. W niektó­
rych rejonach Szlezwiku-Holsz- 
tyna i okolicach Hamburga bra­
kuje chleba, mleka i masła. 
W rejonach rolniczych wystę­
pują również trudności z zao­
patrzeniem w paszę.

Według ostatnich meldunków 
rozmiary obecnej klęski śniego­
wej przekraczają to, co Repu­
blika Federalna przeżyła na 
przełomie roku, kiedy w pół­
nocnych rejonach RFŃ zamiecie 
śnieżne spowodowały olbrzymie 
straty,

SZTOKHOLM. Korespondent 
PAP, Andrzej Nowicki, pisze: 
Po raz drugi, w ciągu obecnej 
zimy południowa Szwecja zna­
lazła się na pograniczu stanu 
klęski żywiołowej. Wichura o 
sile wiatru dochodzącej do 25 
m/sek„ w połączeniu z opadami 
śniegu i kilkunastostopniowym 
mrozem, doprowadziła do nie­
mal całkowitego sparaliżowania 
życia w prowincjach 
Blekinge i Smaaland.

Miasta Trelleborg 1 
hamon były w środę i 
tek całkowicie odcięte od świa­
ta. Wszystkie drogi, z wyjąt­
kiem międzynarodowej E-6, są 
nieprzejezdne. W związku z li­
cznymi wypadkami drogowymi 
i zagrożeniem życia automobi- 
listów w następstwie ugrzęźnię- 
cia w zaspach, miejscowe wła­
dze policyjne wydały 15 bm. for­
malny zakaz poruszania się 
prywatnych pojazdów samocho. 
dowych poza obrębem miast

Skania,
Simris- 
czwar-

Odprężenie podstawa polityki francuskiej 
Konferencja prasowa Yalery Giscarda d Esiaing

Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 15 lutego
(P) Odprężenie stanowi fundamentalną część polityki zagra­

nicznej Francji powiedział Yalery Giscard d’Estaing na kon­
ferencji prasowej z udziałem 400 dziennikarzy, która w całości 
była poświęcona zagadnieniom zagranicznym.

nie widzi wo- 
innej alterna-

więc głęboko 
polityki odprę-

Rozwijając ten temat fran­
cuski prezydent stwierdził, że 
Francja prowadzi politykę od­
prężenia, gdyż 
bec niej żadnej 
tywy.

Francja jest 
przywiązana do . . . .
żenią i do rozwoju współpracy 
w tych wszystkich dziedzinach, 
które mogą jej służyć. Tę poli­
tykę Francja będzie prowadzić 
także w przyszłości — zapewnił 
francuski prezydent, który do­
dał, że za kilka tygodni będzie 
miał okazję dokonać bilansu tej 
polityki w Moskwie z przywód­
cami Związku Radzieckiego.

W przekonaniu Francji Zwią­
zek Radziecki jest w podobny 
sposób przygotowany do polity­
ki odprężenia. Miarą tego jest 
stan stosunków między Moskwą 
a Paryżem, który francuski pre­
zydent określił jako zadowalają­
cy. V. G. d’Estaing dodał, że te 
stosunki mogłyby się rozwinąć w 
dwóch jeszcze kierunkach. Pier­
wszy dotyczyłby wspólnych ana­
liz sytuacji politycznej w świe­
cie, co do której punkty widze­
nia nie zawsze bywały spójne, 
zwłaszcza w ubiegłym roku ob­
fitującym w różnego rodzaju na­
pięcia międzynarodowe. Drugi 
odnosiłby się do przyspieszenia 
rozwoju wymiany gospodarczej, 
która po latach wzrostu w ok­
resie 1975—77 doznała osłabie-

Żywność dostarczana jest do 
sklepów transporterami woj' 
skowyml, które wykorzystywa­
ne są też do przewozu chorych 
do szpitali.

Zawieszono większość lokal­
nych połączeń, zaś pociągi mię­
dzy Malmoe i Ystad i Trelle- 
borgiem przestały kursować w 
ogóle. Również na liniach dale­
kobieżnych zanotowano wielo­
godzinne opóźnienia.

Z powodu sztormu i mas lo­
du blokujących wybrzeże Bał­
tyku zakłóceniu uległa komuni. 
kacja promowa między Ystad a 
Świnoujściem. Prom polski, któ­
ry w czwartek rano miał wy­
płynąć do Świnoujścia, musiał 
pozostać w porcie w Ystad.

HAGA, BRUKSELA, LUK­
SEMBURG. Korespondent PAP, 
Jan Sierzputowski, pisze: Zima 
znów zaatakowała Holandię, 
Belgię i Luksemburg w sposób 
gwałtowny i niespodziewany. 
W ciągu paru godzin nastąpił 
spadek temperatury o kilkana­
ście stopni. Chwycił mróz i roz­
pętały się zawieje śnieżne. Naj­
bardziej ucierpiała Holandia, 
która dosłownie została odcięta 
od świata. (P)

200 km/godz.

Nowe elektrowozy 
z Pilzna
Od stałego korespondenta

Praga, 15 lutego
(P) W znanych zakładach 

Skoda w Pilznie, które są jed­
nym z liczących się w świecie 
producentów lokomotyw elek­
trycznych, dobiega końca mon­
taż pierwszej partii nowego ty­
pu elektrowozu Skoda 66-E 
przeznaczonych do prowadzenia 
ekspresowych pociągów pasa­
żerskich z szybkością do 206 
km/godz.

Pierwsze tego rodzaju loko­
motywy skierowane zostaną do 
obsługi pociągów ..Rosyjska 
Trojka” na trasie Moskwa — 
Leningrad. Odległość między 
tymi miastami wynosi 569 km, 
a obecnie pociągi ekspresowe 
pokonują ją w ponad 5 godzin. 
Po wprowadzeniu na tę trasę 
nowych lokomotyw czas pod­
róży skrócony będzie do 4 go­
dzin.

Elektrowozy Skoda 66-E wy­
posażone zostały w automaty­
czną regulację kierowania, wy- 
sokosprawne elektrodynami­
czne hamulce, urządzenia za­
bezpieczające przed poślizgiem 
itp. L. W. 

nia w ubiegłym roku. Valery 
Giscard d’Estaing wyraził ży­
czenie, aby w Moskwie doszło 
do uzgodnienia wieloletniej u- 
mowy opiewającej na okres 5- 
lub 10-letni.

Ustosunkowując się do py­
tań, jakie reperkusje mogą 
mieć zawarte ostatnio porozu­
mienia między Chinami, Stana­
mi Zjednoczonymi oraz Japo­
nią, francuski prezydent wyła­
ził życzenie, aby nie były one 
czynnikiem destabilizacji, lecz 
aby służyły odprężeniu i współ­
pracy a zwłaszcza żeby nie two­
rzyły iryzyka napięć wobec 
Związku Radzieckiego.

Podejmując następnie temat 
stosunków Francji do problema­
tyki rozbrojenia, a w szczegól­
ności do amerykańsko-radziec- 
kich rozmów na temat ograni­
czeń broni strategicznych w 
pierwszej i w drugiej rundzie 
SALT — Giscard d’Estaing za­
uważył, że stosunek Paryża do 
tych rozmów jest pryncypialnie 
pozytywny. Stwierdził jednak, 
że gdyby w przyszłości trzecia 
runda SALT miała dotyczyć 
także Francji, to Paryż nia 
uczestniczyłby w tych rozmo­
wach. Z kolei jednak zapowie­
dział, że w czasie zbliżającej 
się wizyty w Meksyku podpisze 
porozumienie w sprawie respek­
towania Ameryki Południowej i 
Środkowej jako obszaru strefy 
bezatomowej.

Obszernie francuski prezydent 
potraktował kontynent afrykań­
ski. Wyraził życzenie, żeby mię­
dzy krajami Europy Zachodniej 
a Afryką i krajami arabskim* 
basenu śródziemnomorskiego 
stworzyły się więzi współpracy 
opartej o komplementarność.

Przenosząc się na inny kon­
tynent. francuski prezydent 
określił wydarzenia w Iranie 
jako bardzo ważne « dwóch po­
wodów: położenia geograficznego 
oraz zasobów naftowych Iranu. 
Wydarzenia w tym kraju doko­
nały się bez żadnego udziału z 
zewnątrz — stwierdził prezy­
dent, dodając, że stanowiły one 
głęboki wstrząs narodowy i 
spowodowały rozkład dotychcza­
sowych struktur wewnętrznych. 
Wyraził życzenie, aby w Iranie 
jak najszybciej dokonał się pro­
ces normalizacji.

Gdy chodzi o Bliski Wschód 
i o komentarz do ostatniego oś­
wiadczenia ministra Mosze Da- 
jana na temat rzeczywistości pa­
lestyńskiej, Yalery Giscard d’Es- 
taing przypomniał polityczne za­
sady Francji wobec konfliktu na 
tym obszarze. Stwierdził, iż od 
początku Paryż opowiadał się za 
globalnym rozwiązaniem tego 
konfliktu, z uwzględnieniem rea­
liów palestyńskich i przy apro­
bacie społeczności światowej. 
Stwierdził przeto, iż od począt­
ku sceptycznie oceniał rozmowy 
w Camp David. Ostatnie oś­
wiadczenie Mosze Dajana posu­
wa w ocenie Valery Giscarda 
d’Estaing problem naprzód, nie 
na tyle jednak aby nie było 
wątpliwości, jeśli nie doszłoby 
do rozwiązań globalnych.

Nowe porozumienie 
rzjjdu brytyjskiego 
i związków zarządowych

LONDYN (PAP). Premier W. 
Brytanii, James Callaghan, po­
twierdził 14 bm. w Izbie Gmin, 
że rząd i zrzeszenie związków 
zawodowych — (TUC) podpisały 
nowe porozumienie regulujące 
stosunki między gabinetem ia- 
bourzystowskim a brytyjską cen­
tralą związkową.

James Callaghan oświadczył, 
że rząd i TUC uzgodniły, iż w 
ciągu najbliższych trzech lat na­
leży sprowadzić stopę inflacji w 
W. Brytanii do poziomu przy­
najmniej 5 proc. Szef rządu po­
informował następnie, że co 
roku przed Świętami Wielkanoc­
nymi odbywać się będą narady 
przedstawicieli rządu, związków 
zawodowych i przedsiębiorców 
na temat perspektyw gospodar­
czych kraju. (W)

Wczoraj na świacie
• Na zaproszenie Państwowej 

Fińskiej Bady do spraw Młodzie­
ży złożyła wizytę w Finlandii de­
legacja Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej z przewodni­
czącym RG FSZMP, Krzysztofem 
Trębaczkiewiczcm. Delegacja prze­
prowadziła rozmowy z Alarl Mar- 
tikainenem przewodniczącym Pań­
stwowej Fińskiej Rady d/s Mło­
dzieży 1 ministrem zdrowia • 
spraw socjalnych w rządzie fiń­
skim. Przedmiotem rozmów były 
kwestie dalszego rozszerzenia < 
pogłębienia tradycyjnie bliskiej 
współpracy młodzieży Polski I 
Finlandii.

Na zakończenie rozmów podpi­
sany został protokół o współpra­
cy między FSZMP i Państwową 
Fińską Radą d/s Młodzieży obej­
mujący lata 1979—1981.

Podkreślono wagę Jaką młodzież 
polska i fińska przywiązują do 
spraw pokoju, rozbrojenia, odprę­
żenia i współpracy w Europie I 
na świecie. Istotnym elementem 
protokołu są postanowienia co do 
zorganizowania tygodnia przyjaź­
ni młodzieży Polski i Finlandii 
na terenie naszego kraju w dn. 
3—10 maja br. Analogiczny tydzień 
na terenie Finlandii odbędzie się 
w 1981 r.

Delegacja FSZMP spotkała się > 
kierownictwami wszystkich naj­
ważniejszych organizacji młodzie­
żowych Finlandii.

A Konflikt między frakcjami 
rządzącej w Indiach Partii Ludo­
wej (janaty) zaostrzył się. bo­
wiem nacjonaliści wielkohinduscy 
1 ich sprzymierzeńcy w zgroma­
dzeniu ustawodawczym najludniej­
szego stanu Indii, Uttar Pradesz. 
wyrazili wotum nieufności dla pre­
miera tego stanu. B, N. Tadara-

W pierwszej części swojej 
konferencji, która trwała 1 godz. 
i 40 min. V. Giscard d’Estairg 
zatrzymał się na temacie euro­
pejskim, opowiadając się jako 
rzecznik integracji EWG na za­
sadach konfederacyjnych, jako 
zwolennik rozszerzenia jej li­
czebnego składu. ,

If„Człowiek z marmuru 
Andrzeja Wajdy 
najlepszym filmem „Festu‘79”

BELGRAD (PAP). W domu 
kultury „Vuk Karadzić” w Bel­
gradzie, gdzie wyświetlano 
część filmów w ramach ostat­
niego międzynarodowego festi­
walu filmowego „Fest-79”, od­
była się uroczystość przekazania 
symbolicznych nagród. Za naj­
lepszy film ostatniego festiwa­
lu jury uznało „Człowieka z 
marmuru” Andrzeja Wajdy. 
Na ręce przedstawiciela amba­
sady PRL przekazano dyplom 
uznania oraz symboliczną sta­
tuetkę.

To samo jury uznało za naj­
lepszą rolę męską postać graną 
przez Kiriła Ławrowa w ra­
dzieckim filmie „Nieszczęście 
na polowaniu”. Za najlepszą 
rolę kobiecą uznano kreację 
Ingrid Bergman w filmie „So­
nata jesienna”.

Film A. Wajdy uznany został 
za najlepszą pozycję festiwalu 
przez redakcje dzienników „Ve- 
czernje Nowosti” i „Polityka 
Ekspres”. Zajął on też pierw­
sze miejsce w głosowaniu kry­
tyków i dziennikarzy, przepro­
wadzonym w trakcie trwania 
festiwalu, na którym pokazuje 
się najlepsze filmy’ wyświetlane 
na całym świecie w poprzed­
nim roku. Wyboru dokonuje tu 
komitet organizacyjny „Festu- 
-79”. (P)

W Iranie utrzymuje się napięcie

Hermozegan, gen.

dzień toczą się za- 
w mieście Tabriz,

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. i 
ły mieszane komisje, żołnierzy, 
podoficerów i oficerów’.

Z różnych rejonów Iranu nad­
chodzą wiadomości, że ludność 
występuje przeciwko promonar- 
chistycznej administracji lokal­
nej i ustanawia nowe władze. 
Ludność miasta Fasa w pobli­
żu Szirazu zajęła siedzibę miej­
scowej policji 1 więzienie. Uwol­
niono tysiące więźniów. Rów­
nież miasto Dzehrum po kilku­
godzinnych walkach między 
zwolennikami rządu Bazargana 
a siłami promonarchistycznymi 
znalazło się w rękach rewolu­
cjonistów.

W trzech miastach na połud­
niu kraju milicja ludotya are­
sztowała 3 wyższych wojsko­
wych, m. in. dowódcę marynar­
ki wojennej w percie Bendera- 
bbas, gen. Azadi oraz szefa żan­
darmerii w 
Darai.

Już trzeci 
cięte walki 
gdzie żołnierze wojsk lotniczych 
i jednostki paramilitarne odpie­
rają ataki agentów rozwiązanej 
niedawno tajnej policji polity­
cznej SAWAK. Miejscowy przy­
wódca religijny, ajatollah Ta- 
batabai zaapelował do oddzia­
łów wojskowych i policyjnych, 
aby przejęły władzę w Tabriz. 
W mieście wyprowadzono godzi­
nę policyjną od 22 do 6 rano. 
Rząd Bazargana zamknął wszy­
stkie drogi prowadzące do Ta- 
brizu oraz skierował tam posił­
ki wojskowe.

W ciągu ostatnich 24 godzin 
rząd Mehdi Bazargana został u- 
znany przez następne kraje: 
Turcję, Japonię, Madagaskar, 
Nepal, Liban i RFN. W Tehera­
nie poinformowano, że przybę­
dzie tam wkrótce przywódca 
Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny, Jaser Arafat.

Partia Tudeh wystosowała a- 
pel wzywający wszystkie siły 
polityczne, które walczyły o o-

Yadav, bliski współpracownik wi­
cepremiera Indii Cbarana Singha, 
polityka nr 2 w Janacie po pre­
mierze Desaiu, uzyska! 190 głosów, 
podczas gdy jego przeciwnicy 199.

* Z Port-au-Prlnce donoszą, it 
aresztowano tam 3 osoby podej­
rzane o spisek przeciwko prezy­
dentowi Jean-Claude Duvalierowi.

W stan oskarżenia postawiono 
poza tym 10 innych osób. Wszyst­
kie one mają być niebawem są­
dzone publicznie przez trybunał 
powołany przez dożywotniego pre­
zydenta Duraliera.
* Sąd przysięgłych w Waszyng­

tonie orzekł, że dwaj kontrrewo­
lucjoniści kubańscy Guillermo 
Noto i Alvin Ross są winni za­
mordowania b. ministra spraw za­
granicznych Chile. Orlando Le- 
teliera. Jak już podawaliśmy, mi­
nister zginął 21 września 1976 r. 
w stolicy USA, w zamachu bom­
bowym zorganizowanym przez 
tajną policję reżimu Pinocheta.
* Afgańska agencja Bakhtar 

rozpowszechniła oświadczenie rzą­
du Demokratycznej Republiki Af­
ganistanu, w którym wyraża się 
głębokie ubolewanie z powodu 
faktu, że grupa terrorystów i 
wrogów Afganistanu zabiła am­
basadora USA w Kabulu A. Dub- 
sa. Oświadczenie stwierdza. że 
przewodniczące Radv Rewolucyj­
nej 1 premier DRA N. M. Taraki 
wystosował depeszę do prezyden­
ta USA J. Cartera z wyrazami 
głębokiego współczucia.

Rząd DRA oświadcza, że to 
godne ubolewania wydarzenie by­
ło dziełem wrogów narodu Afga­
nistanu i przeciwników przyjaźni 
między narodem Afganistanu i 
nuodem ameryUańcldm. (PAP)

Przygotowania Chin do wojny 
przeciwko Wietnamowi 
Memorandum MSZ SRW

HANOI (PAP). W Ha no i opu­
blikowano memorandum Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
SRW w związku z napiętą sy­
tuacją na granicy wietnamsko- 
chińskiej.

W dokumencie tym stwier­
dzono, że w latach 1957—58 po­
między KC Partii Pracujących 
Wietnamu oraz KC KPCh osią­
gnięto porozumienie w sprawie 
zachowania granicy ukształto­
wanej w warunkach historycz­
nych. a także dążenia do po­
kojowego rozstrzygania wszel­
kich ewentualnych kwestii spor­
nych. Jednak strona chińska 
naruszyła to porozumienie i, u- 
ciekając się do podstępnych 
kroków, w okresie od 1957 do 
1977 r. zajęła część terytorium 
wietnamskiego w prowincjach 
Quang Ninh, Lang-Son, Cao 
Bang. Hoang Lien Son, Ha Tu- 
yen oraz Lai Chau, W latach 
1975—77 okręty chińskie 1500 
razy naruszały obszar wód te­
rytorialnych Wietnamu. Aktem 
bezprawia było zajęcie przez 
chińskie siły zbrojne Wysp Pa- 
racelslkich w <in. 20 stycznia 
1974 r.

W ub. r. zanotowano 583 
przypadki naruszania suweren­
ności terytorialnej Wietnamu 
przez stronę chińską, natomiast 
w styczniu oraz pierwszym ty­
godniu lutego br. — aż 230 ta­
kich przypadków. W sumie w 
okresie od 1974 do 77 r. strona 
chińska dopuściła się 2258 pro­
wokacji zbrojnych na granicy 
z Wietnamem.

Jedynie w styczniu i w pier­
wszych dniach lutego br. śmierć 
z rak żołnierzy chińskich ponio; 
sło ponad 40 osób cywilnych i 
żołnierzy wietnamskich wojsk 
ochrony pogranicza; setki osób 
odniosły rany, a ponad 20 Wiet­
namczyków zostało porwanych 
do Chin.

Chińskie koła rządzące — <r 
śwladcza MSZ SRW w swym 

balonie szacha, aby zachowały 
jedność i dyscyplinę.

Jak poinformował rzecznik 
departamentu stanu, rząd ame­
rykański rozpoczął konsultacje 
z rządem Bazargana w sprawie 
ewakuacji wszystkich pozostają­
cych jeszcze w Iranie obywateli 
Stanów’ Zjednoczonych. Nie wy­
klucza się, że ewakuacja może 
objąć też część personelu dyplo­
matycznego. (P)

B„Die 
obraża Polaków

(W) Dziennikarz PAP pisze: 
„Die Welt” dziennik osławione­
go koncernu Springera uznał, 
że serial amerykański o mar­
tyrologii Żydów w III Rzeszy 
wywołał w RFN reakcje zbyt 
samokrytyczne. Gwoli przywró­
cenia równowagi psychicznej 
tych, którzy poczuli się po tym 
serialu nieswojo, zamówiono 
szybko materiał pod tezę: rów­
nież inni dali się Żydom we 
znaki. Kto? Oczywiście Polacy. 
W rezultacie, w tych dniach u- 
kazał się kolejny w tym dzien­
niku paszkwil przeciwko na- 

■ szemu krajowi pt. „Wielu Pola- 
kóio wzbogaciło się na Żydach 
bodących w potrzebie". Redak­
cja wyjaśnia zresztą we wstę­
pie otwarcie, że zapotrzebowa­
nie na ten paszkwil ma zwią­
zek z serialem. Został on pod­
pisany przez niejakiego Karla 
Rothera.

„Die Welt" obrał za obiekt 
swych oszczerstw właśnie Pol­
skę, która dawała najwięcej 
dowodów współczucia i pomocy 
Żydom. Panu Rotherowi wia­
domo tylko o „pojedynczych 
świadectwach pomocy udzielo­
nej Żydom przez Polaków".

Kiedy serial amerykański 
wyświetlano wiosną ub. roku 
w USA, prasa polska wydruko­
wała wywiad z honorowym 
przewodniczącym Światowego 
Kongresu Żydów, dr Nahumem 
Goldmannem. „Polacy — po­
wiedział rozmówca — cierpieli 
nie mniej niż my. W dodatku Po­
lacy byli jedynym narodem, 
który nigdy nie miał Quislinga. 
Polacy mieli okresy wspania­
łych stosunków ż nami. Pola­
cy dawali schronienie wielu 
Żydom, którzy musieli uciekać 
z Niemiec czy z Francji”.

Trzeba niemało czelności, by 
akurat na wschód od Laby 
szukać wśród innych narodów 
winnych zbrodni popełnionych 
na Żydach. Inspiratorami obra­
żającego nasz naród artykułu 
są te same siły w komcernie 
Springera, które zamiast o 
Oświęcimiu często i gęsto Pi­
szą o zbrodniach popełnionych 
na Niemcach, udzielają hojnie 
trybuny historykowi Diwaldowi 
głoszącemu, że w ogóle zginęli 
tylko nieliczni Żydzi, a i to... 
od chorób zakaźnych. To w 
koncernie Springera zadrukowa­
no już kilkadziesiąt kolumn o 
„tragedii niemieckich jeńców 
wojennych" w obozach alian­
ckich. Paszkwil przeciwko Pols­
ce ma ten sam znak rozpo­
znawczy. EUGENIUSZ GUZ

Po 21 dniach walki

Zatrzymano wypływ gazu 
z węgierskiego szybu

BUDAPESZT (PAP). W śro­
dę, w 21 dniu uciążliwej walki 
z wydobywającym się gazem ze 
złóż koło Kiskunhalas, udało się 
założyć czop na główny otwór 
szybu, z którego pod ciśnieniem 
200 atmosfer gaz wydobywał się 
na powierzchnię. Czop ważący 
przeszło 4 tony zatrzymał nie­
kontrolowany wypływ ‘gazu z 
odwiertu. (W) 

memorandum — gorączkowo 
przygotowują się do wojny 
przeciwo Wietnamowi. Z dnia 
na dzień wzrasta liczba aktów 
naruszenia suwerenności tery­
torium wietnamskiego przez 
stronę chińską. Władze chińskie, 
wzmagając przygotowania do 
wojny nrzeciwko Wietnamowi 
skoncentrowały od września 
1978 r. w rejonach pogranicza 
znaczna liczbę oddziałów woj­
skowych. a także sprzętu bojo- J 
wego — samolotów, czołgów i | 
ciężkich dział.

MSZ SRW przypomina, że 
Chiny wykorzystały podróż 
Teng Siao-pinga do USA i Ja­
ponii, aby wystąpić pod adre­
sem Wietnamu z pogróżkami 
rozpoczęcia wojny. Naród wiet­
namski i rząd SRW zdecydowa­
nie potępiają grożenie wojną 1 
stwierdzają, że awanturnicze 
poczynania Pekinu sa niebezpie­
czne dla pokoju i stabilnej sy­
tuacji w Azji Południowo- 
Wschodniej oraz na całym 
świecie, są sprzeczne z Kartą 
Narodów Zjednoczonych, a także 
stanowią naruszenie elementar­
nych zasad prawa międzynaro­
dowego.

Podczas konferencji prasowej 
w Hanoi w dn. 14 bm. wice­
minister spraw zagranicznyc1 
SRW. Hoang Bich Son, przed­
stawiając tekst tego memoran­
dum. oświadczył, że wzdłuż ca­
łej granicy lądowej między 
SRW a ChRL, liczącej ponad 
1000 km długości, strona chiń­
ska zgromadziła ok. 20 dywi­
zji; jedna z dywizji składa się 
w całości z tzw. Hoa, tj. osób 
Dochodzenia chińskiego, które w 
ub. roku opuściły Wietnam.

Współpraca RFN — ChRL 
w sferze zbrojeń

BONN (PAP). Bońskl kores­
pondent PAP, Juliusz Solecki 
pisze: Jak poinformowała za- 
chodnioniemiecka agencja pra­
sowa DPA, wicepremier ChRL 
— Fang przyjął w Pekinie de­
legację jednego z największych 
koncernów lotniczo-zbrojenio- 
wych RFN „Messerschmitt — 
Boelkow — Blohm” z przewod­
niczącym rady nadzorczej 
MBB, ministrem finansów w 
rządzie krajowym Bawarii, 
Maxem Streiblem.

Owa nader lakoniczna infor­
macja, z której wynika, li 
głównym tematem rozmów by­
ły problemy związane z możli­
wością nawiązania współpracy 
między MBB a Chinami w 
dziedzinie rozwoju techniki sa­
telitarnej, jest nie tylko jed­
nym z kolejnych dowodów 
wzrastającego zaangażowania 
RFN w realizację chińskich 
programów rozwoju gospodar­
czego i naukowo-technicznego, 
lecz również sygnałem wskazu­
jącym na ooraz bliższe kontak­
ty w sferze zbrojeń.

Mimo rozlicznych deklaracji 
rządowych, iż RFN nie zamie­
rza uczestniczyć w rozwoju 
chińskiego potencjału wojsko­
wego, warto przypomnieć, iż 
założony w listopadzie 1968 r. 
koncern „Messerschmidt — Boel­
kow — Blohm” należy do 
największych firm zachodnio- 
niemieckich specjalizujących 
się od lat w badaniach i pro­
dukcji najnowocześniejszego 
sprzętu wojskowego, w tym sa­
molotów bojowych, śmigłow­
ców i rakiet.

To właśnie z tego koncernu, 
w którym udziały posiada rów­
nież rząd Bawarii, wyszły: sa­
molot wielozadaniowy „Pamavla 
2000”, samolot pasażerski A-300 
„B”, samoloty bojowe typu 
F-104 „G”, nowoczesne śmigło­
wce BO-105 i BO-115 uzbrojo­
ne i opancerzone do działań nad 
polem walki, samoloty o zmien­
nej geometrii skrzydeł, samo­
loty startujące pionowo, nie 
mówiąc już o częściach 1 pod­
zespołach do importowanych 
przez RFN z USA samolotów 
bojowych typu „Phantohi”, itp.

MBB jest też jednym z głów­
nych dostawców rakiet dla 
Bundeswehry w tym m.in. ra­
kiety przeciwpancernej BO-810 
typu „Cobra”, taktycznych ra­
kiet typu „ziemia-zaemia” 1 
„powietrze-nowietrze”. (P)

Sympozjum „Intransmasz" 
w Warszawie

(Inf. wł.). W Warszawie od­
bywa się dwudniowe sympoz­
jum poświęcone działalności 
mieszanego, węgiersko-bułgar- 
skiego przedsiębiorstwa „In­
transmasz”. Sympozjum, które 
odbywa się w Bułgarskim Oś­
rodku Kultury, zorganizowała 
firma „Intransmasz” i polska 
CHZ „Metalexport”. Bierze w 
nim udział kilkudziesięciu 
przedstawicieli polskich przed­
siębiorstw przemysłowych i 
handlowych, dziennikarzy i 
głównych organizatorów — „In­
transmasz”. W czwartek w sali 
kinowej bułgarskiego ośrodka 
odbyły się odczyty, pokazy fil­
mów oraz dyskusje poświęcone 
działalności „Intransmasz”, a w 
osobnej sali, na kolorowych 
planszach, pokazano zastosowa­
nie wyrobów i maszyn tej fir­
my.

„Intransmasz” jest jednym z 
wielu przedsiębiorstw miesza­
nych zakładanvch nrzez kraje 
członkowskie RWPC. Powstało 
w 1935 r., jeao siedziba znajdu­
je się w Sofii, a filia — w Bu- 
daneszcie. Zakresem jego dzia­
łalności jest projektowanie I 
wdrażanie mechanizacji i auto­
matyzacji transportu wewnątrz­
zakładowego, prac załadow­
czych 1 rozładowczych w ma­
gazynach i składach przedsię­
biorstw przemysłowych, tran­
sportowych i handlowych.

„Intransmasz” zawarł ok, 34 
kontraktów na budowo 
zynów ze zautomatyzowanym 
składowaniem dli takich m.im. 
zakładów jak 
we Wrocławiu, „Ar^eł 
towi-ach czv

..Predom-PoHr” 
1” Fa- 

..A ero”' et” w 
Strzelcach Opolskich, (kopr)
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LECH KANTOCHWspółczesny kapitalizm Intermetal, Interelektro, Interkosmos

Organizacje socjalistycznej integracjiTrilateralizm - nowa forma starych treści
„Po każdej wojnie w tym wieku Ameryka poszukiwała no­

wego porządku światowego. Wilson doprowadził do powstania 
Ligi Narodów. Rooserelt i Truman skonstruowali Organizację 
Narodów Zjednoczonych i system Bretton Woods. A teraz po 
wojnie wietnamskiej Jimmy Carter daje nam program trój­
stronny” — tę nieco przesadzoną opinię wyraził jeszcze w 
sierpniu 1976 r. Fred Bergsten — wówczas członek Komisji 
Trójstronnej, obecnie wysoki funkcjonariusz administracji de­
mokratycznej — w wywiadzie dla „The Asia Mail”.

„Trójstronność” lub też 
„trilateralizm” najpierw na­
brał form organizacyjnych w 
postaci powstałej w 1973 r. 
Komisji Trójstronnej, a póź­
niej stał się podstawowym 
założeniem polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczo­
nych. Program ten nie poja­
wił się dopiero w trakcie 
ostatniej kampanii prezy­
denckiej, był wypracowywa­
ny od szeregu lat. Miał też 
stanowić swego rodzaju al­
ternatywę dla dotychczasowej 
polityki zagranicznej admini­
stracji republikańskiej.

Czym więc jest 
Komisja Trójstronna?

Prasa amerykańska zwróciła 
uwagę, że Komisja Trójstron­
na przypomina swym składem 
„Who’s who” świata zachodnie­
go biznesu. Do opinii tej zbli­
żona jest wypowiedź Williama 
Greidera z „Washington Post”, 
który pisał, że jest to klub 
„tycoonów” — bossów wielkich 
korporacji gospodarczych. Ra­
dziecki publicysta G. Woron- 
cow uważa ją za „swego ro­
dzaju kompleks polityczno-na- 
ukowo-gospodarczy, który może 
nie tylko wypracowywać stra­
tegię imperializmu, lecz także 
zabiegać o praktyczną reali­
zację swych zaleceń”.

Dla nikogo jednocześnie nie 
ulega wątpliwości, że Komisja 
Trójstronna stanowi nową 
jakość w stosunkach mię­
dzynarodowych. Jest też pierw­
szym tego typu ośrodkiem ko­
ordynującym główne założenia 
polityki zagranicznej państw 
„trójstronnych” — Ameryki 
Północnej, Europy Zachodniej 
i Japonii.

Jej twórcami byli David Ro­
ckefeller — prezes Chase Man­
hattan Bank i przewodniczący 
CounciI on Foreign Relations 
oraz Zbigniew Brzeziński — 
wówczas dyrektor działającego 
w ramach Columbia University 
Instytutu Badania Problemów 
Komunizmu. W skład komisji 
wchodzą członkowie elity wła­
dzy, ludzie którzy mają wpływ 
na ustalanie strategii politycz­
nej w swoich państwach. A 
więc jest reprezentatywna dla 
klas rządzących krajów kapi­
talistycznych. Komisja Trój­
stronna grupuje niewielu po­
nad 200 wybitnych polityków, 
biznesmenów, naukowców, pu­
blicystów i wydawców oraz 
szefów związków zawodowych 
z trzech „regionów”.

Jednym z jej członków był 
obecny prezvdent USA Jimmy 
Carter, podówczas gubernator 
stanu Georgia. Ponad 20 człon­
ków jego administracji zajmu­
jących główne stanowiska w 
polityce zagranicznej wchodzi­
ło w skład Komisji Trójstron­
nej. Wśród nich są wiceprezy­
dent Walter Mondale, sekre­
tarz stanu C. Vance, doradca 
prezydenta d/s bezpieczeństwa 
narodowego Z. Brzeziński, mi­
nister obrony H. Brown, mini­
ster finansów M. Blumenthal i 
inni.

Z Euronv Zachodniej do Ko­
misji Trójstronnej należeli lub 
należa między innymi: premier 
Francji R. Barre, zachodnionie- 
miecki minister O. Lambsdorf. 
minister snraw zagranicznych 
pel°ii H. Simonet. Z Janonii — 
N. Ushiba — minister kontak­
tów gospodarczych z zagranicą 
i K. Mivazawa — dv.revtor 
agencji planowania gospodar­
czego.

ze
stabiHzuje zatrudnienie

(P) „Potężne rynki Wscho­
du” sa zdaniem przedstawicie­
la z?chodnioniemieckiego Ban­
ku Drezdeńskiego szansą dla 
gospodarki RFN i innvch kra­
jów zachodnich — nisze ty­
godnik „Die Zelt”. Dają one 
bowiem możliwość zbytu to­
warów i, co za tym idzie, sta­
bilizacji zatrudnienia. Zachod- 
nioniemiecki bankier wezwał 
rzadv zachodnie, aby rozwija­
jąc kon+akty z Chinami, nie 
zard°cbałv stosunków z Euro­
pa Wschodni-’.

Dane zachodnioniemieckiego 
ministerstwa gospodarki po­
twierdzają te opinie. W ubieg­
łym roku eksport zachodnionie- 
miecki do krajów socjalistycz­
nych wzrósł o 5.6 oroc. Imnort 
z tych kraiów zwiększył się o 
10.2 proc. W' sumie obrót towa­
rowy miał w ubiegłym roku 
wartość 30.2 mld marek. W tym 
samem czasie ogólna wartość 
handlu zagranicznego RFN 
zw!ekszyła się o 3.9 proc.

Na Pierwszym miejscu wśród 
oartn°rów Republiki Federalnej 
w RWPG znalduje się Związek 
Itadzie-ki — 11.7 mld marek ob­
rót". Obrót towarowy pomiędzy 
F.FN a Polska wyniósł w ubieg­
łym roku 4.7 mld marek. Na 
trzecim mieiscu bvły Węgry <3.5 
midi, a dalej Czechosłowacja (3.2 
midi. Rumunia (3.0 mld) i Buł­
garia (i mld marek).

Zn-^rny wzrost zanotowała 
^„^..Wiięa Federalna w handlu 
z Opinam’. Obrót towarowy 
wzrósł z 1.8 mld marek w 1977 
roku do 2.7 mld marek w roku 
ubiegłym. Import zachodnionie- 
mie"ki do tego kraju wzrósł w 
tym czasie aż o 72 proc., przy 
czym iego wartość była stosun­
kowo niewielka i wynosiła dwa 
miliardy marek.

Świat biznesu jest nie mniej 
reprezentatywny, ponieważ 
spotykamy nazwiska szefów 
najbardziej znanych kapitali­
stycznych korporacji gospodar­
czych: Bank of America, FIAT- 
-a, Thyssen’a, Rolls Royce’a, 
Mitsubishi, Sony itp. Aktywnie 
uczestniczą w komisji również 
znani uczeni, działacze społecz­
ni i dziennikarze. Tak więc 
Komisja Trójstronna skupia 
tych — w interesie których 
kształtuje się politykę, tych 
którzy ją później wprowadza­
ją w czyn, tych którzy nadają 
jej naukową rekomendację 
oraz tych którzy popularyzują 
tę politykę w opinii publicznej 
trzech . regionów” świata.

Za główny cel swej działal­
ności komisja uważa prze­
kształcenie obecnego systemu 
stosunków międzynarodowych 
w interesie ustabilizowania sy­
stemu kapitalistycznego. Istot­
ne znaczenie przywiązuje się 
do rozwiązania problemów go­
spodarczych, wyjścia z kryzy­
su, uporządkowania systemu 
walutowego i kontaktów han­
dlowych. Zasięg tych proble­
mów i możliwości ich rozwią­
zania przekroczyły obecnie 
skalę działania jednego pań­
stwa, stąd też rzuca się ideę 
„kolektywnego przywództwa”.

Ku „odnowionemu 
porządkowi światowemu” 
Kluczowym elementem stra­

tegii politycznej ma być koor­
dynacja wysiłków państw 
uprzęmj ułowionych, a także 
podniesienie rangi konsultacji 
ważnych problemów międzyna­
rodowych. Stałą formą służącą 
realizacji tych celów jest dy­
skutowanie i wypracowywanie 
tzw. raportów, zwanych „pro­
cesem trójstronnym”. Bardziej 
precyzyjnie można powiedzieć, 
że jest to proces szerokiej kon­
sultacji na temat kluczowych 
problemów gospodarczych, po­
litycznych i ideologicznych 
świata, którego jedną z naj­
ważniejszych cech jest kon­
frontacja ideologiczna.

W opracowywaniu raportów
— dotychczas ukazało się ich 17
— bierze zazwyczaj udział od 
kilkunastu do kilkudziesięciu 
ekspertów z państw „trójstron­
nych”, dyskutuje natomiast 
nad nimi co najmniej kilkaset 
osób, zanim raport ukaże się 
drukiem w niewielkim zresztą 
nakładzie. Tak więc raporty 
odzwierciedlają opinie najbar­
dziej wpływowych ludzi świata 
kapitalistycznego. Ranga _ tych 
konsultacji i powstałych w ich 
wyniku dokumentów wzrasta, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że 
zwyczajem już stało się przyj­
mowanie członków Komisji 
Trójstronnej przez najwyższe 
władze państwa, gdzie odbywa 
się spotkanie. I tak podczas 
SDotkania w Bonn w paździer­
niku 1977 r. — gdzie dyskuto­
wano nad raportem poświęco­
nym stosunkom Wschód-Zachód
— w posiedzeniu komisji wzię­
ła udział niemal cala czo­
łówka polityczna RFN z H. 
Schmidtem, W. Brandtem i F. 
J. Straussem. Z USA przybyli 
m.in. doradca prezydenta Z. 
Brzeziński i były sekretarz sta­
nu H. Kissinger, z Japonii zaś 
wiceminister spraw zagranicz­
nych B. Yoshino. W ubiegło­
rocznym spotkaniu w Wa­
szyngtonie w obradach ucze­
stniczyli C. Vance, H. Brown,

Czechosłowacki eksperyment

Psycholog, socjolog i fizjolog w hucie
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Koszyce, w lutym

(P) — Wiemy dokładnie ile 
żelaza wytopiono wczoraj w 
wysokich piecach, ile wywal- 
cowano blachy, ile kilomet­
rów przejechały wszystkie 
samochody naszego zakładu. 
Możemy dokładnie powiedzieć, 
ilu ludzi przyszło do pracy, 
jaka była ich wydajność. Nie 
wiemy jednakże ilu ludzi 
przyszło do pracy spokojnych, 
ilu zaś podenerwowanych, nie 
wiemy ile konfliktów złago­
dzono podczas 8-godzinnego 
dnia pracy i jak stosunki 
między ludźmi wpływają na 
ich samopoczucie, wyniki te­
go co robią. Nie da się bo­
wiem statystycznie ująć kon­
fliktów i niepokojów ludzkich 
czy wyniku ich wzajemnych 
stosunków — powiada dr Sta­
nisław Mysnyk — fizjolog za­
trudniony w oddziale psycho- 
logiczno-fizjologiczno-socjolo- 
gicznym Kombinatu Hutnicze­
go w Koszycach.

— Idealnym rozwiązaniem — 
zdaniem mojego rozmówcy — 
byłyby testy psychologiczne, któ­
rym pracownicy poddawaliby 
się regularnie, również — prze­
glądy lekarskie. Wyniki tych 
badań zawarte byłyby na kar­
tach każdego pracownika prze­
chowywanych w statystycznym 
centrum podłączonym do kom­
putera. Komputer ostrzegałby 
zaś o wzroście konfliktów, ich 
przyczynach i przystosowywaniu 
się (lub nie) ludzi do nowych 
warunków pracy.

Słowem — komputer w roli 
balsamu, straży pożarnej 1 chi­
rurga zarazem — mówię nieco 
żartobliwie. — Można by to i tak 

M. Blumenthal. Na zakończenie 
uczestników sesji przyjął pre­
zydent Jimmy Carter.

Pierwszy zarys strategii trój­
stronnej zaprezentował jeszcze 
w 1970 r. Zbigniew Brzeziński 
w książce „Between two Ages. 
America’s Role in Technotro- 
nic Era”. Rozwijane przez nie­
go teoretyczne koncepcje roz­
woju społeczeństwa przetrans­
ponowano na płaszczyznę poli­
tyki zagranicznej. Brzeziński 
kładł nacisk na potrzebę 
„stworzenia wspólnoty krajów 
wysoko uprzemysłowionych”, 
której celem jest efektywne 
reagowanie na pogłębiający się 
kryzys zagrażający USA, Euro­
pie Zachodniej i Japonii”. Z 
biegiem czasu argumentacja 
uległa znacznemu poszerzeniu, 
powstał nawet raport „ku od­
nowionemu porządkowi mię­
dzynarodowemu”.

Nowy ład - ale dia kogo?

Wspólne działania krajów 
„trójstronnych” mają być skie­
rowane wobec krajów rozwija­
jących się i krajów socjali­
stycznych. Ideą przewodnią 
większości raportów jest po­
trzeba zacieśnienia kontaktów 
z krajami rozwijającymi się, 
jak też zmodyfikowanie stosun­
ków handlowych z nimi. Co 
wynika z wielostronnych po­
wiązań gospodarczych między 
— używając terminologii auto­
rów raportów — Północą a Po­
łudniem. Nie wdając się w 
szczegóły, bowiem problemom 
surowcowym, energetycznym, 
handlowym i gospodarczym po­
święcono większość raportów, 
warto zwrócić uwagę na dwa 
aspekty tych stosunków Kraje 
wysoko rozwinięte usiłują za­
blokować niekapitalistyczną 
drogę rozwoju krajów Trzecie­
go Świata poprzez maksymal­
nie zróżnicowaną politykę wo­
bec poszczególnych ugrupowań 
krajów rozwijających się. I 
tak np. próbuje się nie tylko 
podzielić członków OPEC, ale 
i przeciwstawić im kraje nie 
posiadające własnych źródeł 
energii.

Równocześnie kraje rozwija­
jące mają być sprowadzone 
niejako do roli dodatku dla go­
spodarki krajów „trójstron­
nych”. „Nowe podejście” — 
czytaj neokolonialne — ma na 
celu dalsze przekształcanie ro­
zwijającego się Południa w sfe­
rę inwestycji kapitału monopo­
listycznego. I niezależnie od 
towarzyszącej raportom otocz­
ki pronaeandowei, jest to jed­
na z prób wydobycia się kra­
jów „trójstronnych” z gospo­
darczego kryzysu.

Autorzy raportów proponują 
równocześnie, by przeciwsta­
wiać kraje rozwijające się pań­
stwom socjalistycznym. Odpo­
wiada to zresztą ogólnym zało­
żeniom sugerowanej przez nich 
polityki wobec naszej wspólno­
ty. Stratedzy z Komisji Trój­
stronnej podkreślała, że wśród 
istniejących na święcie sprzecz­
ności „najpoważniejszą jest 
przepaść miedzy Wschodem a 
Zachodem, która nadal głęboko 
je dzieli”. W dotychczas opra­
cowanych raportach — zwła­
szcza w Dóświęconym stosun­
kom Wschód-Zachód — mini­
malizuje się osiągnięcia w dzie­
dzinie odprężenia i wsoółnracy 
na wielu płaszczyznach, pomi­
jając wszystkie pokojowe ini­
cjatywy kraiów socjalistycz­
nych. Podkreśla się. że stosun­
ki te opierają się przede 
wszystkim na „rywalizacji 1 
równowadze sił” w perspekty­
wie długofalowej, tak samo 
jak zapobieganie wojnie oniera 
się na formule „odstraszania i 
odnrcżenia”.

Najbardziej pomyślne per­
spektywy leżą — zdaniem au- 

określić — ciągnie niezrażony tym 
porównaniem dr Mysnyk. I za­
raz dodaje — w naszej hucie 
psycholog, socjolog i fizjolog 
swoimi doświadczeniami i wy­
nikami badań uzyskują coraz 
większy wpływ na decyzje pra­
cowników, choćby w sprawnym 
wyborze przez nich zawodu, a na 
kierownictwo we właściwym 
rozmieszczaniu ludzi, przeciw­
działaniu i łagodzeniu konflik­
tów.

Wystarczy dobre słowo

W życiu człowieka zdarzają 
się różne problemy, z którymi 
nie zawsze potrafi on sobie 
poradzić. Mogą to być zarówno 
problemy rodzinne, jak i kon­
flikty powstałe w miejscu pra­
cy. Niekiedy są one poważne, 
bywają jednak i błahe, dla roz­
wiązania których wystarczy nie­
kiedy rozsądne słowo, uśmiech, 
Ich wysłuchanie, życzliwa rada 
itp. Stąd właśnie w koszyckiej 
hucie zorganizowano poradnię 
socjalno-prawną i psycholo- 
giczno-socjologiczną. Odwiedza­
ją je najczęściej ludzie, którzy 
potrzebują poradv w sprawach 
problemu stosunków pracowni­
czych, kodeksu rodzinnego, 
związanych z realizacją usta­
wy o opiece nad matką i dzie­
ckiem. nad ludźmi samotnymi 
i starszymi. Do psychologa i 
socjologa, najczęściej trafiają 
ci. którzy mają różnego rodza­
ju kłopoty z przystosowaniem 
się do pracy, przeżywają sta­
ny depresji, czuja się niedoce­
niani. są zarzewiem konfliktów 
w całym kolektywie itp.

— Zanim nie mieliśmy po­
radni. wiele problemów ludz­
kich rozwiązywanych było dro­
gą intuicji — słyszę od za­
stępcy dyrektora huty, dr Emil 

torów — w rozwiązywaniu 
problemów żywnościowych, 
nierozprzestrzenianiu broni ją­
drowej, zagospodarowaniu mórz 
i oceanów, rozwoju kontaktów 
handlowych, ponadto współpra­
ca może się rozwijać w dzie­
dzinie energetyki, ostrzeganiu 
przed trzęsieniami ziemi, opa­
nowywaniu kosmosu i bada­
niach meteorologicznych.

Odnotowując te pozytywy 
trzeba jednak dodać, iż strate­
dzy ci podkreślają, by Zachód 
idąc na współpracę gospodar­
czą i handlową dążył do narzu­
cenia korzystnych dla niego 
warunków.

Polityczne realia współczes­
nego świata — a w nich ist­
nienie kontrowersji między 
krajami „trójstronnymi”,
prężność wspólnoty socjali­
stycznej na arenie międzyna­
rodowej oraz coraz większa 
siła ruchów antyimperiali- 
stycznych w krajach rozwija­
jących się — wskazują, że 
trudności w realizacji kon­
cepcji strategów z Komisji 
Trójstronnej są i będą duże. 
Przede wszystkim dlatego, że 
jest to tylko nowa, kolejna 
zresztą forma w imię utrzy­
mania starego ładu świata. (P)

Przed wymianą 
legitymacji partyjnych KPCz 
Od stałego korespondenta

Praga, 15 lutego
(P) Bieżący rok jest rokiem 

wymiany legitymacji partyjnych 
KPCz. Przygotowania do tej ak­
cji. mającej doniosłe znaczenie 
w życiu partii i każdego jej 
członka, są w pełnym toku. W 
podstawowych organizacjach par­
tyjnych trwają obecnie zebra­
nia, podczas których dokonuje 
się oceny ich pracy i osobiste­
go wkładu każdego członka. Or­
gany i organizację partyjne o- 
ceniają ofiarną pracę komuni­
stów, którzy konsekwentnie 
realizują politykę partii, z po­
wodzeniem wykonują nałożone 
na nich zadania.

W uchwale KC KPCz w spra­
wie wymiany legitymacji pod­
kreślono ponownie, iż w latach 
przyszłych w interesie osiągania 
celów wytyczonych przez XV 
Zjazd KPCz konieczne będzie 
rozwiązanie wielu problemów 
oraz przezwyciężenie prze­
szkód. Z tego też punktu 
widzenia trzeba będzie wszech­
stronnie rozwijać i umacniać 
pozytywne tendencje w realiza­
cji programu zjazdu. Dlategc 
też KC KPCz tak wielkie zna­
czenie przywiązuje do nieustan­
nego podnoszenia jakości pracy 
partyjnych, umacniania jedności 
ideowej partii oraz podnoszenia 
efektywności pracy każdego jej 
członka.

Podczas wymiany legitymacji 
członkowskich poddana zostanie 
ocenie działalność wszystkich 
członków partii. Z tymi, u któ­
rych nie skutkują żadne środki 
wychowawcze i którzy w dal­
szym ciągu nie przejawiają po­
trzebnego zaangażowania, nie 
wywiązują się z zadań, nie wy­
kazują ochoty do konsekwentnej 
realizacji polityki partii, naru­
szają normy życia partyjnego, 
partyjną i państwową dyscypli­
nę i w dalszym ciągu popełnia­
ją błędy — partia będzie mu- 
siała, zgodnie z założeniami sta­
tutu. się rozejść — stwierdza u- 
chwała KC KPCz. L. W.

Rego. — Od czasu kiedy ludzie 
nabrali zaufania do naszych psy­
chologów i socjologów, częściej 
możemy przeciwdziałać powsta­
waniu i narastaniu konfliktów 
w miejscu pracy. Wiemy np. 
dlaczego na danym oddziale 
jest zwiększona absencja, dla­
czego pracownicy niektórych 
oddziałów częściej niż inni pi­
ja wódkę itp.

W koszyckiej hucie zajęto się 
również problemem płynności 
kadr. Przed kilkunastu laty 
wynosiła 24 proc, stanu zatrud­
nionych. Trzeba bowiem parnię-’ 
tać, że huta powstała w typo­
wo rolniczym rejonie, gdzie nie 
było tradycji robotniczych i 
gdzie spora część stanowili pra­
cownicy pochodzenia cygań­
skiego. Dokładne kilkuletnie ba­
dania motywacji przyczyn zmia­
ny miejsca pracy wskazały na 
wiele niedociągnięć zarówno w 
systemie rekrutacji, szkolenia i 
opieki nad nowymi pracowni­
kami.

Okazało się. że nie tylko no­
wo przyjęci, ale także ludzie, 
którzy zmieniają wydział, bry­
gadę itp. — stale i przez dłu­
gi czas muszą przyzwyczajać 
się do nowych warunków, no­
wego otoczenia, zżywać się z 
kolektywem. Muszą poznawać 
coraz to nowe przepisy, prawi­
dła i zasady. Jeżeli człowiek 
pragnie się przystosować do 
nowego miejsca pracy często 
musi sam wyrzec się niektó­
rych nierealnych wyobrażeń, 
życzeń czy żądań. Sam musi 
znaleźć drogę do tego aby się 
możliwie jak najszybciej dosto­
sować do pozostałych. Ale kie­
rownik, majster, cały kolektyw 
musi mu podać pomocną rękę.

W wyniku dokładnego roz­
poznania przyczyn płynności 
kadr (było ich sporo; choćby 
zbytnie oddalenie żłobków od 
zakładowych osiedli, bojaźń 
przed pracą z wrzącym meta-

(P) Wraz z zacieśnianiem i 
pogłębianiem socjalistycznej 
integracji gospodarczej oraz 
współpracy naukowo-techni­
cznej mnożą się wielostronne 
porozumienia i powstają mię­
dzynarodowe organizacje, bę­
dące najbardziej efektywny­
mi formami współpracy.

Ze względu na swój cha­
rakter organizacje te dzielą się 
na dwa typy: organizacje mię­
dzyrządowe oraz międzynaro­
dowe. Te ostatnie można po­
dzielić na: usługowe, koordynu­
jące działalność naukowo-tech­
niczną. zjednoczenia gospodar­
cze i in.

Ekonomiczne organizacje mię­
dzyrządowe mają za zadanie 
koordynację działalności brat­
nich krajów w zakresie współ­
pracy i kooperacji produkcji w 
określonych gałęziach gospo­
darki, nauki i techniki, usłu­
gach. finansach, transporcie, w 
poszczególnych gałęziach pro­
dukcji przemysłowej. Natomiast 
międzynarodowe organizacje go.- 
spodarcze powstają w celu po­
łączenia wysiłków zaintereso­
wanych kraiów dla konkretnej 
wspólnej działalności w zakre­
sie prac naukowo-badawczych i 
projektowo - konstruktorskich, 
produkcji, usług i handlu za­
granicznego. Nazywają się one 
różnie: zjednoczenia gospodar­
cze. instytuty, centra, ośrodki, 
towarzystwa mieszane, biura 
handlowe lub projektowo-kon­
strukcyjne itd.

Najważniejszą i najwszech­
stronniejszą organizacją współ­
pracy ekonomicznej państw so­
cjalistycznych jest, powstała w 
1949 r„ Rada Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. Skupia ona 
10 państw socjalistycznych Eu­
ropy. Azji, Ameryki Łacińskiej, 
a na podstawie specjalnych po­
rozumień ściśle współpracuje z 
Jugosławią, Finlandią. Meksy­
kiem i Irakiem. Jej główne or­
gana to sesja. Komitet Wyko­
nawczy, trzy inne komitety, po­
nad 20 stałych komisji, dwa in­
stytuty, sekretariat, stałe na­
rady kierownictw poszczegól­
nych resortów itp.

Obok RWPG działa wiele in­
nych samodzielnych międzyna­
rodowych _ organizacji gospodar­
czych państw socjalistycznych, 
Do grupy organizacji usługo­
wych zaliczyć należy m.in. kre­
dytowo-finansowe jak np. Mię­
dzynarodowy Bank Współpracy 
Gospodarczej (MBWG) i Mię­
dzynarodowy Bank Inwestycyj­
ny (MIB). Także pierwszą te­
go typu organizację — Między­
narodową Organizację Współ­
pracy Kolei z siedzibą w War­
szawie.

W dziedzinie przemysłu ist­
nieją takie organizacje jak: 
Centralny Zarząd Dyspozytor­
ski (CZD) Połączonych Syste­
mów Energetycznych „Pokó”’ 
Organizacja Współpracy Prze­
mysłu Łożyskowego (OWPL). 
„Intermetal” — w czarnej me­
talurgii, mająca na celu peł­
niejsze i lepsze zaspokojenie 
potrzeb państw RWPG w wy­
roby walcowane i rury stalo­
we. W dziedzinie chemii — 
„łnterchim”, specjalizujący się 
w produkcji i kooperacji w za­
kresie chemicznych środków o- 
chrony roślin. „Agromasz” z 
kolei jest organizacją koordynu­
jącą rozwój techniczny i pro­
dukcję maszyn dla mechaniza­
cji warzywnictwa, sadownictwa 
i winiarstwa.

Utworzono też wiele organi­
zacji dla współpracy w dziedzi­
nie transportu. Jedną z nich jest 
Organizacja Współpracy Kolei 
(OWK): ponadto — Wspólny 
Park Wagonów Towarowych 
(WPW), który w momencie po­
wstania dysponował 100 tys. 
wagonów, a obecnie ma ich do 

lem), można było je w miarę 
możliwości usuwać. Rezultat 
jest taki, iż aktualnie płyn­
ność kadr spadła do 9 proc, 
z ezego 5 proc, to fluktuacja 
uzasadniona, zaś niepożądana 
stanowi dziś 4,5 proc.

Krawcowa na suwnicy
W hucie w Koszycach dobór 

pracowników, ich przyjmowa­
nie do pracy i rozmieszczenie 
na stanowiskach odbywa się 
według zasad opracowanych 
na badaniach, analizach o in­
dywidualnej przydatności każ­
dego pracownika, a także zasa­
dy specjalnego programu opieki 
społecznej nad całymi kolekty­
wami, które obejmuje m. in, 
opiekę nad kobietami, długolet­
nimi pracownikami czy całymi 
rodzinami pracującymi w za­
kładzie. Wypracowano tu także 
system psychologicznej oceny 
zdolności poszczególnych pra­
cowników. W ub.r. w ten wła­
śnie sposób oceniano suwnico­
wych, dźwigowych, operato­
rów. pracowników programują­
cych dane dla stacji kompute­
rowych, majstrów i kierowców. 
O tym jakie to przynosi rezul­
taty niech świadczą choćby wy­
niki badań suwnicowych.

Psychologowie w hucie od 
kilku lat prowadza dokładne 
badania wszystkich, którzy za­
interesowani są pracą na suw­
nicach czy żurawiach. Najczę­
ściej są to młodzi ludzie któ­
rzy albo nie dostali się na wyż­
sza uczelnie, czy nie ukończyli 
studiów, albo też o pracę tę 
starają się np. byle kucharki 
czy krawcowe.

Na wszystkich stanowiskach 
huty jest ok. 760 suwnic i żu­
rawi. na których pracuje 1500 
suwnicowych. Psychologowie 
każdego roku testują przecięt­
nie 400 nowych kandydatów, z 
których ok. 10 proc, otrzymu­
je negatywne opinie na temat 
możliwości pracy na tym urzą­
dzeniu. Tymczasem żądania w 
produkcji brzmiały: brak jest 
pilnie ludzi tej profesji. Psy­
chologowie postawili sobie też 
pytanie, gdzie się podziewają 
suwnicowi? Zbadali fluktuacje 1 
jej tendencje w tym zawodzie 
1 już pierwsze wyniki wykaza- 

dyspozycji 290 tys. Obecnie wa­
gonami WPW przewozi się po­
nad połowę towarów, które 
między współpracującymi kra­
jami wędrują drogą Itolejową. 
Działa też Rada Wspólnego Wy­
korzystywania Kontenerów w 
transporcie międzynarodowym, 
Międzynarodowe Stowarzysze­
nie Armatorów.

Ważne miejsce zajmują po­
nadto organizacje współpracu­
jące w dziedzinie łączności — 
jak np. „Intersputnik”, czy do­
brze nam znana, organizacja 
zajmująca się współdziałaniem 
w zakresie badań przestrzeni 
kosmicznej — „Interkosmos”.

Wspólne badania naukowe 
prowadzą instytuty, laboratoria 
i ośrodki międzynarodowe: Zje­
dnoczony Instytut Badań Jąd­
rowych w Dubnej. Międzynaro­
dowy Ośrodek Informacji Nau­
kowej i Technicznej (MOINT). 
Międzynarodowe Laboratorium 
Silnych Pól Magnetycznych i 
Niskich Temperatur działające 
od 1968 r. we Wrocławiu, Mię­
dzynarodowe Centrum Matema­
tyczne im. Stefana Banacha w 
Warszawie. Do tego rejestru 
dochodzi jeszcze ponad 50 cent­
rów koordynacyjnych, zajmują­
cych się naukowo-technicznymi 
rozwiązaniami ważniejszych 
problemów gospodarki narodo­
wej.

W ostatnich latach rozwi­
nęła się jeszcze inna forma 
międzynarodowych organiza­
cji — zjednoczeń gospodar­
czych i towarzystw. I tak po­
wstały w 1372 roku „Inter- 
atominstrument” — organizuje 
współpracę w dziedzinie wy­
twarzania urządzeń jądro­
wy, „Intertekstilmasz” (od 
1973 r.) — dla produkcji przę­
dzalniczej, tkackiej, trykota­
żowej itp., „Interatomenergo” 
— powstały w 1973 r., orga­
nizuje współpracę w dziedzi­
nie produkcji i dostaw ma­
szyn i urządzeń, sprzętu, czę­
ści zapasowych i materiałów 
d'a elektrowni atomowych. 
„Interchimwołokno” — to ist­
niejące od 4 lat zjednoczenie, 
mające na celu zwiększenie 
produkcji deficytowych włó­
kien chemicznych. Powstałe 
w ubiegłym roku towarzyst­
wo „Interwodooczistka” zaj­
muje się problemami współ­
pracy nastawionej na regio­
nalne wykorzystanie zasobów 
wodnych i ochronę ich przed 
zanieczyszczeniami, itd.

K. KOPROWSKI 

Zaostrzenia sankcji 
wobec producentów bub’i 
w CSRS

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
na podstawie uchwał ostatnie­
go XII Plenum KC KPCz, Pre­
zydium Rządu CSRS wydało 
nowe zarządzenie obowiązują­
ce od 1 stycznia br„ które za­
ostrza sankcje wobec produ­
centów bubli.

Wszystkie organizacje prze­
mysłowe, rolne, budowlane, 
transportowe, zakłady usługo­
we. gospodarki komunalnej, 
spółdzielnie produkcyjne itp. 
będą musialy w swojej spra­
wozdawczości i księgowości od­
notowywać straty, wynikające 
ze złej jakościowo produkcji za­
kwestionowanej przez odbior­
ców. Będzie to miało wpływ na 
obniżkę funduszu plac i premii, 
wysokość trzynastej pensji itD.

(P)

ły, że rzecz nie we fluktuacji. 
Ubytek suwnicowych wynikał 
z systemu pracy majstrów, któ­
rzy tworzyli sobie rezerwy. 
Część bowiem wyszkolonych 
suwnicowych kierowali do in­
nych zadań, dopuszczając ich 
do pracy na tym urządzeniu 
tylko w razie nagłej potrzeby.

Z drugiej strony suwnicowi 
powódowali wiele ciężkich a 
nawet śmiertelnych wypadków 
w hucie. Niewłaściwa manipu­
lacją suwnicowy wyrządzał 
także ogromne szkody. Wzięto 
i ten problem na warsztat O- 
kazało się. że 15 proc, z nich 
nie nada je się do tej pracy — 
niektórzy są daltonistami, nni 
nie mieli poczucia szerokości, 
odległości, ą nawet zwyczajnej 
zręczności, nie mówiąc już o 
zdolności przewidywania.

Do niedawna jeszcze bada­
nia koncentrowały się na fi­
zycznym i psychicznym ob­
ciążeniu robotników. Jednak­
że z uwagi na fakt wzrasta­
jącej ilości zawałów i innych 
ciężkich schorzeń wśród pra­
cowników zajmujących kie­
rownicze stanowiska, wynikła 
potrzeba dokładnego poznania 
i wyłączania z ich życia tych 
obciążeń, które powodują 
zwiększone psychiczne zmę­
czenie i w rezultacie szybszą 
eliminację z aktywnej pracy. 
Wytypować te znane i nie­
znane czynniki — takie jest 
aktualne zadanie psycholo­
gów, socjologów i fizjologów 
huty w Koszycach.

Przy badaniu tej grupy 
pracowników, wykorzystuje 
się specjalne testy, zestawy 
pytań oraz prowadzi szczegó­
łowe badania fizjologiczne, 
sprawnościowe itp. Po zakoń­
czeniu dość złożonych badań, 
psychologowie huty wypracu­
ją metodyczne zasady psv- 
chohigieny i organizacji pracy 
pracowników pionu kierow­
niczego. Zapewne przyczyni 
się do udoskonalenia systemu 
zarządzania zakładem i po­
prawy samopoczucia ludzi, 
którzy kierują innymi.

Świeczka 
i ogarek

(P) Dziennikarz z londyń­
skiego „Obsercera” nazwał 
porozumienie między premie­
rem Callaghanem a kierow­
nictwem związków zawodo­
wych „konkordatem". Treść 
porozumienia jest taka, że 
gdyby dziennikarz znał pol­
skie przysłowia, może napi­
sałby: „I Panu Bogu świecz­
kę i diabłu ogarek’’...

Podpisane w środę porozu­
mienie jest bowiem typowym 
kompromisem, w którym żad- 

Ina ze stron nie zrezygnowała 
ze swego zsadaniczego stano­
wiska, jednakże obie uznały, 
że kompromis jest niezbędny, 
by przeciwstawić się wspól­
nemu wrogowi. Tym wrogiem 
rządu labourzystowskiego i 
związków zawodowych jest 
Partia Konserwatywna, która 
według ostatnich badań opi­
nii publicznej mogłaby wy­
grać wybory do Izby Gmin. 
A przecież w razie jej zwy­
cięstwa koszty płaciliby ludzie 
pracy — członkowie związ­
ków zawodowych i zwolenni­
cy labourzystów.

Uzgodnione po trudnych ro­
kowaniach porozumienie prze­
widuje zahamowanie akcji 
strajkowej, podjęcie wysił­
ków, by w najbliższych la­
tach ograniczyć inflację oraz 
doroczne spotkania rządu, 
związków zawodowych i 
przedsiębiorców dla ustalenia 
polityki gospodarczej. Ale 
strajki nadal trwają, a żąda- 

Inia placowe strajkującym są 
równoznaczne z dalszą infla­
cją.

Dogadując się, przynaj­
mniej na papierze, ze związ­
kami zawodowymi, premier 
Callaghan „uratował twarz’’. 
W najbliższym czasie czekają 
go dalsze przejścia. Dnia i 
marca odbędzie się w Szkocji 
i Walii referendum w sprawie 
autonomii. Niepowodzenie 
rządu w tej sprawie utrudni­
łoby i tak chwiejną pozycję 
premiera. Z kolei w kwietniu 
Izba Gmin ma uchwalić nowy 
budżet i nie jest pewne, czy 
mniejszościowy rząd Calla- 
ghana zdoła budżet przeforso­
wać.

A wszystko to dzieje się w 
roku, kiedy najpóźniej na je­
sieni muszą być rozpisane 
wybory do Izby Gmin i kiedy 
powszechna jest świadomość, 
że od ich wyniku zależeć bę­
dą losy Wielkiej Brytanii nie 
tylko w najbliższych pięciu 
latach.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

Bezowocne 
rozmowy

I
(P) W środę wieczorem za­
łamały się w Genewie, toczą­
ce się (z przerwami) od roku, 
pertraktacje na temat zawar­
cia nowej międzynarodowej 
umowy zbożowej, której ce­
lem miała być stabilizacja cen 
pszenicy na rynku śleiato- 
wym.

Przedstawiciele 70 krajów 
uczestniczących w rozmowach 
genewskich, rozjechali się do 
domów, postanawiając po pro­
stu przedłużyć dotychczaso­
wą umowę: nie przewiduje 
ona jednak ani rezerw stabi­
lizacyjnych, ani „widełek" 
cen, w ramach których odby­
wać się ma międzynarodowy 
handel tym zbożem.

W pierwszym etapie roz­
mów dominowała kłótnia 
między wielkimi eksportera­
mi pszenicy — Stanami Zje­
dnoczonymi, Kanadą, Argen­
tyną i Australią a Japonią 
i Wspólnym Rynkiem. Nie u- 
dało im się wprawdzie osiąg­
nąć zgody co do wysokości 
mających powstać rezerw, ale 
— w ostatniej chwili — uzy­
skano kompromis co do cen 
granicznych: ustalono, że gdy­
by pszenica spadla poniżej 
140 dolarów za tonę zaczęto 
by ją skupywać dla podnie­
sienia ceny, gdyby zaś sko­
czyła powyżej 200 dolarów — 
przystąpiono by do jej sprze­
daży, aby obniżyć cenę.

Ale kompromis wspomnia­
nej szóstki bynajmniej nie za­
dowolił pozostałych uczestni­
ków rokowań, wśród których 
większość to przedstawiciele 
krajów Trzeciego Świata. Za­
proponowane ceny graniczne 
uznali oni za zbyt wygórowa­
ne. Uderzyłyby one szczegól­
nie dotkliwie w ubogie pań­
stwa, które i tak już z tru­
dem mogą sobie pozwolić na 
zakup żywności za granicą.

Przewodniczący konferen­
cji, A. Dunkel uznał, że w 
tych okolicznościach nie ma 
co dalej pertraktować i odro­
czył obrady do chwili „gdy 
powstaną lepsze warunki dla 
ich ponownego podjęcia".

Komentarze uczestników ge­
newskich rozmów, reprezen­
tujących kraje gospodarczo 
zacofane, są wszakże jedno­
znaczne. Ich zdaniem warun­
ki takie nie powstaną dopóty 
dopóki bogate kraje zachod­
nie będą kierować się włas­
nym egoistycznym interesem, 
a nie potrzebami całej spo­
łeczności międzynarodowej.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Czy rzeczywiście tylko na dwa sezony?

Od naszego specjalnego twyslannika 
DARIUSZA PIĄTKOWSKIEGO

Boryszew, 15 lutego
(P) — Możemy zrobić w ciągu roku nawet i 25 tysięcy 

ton niezamarzającego płynu chlodnicowego „Borygo”, powie­
dział nam dyrektor naczelny zakładów „Erg” w Boryszewie, 
mgr inż. Zdzisław Szawłowski, kiedy spotkaliśmy się po 
opublikowaniu przed kilku dniami informacji o trudnościach 
w dostawach 
duktu.

Warunkiem 
trzymywanie 
surowca, jakim jest glikol. Na 
razie wiadomo, że „Erg” do­
stanie go w ilościach wystar­
czających do wyrobu ok. 14— 
15 tys. ton „Boryga” w roku 
1979. Niestety na zwiększenie 
produkcji glikolu w Mazowie­
ckich Zakładach Rafineryj­
no-Petrochemicznych w Pło­
cku nie bardzo można liczyć. 
Instalacje i tak wykorzysty­
wane są tam do maksimum, 
a glikol potrzebny jest także 
innym odbiorcom, m. in. to­
ruńskiej „Elanie”.

Uzupełniający import z Cze­
chosłowacji będzie w tym ro­
ku znacznie mniejszy niż np. w 
roku 1978, kiedy zakupiliśmy w 
CSRS ok. 4 tys. ton glikolu. Na 
rok bieżący potwierdzone (lecz 
jeszcze nie zagwarantowane 
kontraktem) dostawy przewi­
dziane są na ok. 2 tysiące ton. 
Pogłębia to trudności zakładów 
„Erg”, jak i oczywiście wszyst­
kich użytkowników pojazdów, 
zarówno tych jeżdżących „Polo­
nezami”. „Polskimi Fiatami 
125p”, jak i „Berlietami”, „Ny­
sami”. „Syrenami” czy „Ursu­
sami”.

— Czy więc aktualne jest na­
sze pytanie postawione w po­
przedniej publikacji: — „Bory­
ga” nie ma i nie będzie?

— Niezupełnie. Już obecnie, 
mówi dyr. Szawłowski, po na­
dejściu kilku cystern glikolu 
zarówno z Płocka jak i z Cze­
chosłowacji rozpoczęliśmy do­
stawy „Boryga” m. in. do że- 
rańskiej FSO oraz do innych 
klientów, jak warszawskie 
MZK czy Centrala Produktów 
Naftowych. CPN na przykład 
otrzymała w ciągu stycznia i 
lutego 213 ton „Boryga”. co po­
winno złagodzić trudności użyt­
kowników. Zdajemy sobie jednak 
sprawę z tego, iż nasze kłopoty 
z glikolem oraz perturbacje wy­
stępujące w dostawach „Bory­
ga” potrwają do czasu, aż u- 
kończony .zostanie TI etan bu­
dowy Rafinerii w Gdańsku. 
Tam bowiem przewidziane jest 
uruchomienie instalacji wytwa­
rzającej glikol. Jest to jednak 
tzw. melodia przyszłości, na ra- 
zre—ssłikać należy innych roz­
wiązań. które zmniejsza kłopo­
ty użytkowników „Boryga”.

Pierwsze dosyć proste rozwią­
zanie, to kwestia regeneracji 
zużytego płynu. „Życie War­
szawy” zwróciło uwagę na to, 
że na ogół płyn chłodnicowy po 
dwóch sezonach eksploatacji 
wylewa sie i kupuje nowy. A 
mamy przykłady, że sa użyt­
kownicy. jak np. niektóre jed­
nostki wojskowe które zwraca­
ła wyeksploatowane „Borygo”. 
Odzyskuje się wówczas ok. 60 
—70 procent glikolu nadające­
go się do ponownego przerobu.

tego niezbędnego

jednak jest o- 
podstawowego

Życie po 30-tu latach

Sic transit
(P) „Bierz kamień nazębny 

najlepiej krokodyla, zioła ros­
nące na łąkach pod Rzymem, 
miód zbierany przez pszczoły w 
górach Hymetu” — itp. składniki 
wypróbowanej recepty podaje 
rzymski porta Owidiusz Naso to- 
swoim dziełku Remedia Arno- 
ris, tj. lekarstwa na miłość, 
panom, owładniętym męską nie­
mocą i podobnymi słabościami 
— podobno to ma im pomóc. 
Byłem w Atenach, ślicznym

Więcej pasty 
do butów

Informacja własna
(P) O aktualnej sytuacji w 

zaopatrzeniu rynku w pastę do 
butów craz o decyzjach podję­
tych w celu dalszej jej popra­
wy — poinformowano dzienni­
karzy 15 bm. na spotkaniu w 
Centralnym Związku Spółdziel­
czość: Pracy,

W wyniku licznych przedsię­
wzięć i interwencji, spółdziel­
czość otrzyma w tym roku 56,4 
min metalowych opakowań do 
pasty (z „Opakometu”), sama 
zaś wytworzy 10 min pudełek 
szklanych i bakelitowych. W 
sumie więc handel otrzyma 66,6 
min szt. pasty, wobec zapotrze­
bowania, które wynosiło 58 min 
sztuk,

CZSP kontroluje codzienne 
harmonogramy produkcji w ka­
żdym ze swoich zakładów. Jest 
ona w tej chwili znacznie wyż­
sza niż normalnie. Zwiększone 
dostawy pasty otrzymały prze­
de wszystkim te ośrodki w kra­
ju, w których wystąpiły naj­
większe niedobory. Dla przykła­
du Warszawa miała decyzją 
MHWiU z 19 stycznia otrzymać 
w I kwartale 700 tys. pudełek 
pasty — do 13 lutego produ- 
c-nci dostarczyli do stolicy 910 
tys. szt. Katowice zgłosiły na 
tenże okres zapotrzebowanie na 
600 tys. opakowań, a do 12 lu­
tego "otrzymały 340 tys. szt. — 
d-stawy kwartalne do tego wo­
jewództwa zakończą się jeszcze 
w lutym.

Decyzją Komitetu d/s Rynku, 
jeszcze w br. zakupione zosta­
nie urządzenie do produkcji 
tub. Wytwarzać ono będzie ro­
cznie 30 min tych opakowań. 
Zainstalowane zostanie w kiele­
ckiej spółdzielni „Chemiplast”. 

dla większości pojazdów pro-

Wydaje się — mówi dyr. Szaw- 
łowski — że w podobny racjo­
nalny sposób postępować po­
winni i inny wielcy przewoź­
nicy. jak np. PKS. MZK, „Trans- 
bud’’ czy „Łączność”. Można też 
pomyśleć o zorganizowaniu 
punktów wymiany płynu chłod- 
nicowego w większych stacjach 
obsługi „Poimozbytu” czy CPN.

Może to komuś wydawać się 
nieco kłopotliwe, ale w sytua­
cji. gdy na dewizowy import 
glikolu nie można się nastawiać, 
a krajowa produkcja jest jesz­
cze niewystarczająca, lepiej 
chyba sięgnąć po tego rodzaju 
rozwiązanie, niż lać wodę do 
chłodnic i spalając tony benzy­
ny czy oleju napędowego grzać 
silniki, by nie zamarzły.

Szukamy też innych sposobów 
złagodzenia trudności, mówił 
dalej dyr. Szawłowski. Opraco­
wujemy technologie produkcji 
udoskonalonego płynu „Borygo” 
S” w kolorze niebiesko-fioleto- 
wym, który powinien ukazać 
się w sprzedaży jeszcze w tym 
roku. Ma on charakteryzować 
się większą trwałością, mniej 
potrzeba będzie wówczas „Bo­
ryga” na tzw. dolewki. Oczy­
wiście pod warunkiem, że 
sprawne będą układy chłodze­
nia w samochodach czy autobu­
sach. Wiemy m. in., że bar­
dzo wiele płynu „Borygo” u- 
cieka z przewodów autobusów 
„Berliet-Jelcz PR 110”. Wlewa 
się tam do układu chłodzenia 
jednorazowo 88 litrów naszego 
płynu, ale ponieważ uszczelki i 
złącza nie są dokładnie dopaso­
wane codziennie dolewać trze­
ba po kilka litrów deficytowe­
go ..Boryga”. W Jelczańskich 
Zakładach Samochodowych pra­
cuje teraz zespól specjalistów, 
którzy mają doprowadzić do > u- 
sprawnienia i uszczelnienia u- 
kładu chłodzenia, do zmniejsze­
nia wycieków. A ile jeszcze 
„Boryga” wypływa z tysięcy 
innych pojazdów?

Od chwili podjęcia produkcji 
„Boryga” w boryszewskim „Er­
gu” — powiedział też dyr. 
Szawłowski — utarło się prze­
konanie, że płyn ten należy 
wymieniać już po dwóch sezo­
nach eksploatacji. Nie ma co 
prawda dokumentów, normy czy 
atestów nakazujących takie wła­
śnie postępowanie. Sam przejeź­
dziłem na jednej porcji „Bory- 

, ga” przez cztery zimy i nic złe­
go w moim samochodzie nie 
stało się. Oczywiście, w tej 
chwili nie mogę polecić użyt­
kownikom naszego płynu, aby 
jeździli tak samo długo, jak ja. 
Ale występujemy do Instytutu 
Technologii Nafty i do Przemy­
słowego Instytutu Motoryzacji 
z prośbą, aby możliwie jak naj­
szybciej przeprowadzono próby 
i badania i jednoznacznie okreś­
lono rzeczywista trwałość „Bo­
ryga”. Sądzę, że okaże się. iż 
zalecenie wymiany tego płynu 
co dwa lata jest przesadnie o- 
strożne i że będzie można 

mieście, w którym pomieszały 
sie zapachy smażonej oliwy i 
uderzająco wonnych, kwitną­
cych drzew mandarynkowych. 
Odwiedziłem w tym mieście 
swojego dobrego znajomego, b. 
przewodniczącego Prezydium 
Warszawskiej Rady Narodowej 
pana Zygmunta Dworakowskie­
go, pełniącego wówczas funkcję 
ambasadora Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Grecji.

Zapytałem go m. in. o góry 
Hymetu. Był wtedy grudzień, 
pszczoły spały, nie zbierały 
miodu, ale pokazał mi za okna­
mi rysujące się z dala pasmo 
górskie. To są właśnie, co pan 
widzi z daleka, góry Hymetu. 
które wsławił w swoich pieś­
niach Owidiusz. Mogę jednak 
pana zawieźć na Akropol i zo­
baczy pan starożytną Grecję. 
Przejedzie pan przez agorę, pó­
źniej ujrzy pan mnóstwo innych 
ciekawych obiektów, a pszczo­
ły niech pan zostawi na inną 
okazję. Umówiliśmy się więc z 
ambasadorem na przejażdżkę w 
głąb starogreckiej historii. Do 
Akropolu wiózł nas kierowca 
Grek, który nieźle radził sobie 
z językiem polskim, choć ze 
śmiesznym akcentem, ale... Za­
nim zwiedzimy Akropol, zanim 
obejrzymy tam historyczne 
miejsca pozwoli pan, że spełnię 
urzędową misję — powiedział 
pan ambasador Dworakowski. 
— Właśnie w dzisiejszym dniu 
grudniowym przypada rocznica 
urodzin greckiego monarchy Pa­
wła III, wobec tego muszę ja­
ko członek korpusu dyplomaty­
cznego wpisać się do księgi pa­
miątkowej, życzyć królowi 
szczęścia i pomyślności i stu lat 
panowania.

Jechaliśmy za długtm orsza­
kiem wozów dyplomatycznych, 
wóz za wozem. Wreszcie przy­
szła kolej na naszego ambasa­
dora. Wysiadł z wozu, wpisał 
się do rozłożonej na stoliku 
księgi życzeń. Honory oddawa­
ła gwardia, która w kusych su­
kienkach i trzewikach z pom­
ponami trzymała straż przed 
pałacem królewskim.

Swoje spełniwszy pojechaliś­
my na wieczny Akropol, Mo­
narchia rozpadła się po 3 mie­
siącach po moim pobycie w 
Grecji. Nie było jut Pawła III. 
Syn jego również krótko pano­
wał. Skończyła się monarchia 
— sie transit gloria mundi.

MNA0* OAWBTWK 

zmniejszyć zapotrzebowanie tak­
że przez to, iż dłużej eksploato­
wać będzie się samą porcję 
„Boryga”.

A o tym. że nawyki i przy­
zwyczajenia są dość rozrzutne 
może świadczyć inny przykład, 
także dotyczący produkowanego 
w boryszewskim ..Ergu” innego 
wyrobu. Zakłady dostarczają 
m. in. rocznie ok. 4—5 milio­
nów metrów kwadratowych pły­
tek podłogowych PCW, o któ­
re „dobija się” budownictwo 
mieszkaniowe. Musza to być 
jednak, zgodnie z ustaleniami 
resortu budownictwa, płytki o 
grubości 2 milimetrów. Ale na 
eksport, m. in. do Republiki 
Federalnej Niemiec. Berlina Za­
chodniego, Grecji. Francji wysy­
ła się podobne płytki podłogo­
we o grubości 1,6 min. 20-pro- 
centowa oszczędność surowca 
pozwoliłaby „Ergowi” zwiększyć 
dostawy płytek PCW, także na 
rynek krajowy, pod warun­
kiem... zmiany naszych przepi­
sów budowlanych.

Zakłady „Erg” szybko zarea­
gowały na publikacje „Życia”. 
Niestety’ nie odezwali się do­
tychczas producenci zamarzają­
cych zimowych olejów napędo­
wych. Obserwacje z ostatnich 
dni, kiedy znów w niektórych 
rejonach kraju spadła tempera­
tura. wskazują, że transport i 
komunikacja wciąż mają z po­
wodu niewłaściwych olejów kło­
poty z utrzymaniem ruchu.

Do końca 1980

Przedłużone uprawnienia 
repatriantów

(P) Mimo iż upłynął rok 1973, 
do końca którego zapowiedzia­
ny był ostateczny termin rea­
lizacji uprawnień repatriantów 
z tytułu pozostawionego zagra­
nicą mienia, ostatnio otrzyma­
liśmy kilkanaście pytań, czy 
termin ten nie został przedłu­
żony.

Zainteresowanych repatrian­
tów informujemy, że istotnie 
termin ten rozporządzeniem 
Rady Ministrów z 4 stycznia 
1979 r. (Dz. U. nr 1 poz. 3 z 
br.) został przedłużony do koń­
ca 1980 r.

Realizacja uprawnień repa- 
trianckich obecnie polega nie na 
otrzymaniu ekwiwalentu za po­
zostawione za granicą mienie, 
lecz na zaliczeniu wartości tego 
mienia na poczet ceny kupna 
nieruchomości od Skarbu Pań­
stwa (placu, domu, mieszkania 
kwaterunkowego itp). Można 
więc z nich skorzystać jedynie 
wówczas, gdy repatriant naby­
wa od państwa jakąś nieru­
chomość.

Aby władze terenowe zalicze­
nia takiego mogły dokonać, re­
patriant obowiązany jest fakt 
pozostawienia majątku udowod­
nić urzędowym opisem tego 
mienia, lub odpisem zaświad­
czenia odszkodowawczego byłe­
go Państwowego Urzędu Repa­
triacyjnego. Dopuszczalne jest 
też przedłożenie innych doku­
mentów np.: wyroków sądo­
wych, decyzji administracyj­
nych itp. świadczących niezbi­
cie o pozostawieniu takiego mie­
nia za granicą.

Należy też zaznaczyć, że war­
tość tego mienia ustalana jest 
w oparciu o przepisy rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 18.V. 
1970 r. (Dz. U. nr 13, poz. 117), 
jeżeli chodzi o pozostawione za 
granica budynki, natomiast us­
tawy wywłaszczeniowej, jeżeli 
chodzi o grunty orne.

Wyjaśnić również należy, że 
omówione zasady zaliczania 
wartości mienia mają zastoso­
wanie tylko 1 wyłącznie przy 
nabywaniu przez repatrianta 
nieruchomości państwowe). Nie 
mają natomiast zastosowania 
przy nabywaniu prawa do mie­
szkań, domów i lokali będą­
cych własnością spółdzielcza.

(K.K.)

I

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 13.II.iOT8 r. zmarl

Stefan BURLIKOWSKI
długoletni pracownik Sekretariatu Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, członek Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego, były działacz Zwiąizku Patriotów Polskich w ZSRR — po 
wojnie aktywny działacz ruchu ludowego w wielu wojewódz­
twach, były członek i pracownik NK ZSL. Odznaczony Krzyżem 
Oficerskim OOP, Krzyżem Kawalerskim OOP i innymi odzna­
czeniami.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego 1 ofiarnego działacza po­
litycznego 1 społecznego, człowieka głęboko zaangażowanego w 
budownictwie socjalizmu, cieszącego się dużym szacunkiem i po­
wszechnym uznaniem.

Cześć Jego pamięci!

W dniu 1S lutego XOT8 roku zmari w wieku »S lat 
towarzysz

Bolesław KOZIK
(p*. „Szela”)

b. żołnierz Armii Ludowej i współorganizator Brygady AŁ 
„Świt”, b. sekretarz KP PPR w Radomiu, b. z-ca szefa infor­
macji samodzielnego pułku ochrony rządu oficer KB W. długo­
letni pracownik handlu -zagranicznego, odznaczony Krzyżem 
Komandorskim. Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Orderem Vtrtuti MiMtari V klasy oraz wieloma innymi 
odznaczeniami.

Odszedł od nas szlachetny człowiek i przyjaciel oddany całym 
sercem Polsce Ludowej.

Cześć Jego pamięci!
towarzysze broni i przyjaciele

Pogrzeb odbędzie sie w dniu 17 lutego 1OT8 roku o godzinie u 
na Cmentarzu Komunalnym na Powązkach.
TB-25-3

Memoriał B. Czecha i H. Marusarzówny
na mecz z Ugandą

(P) Zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego zatwierdził za­
proponowany przez trenera Cze­
sława Ptaka skład reprezentacji 
Polski na oficjalny, międzypań­
stwowy mecz z Ugandą, który 
rozegraręr. zostanie w najbliż­
szą niedzielę w stołecznej Hali 
Gwardii. Spotkanie rozpocznie 
się o godz. 11.

Oto reprezentanci Polski: wa­
ga papierowa — Henryk Piele- 
siak. musza — Henryk Srednlc- 
ki, kogucia — Władysław Pilec­
ki, piórkowa — Roman Gotfryd, 
lekka — Kazimierz Adach, lek- 
kopólśrednia — Andrzej Durał, 
półśrednia — Piotr Bobrowski, 
lekkośrednia — Andrzej Krysiak, 
średnia — Wiesław Niemkie- 
wicz. półciężka — Paweł Skrzecz, 
ciężka — Grzegorz Skrzecz.

Rezerwa: Włodzimierz Micha­
lik (waga 54 kg) i Zygmunt Go­
siewski (71 kg).

Ewa Grabowska i Jan Bachleda
mistrzami Polski w zjeździe
(P) Sukcesem reprezentantów 

zakopiańskich klubów zakończył 
się bieg zjazdowy na mistrzo­
stwach Polski seniorów w kon­
kurencjach alpejskich w Szczyr­
ku. Mistrzynią Poislci w zjeździe 
na trasie „FIS” ze Skrzycznego 
została Ewa Grabowska (Wisła- 
Gwardia Zakopane). Jan Bachle­
da (SNPTT Zakopane) obronił 
tytuł mistrzowski w konkuren­
cji mężczyzn.

Wśród kobiet faworytka bie­
gu zjazdowego Mariola Michal­
ska miała upadek na 50 m przed 
metą i doznała bolesnej kontu­
zji.

18-letnia Ewa Grabowska jest 
dwukrotną zwyciężczynią Spar­
takiady Młodzieży. Pokonała ona 
trasę doskonale technicznie i 
wj-przedziła najgroźniejszą ry­
walkę Alicję Pawlusównę o po­
nad 2 sek.

W konkurencji mężczyzn wal­
ka była bardziej wyrównana. 
Jan Bachleda wyprzedził zaled­
wie o 0.09 sek. młodziutkiego 
Henryka Wieczorka z bielskiego 
MKN.

Wyniki biegu zjazdowego fko- 
bisty): 1. Ewa Grabowska (Wi­
sła — Gwardia Zak.) — 1:31,48 
min., 2. Alicja Pawlusówna 
(MKN Bielsko) — 1:33,68, 3. Jo­
lanta Szczerba-Kobiałko (WKS 
Zak.) i Krystyna Bortko (BBTS) 
obie po 1:34,21 min.

mężczyźni: 1. Jan Bachleda 
(SNPTT Zak.) — 1:40,59 min,.
2. Henryk ‘ Wieczorek (MKN 
Bielsko) — 1:40,68, 3. Kazimierz 
Borzykowski (WKS Zak.) — 
1:41,08.

Zimowa Spartakiada Młodzieży

(P) II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży w sportach zi­
mowych zbliża się do końca. W czwartek o spartakiadowe 
trofea walczyli skoczkowie, saneczkarze i łyżwiarze figurowi 
oraz

W 
biegi 
dale 
woj. 
juniorów młodszych triumfo- 
fał WKS Legia Zakopane, wśród 
juniorek — KS Limanoria, a 
wśród juniorek młodszych — 
Maraton Mszana Dolna. W ka­
tegorii juniorów złoty medal 
przypadł zawodnikom MKS 
Karkonosze Jelenia Góra.

Nieoczekiwanej porażki do­
znali na torze lodowym w Kar­
paczu medaliści mistrzostw 
Europy juniorów z Krynicy. 
Brązowy medalista ME w je­
dynkach — Jan Lindert zajął 
dopiero 5 miejsce. Również w 
dwójkach mistrzowska para 
Jan Lindert — Wojciech Kania 
musiała zadowolić się tylko 
srebrnym medalem, ulegając 
duetowi Jerzy Jabłoński — Sta­
nisław Socha.

Znakomicie zaprezentowali się 
saneczkarze gospodarzy — Śnie­
żki Karpacz, którzy zdobyli 
wszystkie 3 złote medale oraz 
1 srebrny i 1 brązowy. W je­
dynkach triumfowali Jerzy Ja­
błoński i Alicja Bobiowska.

Na skoczni „Strzelec” w Mił- 
kowie rozegrano dwa otwarte

sztafety.
Jakuszycach rozegrano 

rozstawne. Trzy złote me- 
wywalczyli reprezentanci 

nowosądeckiego. Wśród

Stanisław Pawlusiak współrekordzistą Krokwi—111,5 m
Szwajcar Lustenberger najlepszy w dwuboju

Od naszego specjalnego wysłannika 
ANDRZEJA FĄFARY

Zakopane, 15 lutego
— Wreszcie dojechali! — trzeba było słyszeć to westchnienie 

ulgi, jakie wyrwało się z piersi organizatorów narciarskiego 
Memoriału B. Czecha i H. Marusarzówny, ażeby zrozumieć, jak 
bardzo wszystkim zależało na- udziale Józefa Łuszczka i re­
prezentantów Skandynawii w biegu na 15 km o Puchar 
Świata .

Powracająca z Lakę Plaeid 
polska ekipa wylądowała na 
Okęciu w czwartek o trzeciej 
rano. Ponieważ mikrobus, który 
miał czekać na narciarzy, do 
owej godziny nie zjawił się, 
zdenerwowany trener Edward 
Budny wsadził Józefa Łuszczka 
oraz dwóch Norwegów, Larsa 
Eriksena i Thora Gullena do ta­
ksówki i wysłał do Zakopanego. 
Przed południem polsko-norwes­
ka trójka była na miejscu, zaś 
pozostali dotarli pod Giewont 
wczesnym popołudniem, gdyż 
mikrobus szczęśliwym trafem 
odnalazł się.

Prócz Norwegów stawili się 
też inni Skandynawowie, którzy 
podróżowali do Polski najroz­
maitszymi drogami. Są więc

legia i Stoczniowiec o
(P) Pierwsze turnieje finałowe 

hokejowej ekstraklasy nie wpro­
wadziły żadnych zmian w kolej­
ności drużyn. Były jednak zapo­
wiedzią, że walka zarówno o tytuł 
mistrzowski, jak i o pozostanie 
w I lidze będzie zacięta. Przed 
zawodami w Łodzi zastanawiano 
się. czy Zagłębie Sosnowiec u- 
trzyma przewagę 5 pkt. nad 
Podhalem Nowy Targ. Po me­
czach łódzkiego turnieju te dru­
żyny dzielą trzy punkty. Każde 
rozwiązanie w te i sytuacji wy­
daja się możliwe.

W walce o mistrzowski tytuł 
liczą się te dwie drużyny, ale 
ŁKS i Naprzód Janów. które 
mają jeszcze szansę poprawienia 
swych lokat, mogą w decydują­
cy sposób wpłynąć na jej prze­
bieg. Niewiele zapewne wyjaśni 
także drugi- turniej grupy „A”, 
którego gospodarzem będzie so­
snowieckie Zagłębie (16, 17 i 18. 
II.). Można bowiem przypusz­
czać, że — tak jak w Łodzi — 

konkursy skoków’. Wśród junio­
rów młodszych drugi złoty me­
dal zdobył Wojciech Marek z 
Wisły Gwardii Zakopane. Wśród 
juniorów’ triumfował Janusz 
Duda (Wisła-Gwardia).

Trmrzy mówią 
o konkurencjach Ługowych 

Od specjalnego 
wysłannika 

JANA ZABIEGLIKA
Szklarska Poręba, 14 lutego 

(P) Po zakończeniu zawodów 
spartakiadowych w biegach 
spotkaliśmy się z trenerami. Do­
wiedzieliśmy się między inny­
mi, iż w eliminacjach do Spar­
takiady uczestniczyło tylko 330 
młodych biegaczek i biegaczy. 
Do zawodów w każdej z grup 
wiekowych kwalifikowało się 20 
osób z list rankingowych i kil­
kanaście z zawodów strefowych. 
Ale — jak powiedział trener 
Bogusław Hacuś z Dusznik — 
rozgrywanie eliminacji w stre­
fach Wałbrzych — Jelenia Gó­
ra i Bielsko-Biała mijało się 
właściwie z celem. Frekwencja 
na zawodach była bardzo niska, 
np. w konkurencjach juniorek 
wystartowało zaledwie 7 za­
wodniczek, a przewidziano dla 
tej strefy 16 miejsc w sparta­
kiadowej elicie, 
stąpiło 18 i 16 
kowało.

Krytykowali 
obecne regulaminy, 
minują z udziału w finałach 
wielu lepszych zawodników 
od tych, którzy dopuszczani 
są do Spartakiady. Silnym 
klubom narzucono limity. 
Miały one wystawić tylko po 
kilku reprezentantów. Wie­
lokrotnie słyszałem opinie,

Juniorów wy- 
się zakwalifi-

też trenerzy 
które eli-

Sekretariat 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 18 lutego 1878 r. 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi o godz. 14 z Domu Pogrze­
bowego Cmentarza Komunalnego na Powązkach.

m. filmach 
drodze”, 
bija”. 
Drogosza

Leszka Drogosza
(P) W kolejnym programie 

telewizyjnym z cyklu „Moje Ki­
no" wystąpi Leszek Drogosz, 
były mistrz Europy w boksie — 
obecnie trener. Będzie mówił o 
swoich upodobaniach filmowych, 
o własnych doświadczeniach ak­
torskich, m. in. w 
„Bokser”. „Znaki na 
„Przepraszam, czy tu

Na życzenie Leszka 
zobaczymy 2 filmy w całości — 
..Walkower”, reż. Jerzego Sko­
limowskiego i „Świat się śmie­
je”, reż. Georgija Aleksandro­
wa oraz fragmenty innych a- 
trakcyjnych pozycji (niedziela. 
18 bm. — program II TVP, 
godz. 14.15—18.30). (SI.)

Szwedzi: Thomas Wassberg,
Sven-Ake Lludbaeck i Tommy 
Limby, a także Finowie, choć 
bez swojego najlepszego zawod­
nika, Matti • Pittkanena. Wy­
startują również w pucharowym 
biegu Francuzi, wśród których 
znajduje się zwycięzca ostatnie­
go Biegu Wazów, Jean-Paul 
Pierrat.

Łuszczek zaraz po przyjeździe 
poszedł spać, czemu zresztą 
trudno się dziwić, zaś cała skan­
dynawska brać udała się na 
Cyhrłę na pierwszy trening. 
Norwegowie i Szwedzi kręcili 
troć nosami, narzekając na 
zbyt ostre zjazdy i prostokątne 
wiraże. Po trasach o takiej 
konfiguracji dziś już ponoć się 
nie biega. Organizatorzy uwzglę­
dnili sugestie zawodników i 

mecze będą wyrównane, a ich 
wyniki nie zawsze dla fawory­
tów pomyślne.

Interesująco zapowiada się też 
rywalizacja o pozostanie ty I li­
dze pomiędzy Stoczniowcem 
Gdańsk i Legią Warszawa. Bail­
don i GKS Katowice będą jedy­
nie (bardziej lub mniej czynnie) 
uczestniczyć w tej walce. Gdań­
ski turniej nic tu nie wyjaśnił. 
Wprawdzie Legia wygrała z 
GKS, ale wcześniej, mimo pro­
wadzenia po dwóch tercjach 4:1, 
uległa Stoczniowcowi. Konto 
punktowe mają Legia i Stocz­
niowiec równe (14 pkt.), Stocz­
niowiec wyprzedza jednak woj­
skowych korzystniejszym bilan­
sem z bezpośrednich spotkań.

W piątek rozpoczyna się w 
Katowicach II turniej grupy ,,B”. 
Legia spotka się ze Stoczniow­
cem ostatniego dnia zawodów' 
(18.11.) i ten mecz decydować 
chyba będzie o pozycji tych dru­
żyn w tabeli. (L.S.) 

że główną przyczytią słabości 
biegów jest brak szkoleniowców 
i przede wszystkim sprzętu. Tak 
było i tym razem. Narzekanie 
widać podnosi ludzi na duchu. 
Zamiast rozmawiać o tym, co 
robić w takich warunkach, ubo­
lewa się najczęściej, że tego czy 
tamtego nie ma, że gdyby było 
pod dostatkiem nart, kijków, 
wiązań, smarów', to wtedy ro­
bota ruszyłaby na całego.

Co wyrośnie z naszej nielicz­
nej narciarskiej młodzieży? Na 
ten temat trenerzy wypowiada­
ją się bardzo ostrożnie, jakby 
nie wierzyli, że doczekamy się 
w najbliższych latach choć kil­
ku .wybitnych wyczynowców. 
Duże nadzieje wiąże się właś­
nie ze Spartakiadą, która orga­
nizowana co roku ma zapewnić 
ciągłość pracy, systematyczność 
szkolenia. Po cichu liczy się na 
to. że przy okazji kilka osób 
wybije się nad przeciętność.

Na pewno przyczyniła się 
Spartakiada do zaktywizowania 
niektórych rejonów, powstały też 
nowe obiekty. Hegemonia za­
kopiańczyków została przerwa­
na. szczególnie widać to było w 
konkurencjach biegowych, w 
których wielkie sukcesy świę­
cili biegacze z Karkonoszy.

Z piłkarskich boisk

Olimpijczycy trenowali w Trypolisie
Od środy przebywa w Libii 

piłkarska olimpijska reprezenta­
cja Polski, która rozegra tam 
dwa mecze z olimpijską repre­
zentacją tego kraju. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się w piątek 
w Trypolisie (początek o godz. 
17), a następne w Benghazi 20 
lub. 21. bm.

W Libii panuje ciepła, słonecz­
na pogoda, temperatura docho­
dzi do 26 stopni C. Polacy prze­
prowadzili w czwartek trening. 
Wszyscy są zdrowi.

★
Młodzi piłkarze krakowskiej 

Wisły biorą udział w tradycyj­
nym, międzynarodowym turnie­
ju juniorów we włoskiej miej­
scowości Viareggio. W meczu z 
włoska Florentaną Wisła odnio­
sła porażkę 0:5 (0:4).

★
25 lutego piłkarze RFN roz- 

poczną eliminacje piłkarskich 
mistrzostw Europy w meczu z 
Maltą. W kadrze -na to spotkanie 
znalazło się 20 zawodników, w 
tym trzech debiutantów: obroń­
ca Bernd Martin oraz napast­
nicy Caspar Memering i Walter 
Kelsch. Jest w kadrze również 
Rainer Bonhof, grający w CF Va- 
lencia. zabrakło zaś piłkarza Re­
alu Madryt, Uli Stielike.

Oto kadrowiczę — bramkarze: 
Sepp Maier i Dieter Burdenski; 
obrońcy — Bernard Dietz, Karl- 
Heinz Foerster, Manfred Kaltz, 
Bernd Martin i Rolf Ruessmann, 

zmienili nieco pętlę biegu, czy­
niąc szlak bardziej bezpiecznym,

Stanisław Bobak i Piotr Fijai 
właśnie dojeżdżali do Zakopa­
nego, kiedy na Dużej Krokwi 
odbywały się próbne skoki. 
Dwaj nasi najlepsi skoczkowie 
nie stanęli na starcie memoria­
łowego konkursu, który — mó­
wiąc szczerze — już dawno nie 
miał tak słabej, jak w tym ro­
ku obsady. Walka toczyła się 
między Polakami, a głębokimi 
czechosłowackimi rezerwami. Z 
rywalizacji zwycięsko wyszli 
nasi reprezentanci. Wygrał dwu- 
boista Andrzej Zarycki przed 
Stanisławem Pawlusiakiem, któ­
ry w drugim skoku wyrównał 
należący do Kazimierza Długo­
polskiego rekord obiektu, uzys­
kując 111,5 m. Mnie najbardziej 
podobali sie dwaj młodzi zawod­
nicy Śnieżki Karpacz: Grzegorz 
Jabłoński i Mirosław Graf, któ­
rzy skakali bardzo odważnie. 
Choć nie zajęli miejsc w pierw­
szej dziesiątce, fachowcy jedno­
głośnie orzekli, że „będą z nich 
jeszcze ludzie”.

Wojcich Fortuna, który zara­
bia na życie jako taksówkarz, 
prosto z samochodu udał się na 
skocznie i wziął udział w kon­
kursie. Wciąż jeszcze, kiedy spi­
ker wyczytuje jego nazwisko — 
na widowni słychać szmer. Lu­
dzie liczą, że Fortuna skoczy 
tak pięknie i daleko jak w Sap­
poro. Nic z tego — mistrz olim­
pijski uprawia dziś sport dla 
zabawy, o co zresztą trudno 
mieć do niego pretensje.

Zakończył się też w czwartek 
dwubój klasyczny. Jan Legierski 
tym razem nie zdołał dogonić 
rywali. Najlepiej pobiegł Szwaj­
car Karl Lustenberger, który 
też zwyciężył w łącznej punkta­
cji. Warto dodać, że szwajcarski 
dwuboista startował przed ty­
godniem w Wiśle w zawodach 
o Puchar Beskidów, gdzie 
przegrał bieg z Legierskim aż o 
5 minut. Szwajcarscy trenerzy 
twierdzili na Cyhrli. że Lusten­
berger nigdy przedtem tak dos­
konale nie pobiegł.

Przed startem do 15-kilometro- 
wego biegu o Puchar Świata 
warto chyba przypomnieć czoło­
wą dziesiątkę pucharowej kla­
syfikacji:

1. Oddvar Braa (Norwegia) ■— 
69 pkt..

2. Lars Eriksen (Norw.) — 68
3. Ove Aur.li (Norw.) — 56,
4. Thomas Wassberg (Szwecja)

— 51
5. Sven-Ake Lundbaeck (Szw.)

— 48
6. Maurillo de Zolt (Włochy)

— 46
7. Józef Łuszczek (Polska) — 

37
8. Jewgienij Bielajew (ZSRR)

— 36.5
9. Thor Gullen (Norw.) — 35 

10—11. Giulio Capitanio (Wło­
chy) i Wasilij Roczew (ZSRR)
— po 34.

(Polska) —

(Polska) —

(NRD)

— 46:44.16;
— 47:11.78: 
48:21,74;
5. F r.
6. Józef

- 1. Lu- 
2. Jan 

3. Jan
4. Pach —

Legierski — 
Zubek —

WYNIKI DWUBOJU
1. Karl Lustenberger (Szwaj­

caria) — 413,90 pkt..
2. 'Andrzej Zarvcki 

407.01:
3. Józef Pawlusiak

399,40:
4. Dietel Kerst

397.12:
5. Marek Pach (Polska) — 

394.69:
6. Andreas Poehland (NRD) 

— 388,88.
15 km do dwuboju 

stenberger 
Legierski 
Szturc — 
43:35,60; 
48:44.63: 
48:47,69.

: (Pol­
ni): 
(CSRS)

KONKURS SKOKÓW
1. Andrzej Zarycki (LKS Po- 

roniec) — 241,3 pkt. (104 i 110,5 
m):

2. Stanisław Pawlusiak 
ska) — 236,9 (102 i 111,5

3. Józef Brzuchanski (
— 232,6 (102.5 i 109 m);

4. Adam Krzysztofiak
Legia) — 230.2 (99.5 J 108,5 m);

5. Jozef Hysek 
(98,5 i 104 m);

6. Władymir 
(ZSRR) — 221,4

(WKS

(CSRS) — 222.0

Bojarincew 
(103,5 i 102,5).

Gerd Zew’e i Herbert Zimmer- 
mann; rozgrywający i napastni­
cy — Klaus Allofs, Rainer Bon­
hof. Brend Cullmann. Casper Me- 
merin. Karl-Heinz Rucmmenig- 
ge, Rueciiger Abramczik, Ronald 
Borchers, Klaus Fischer. Walter 
Kelsch, Hans Muellei' i Klaus 
Toppmoeller.

★
Polscy piłkarze w eliminacjach 

turnieju UEFA juniorów grają w 
jednej grupie z Turcją. Wynik 

. pierwszego meczu 'eliminacyjne­
go. wygranego przez naszych 
juniorów 5:0, wskazuje, że Po­
lacy zdołają zakwalifikować się 
do turnieju finałowego, który 
odbędzie się w dniach 24 maja 
— 2 czerwca w Austrii.

Organizatorzy turnieju finało­
wego ustalili szczegółowy termi­
narz spotkań. Gdyby nasi pił­
karze awansowali do finałów, w 
Austrii występować będą w gru­
pie „D”. Pierwszym przeciwni­
kiem naszego zespołu byłby 24.V. 
w Bruck (początek meczu godz. 
17.30) zespół Szkocji. 26 maja w 
Marienthal (godz. 16) — Danii, a 
28 maja w Neukirchen (godz. 
17.30) zwycięzca meczów elimina­
cyjnych NRD — Bułgaria.

Dotychczas aw-ans do turniejif 
finałowego zapewnili sobie ju­
niorzy Austrii, Holandii. Norwe­
gii. Szkocji i Danii. Eliminacje 
musz zakończyć się do 16 kwiet­
nia. Rewanż z Turcją (w Izmi- 
rze 14.IV.).
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TEATR

Teatr Powszechny Im Jana Ko­
chanowskiego — „Romans z wo­
dewilu” godz. 19.

KINA
Bałtyk — „Narodziny gwiazdy” — 

prod. USA. 1. 15, g. 9, 15.30. „Komi­
sarz w spódnicy” — prod. Iranc., 
1. 15, g. 11.30, 13.30, 18 i 20.

Przyjaźń — „Czarne i białe w 
kolorze” prod, Wyb. Kości Sło­
niowej, lat 15, godz. 15.30, 17.30 i
10.30.

Pokolenie — „Wilk grasuje” 
prod. NRD. b/o, godz. », 11 i 13. 
.Maria” prod. szwedz., lat 13, godz. 

15. „Szczęki”, prod. USA, lat 15, 
godz. 17 1 18.

Odeon — „Abba” prod. szwedz. 
b/O, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Hel — „Mandingo” prod. wl.- 
USA, lat 13, godz, 15.30, 17.45 1 20. 
„Gang Olsena wpada w szal” 
prod. duńsk. lat 12. godz. 9 i 13.30. 
..Siądź z nami Mlszka” prod. 
ZSRR, b/o, godz. 11.

Walter — „Pocałunki z Hong­
kongu” prod. iranc., lat 13, godz.
16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe orzy ul. No­

wotki 12 — wystawa pn. „XXXIII 
Ogólnopolski Salon Zimowy Pla­
styki” (rysunek) oraz galeria „E” 
— portrety ekspresjonistyczne 
Erazma Kalwaryjskiego ze Szcze­
cina.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: „Dro­
ga do niepodległości z okazji 69 
rocznicy odzyskania niepodległo­
ści przez Polskę”.

Witryny plastyczne — „Art” — 
malarstwo grupy M-5.

Klub „Empik”: wystawa rysun­
ku Tadeusza Hajnrycha.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­

cji 5 1 nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym Informa­
cja służby zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998. posterunek MO 907, 
Komc-nda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pomoc dro­
gowa 981. pogotowie gazowe w 
godz. 7—23 ( 224-30), w godz. 23—7 
(517-17), w niedzielę 1 święta 400-97 
postoje taksówek przy pl. Kon­
stytucji 228-52, przy dworcu PKP 
263-88, przy ul. Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-98. informa­
cja usługowa 267-85. informacja 
PKP 299-59, PKS 267-76.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica" — „Rąfferty 1 

dziewczyny" prod. franc. lat 15, 
godz. 16 1 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 996, posterunek 
MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725. zajazd 
„Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „LiH — ko­
chaj mnie" prod. franc, lat 18. 
godz. 1.9.

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26. postój taksówek 53. 
posterunek MO 97, restauracja 
„Zamkowa” 77, dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra" — „Rekolekcje” 
prod. poi. lat 18, godz. 15, „Pło­
nący wieżowiec” prod. USA, lat 
15. godz. 17.

Telefony: pogotowie ratunko-
kowe 999, posterunek MO 997. straż 
pożarna 998, biblioteka 23-56. dom 
kultury 24-97. ośrodek zdrowia 
22-45, postój taksówek 23-11, przy­
chodnia relonowa 22-88, CPN 
26-52, apteka 21-95 lub 21-64, dwo­
rzec PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las" — ..Brawurowe por­
wanie” prod. USA, lat 18, godz.
17 1 19.

Telefony: apteka 26. dworzec 
PKP 47 posterunek MO 87, ośro­
dek zdrowia 76. postój taksówek 
53. urząd gm!nv 194, straż pożarna 
8 gospoda 34. kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino Zamek — „Hallo — Szpic- 
bródka” prod. poL lat 13, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka St biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31 
dom kultury 108. dworzec PKP 
271. straż pożarna 215. kawiarnia 
269. księgarnia 15. posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29. posterunek MO 77 ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60. restauracja 
..Turysta ' 14. urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48. izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „znicz” — „o jeden most 
za daleko" prod. ang. lat 15, god2. 
17 1 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998 posterunek 
5JO 997 pogotowie enetgetyczne 
23-11. kino 23-54. muzeum regio­
nalne 32-72. urząd miasta i gmi­
ny 21-23. nrzvchodn’a rejonowa 
22-94. apteka 23-22 lub 37-01, bi­
blioteka 21-58, restauracja GS 
28-32.
LIPSKO

Kino „Szarotka" — „Zaułek dzie­
wic" prod. meksyk, lat 18, godz. 
17 1 19.

Telefony: apteka 62. dom kul­
tury 131. kawiarnia 95, dworzec 
PKP 205. posterunek MO 97. po­
gotowie ratunkowe 09, przycho­
dnia rejonowa IM, straż pożarna 
169. szpital — dział pomocy do­
raźnej 09. klnb 184 posterunek 
"nergetóczny 161, postój taksówek 
136, CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Gdrbym miał 
dziewczynę” prod. CSRS, lait 15 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 46. dworzec 
PKS 297. posterunek MO 7. szpital

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 86.600, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.10—
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redaktja aie odpowia­
da War*»»w«kłe Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa* Al Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
cie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakla- 

i dy Grztlrrne RSW „Praaa- 
! Książka-Ruch” Warszawa, ol 
i Marszałkowska 3/3.

CO / GDZIE
— dział pomocy doraźnej M, po­
stój taksówek 88 urząd miasta 1 
gminy — naczelnik 266. straż po­
żarna 8, gminna spółdzielnia 29, 
gospoda 48, kawiarnia 150, przy­
chodnia rejonowa 45.

MOGIELNICA

Kino „zwycięstwo" — „Trzy ko­
biety” prod. USA, lat 15, godz. 
13.

Telefony: apteka 18, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, 
stacja PKP 56, straż pożarna 88, 
naczelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 8«.

PIONKI
Kino „Chemik” — ..Spirala” 

prod. poi. lat 18, godz. 17 i 13.
Telefony: posterunek MO 307. po­

gotowie ratunkowe 309, straż po­
żarna 308, apteka 310, księgarnia 
511. pogotowie energetyczne 308, 
przychodnia rejonowa 323,' restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548, urząd gminy — naczelnik 513, 
kierunkowy 12, postój taksówek 
268.

PRZYTYK

Telefony: apteka M, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia t>9, straż 
pożarna 96, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.

PRZYSUCHA
Kino „Zachęta" — „Powrót czło­

wieka zwanego koniem” prod. 
USA, lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.36

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08. apteka 229, dom kultu­
ry 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 313. izba 
porodowa 317, dworzec PKS (3.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 11, posterunek 

MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta 1 gminy 
38, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” _ „Utracona 
cześć Katarzyny Blum”, prod. 
RFN, lat 15, godz. 18, 16 i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
09, przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe” czynne codziennie 
w godz. 10—19, w soboty od 9 do
15.30, ponledżiałkl i dni poświąte- 
czne — nieczynne.
WIERZBICA

Kino „Yenus” — „Pasja” prod. 
poi., lat 12, godz. 13.

Telefony: apteka L tzba poro­
dowa 11. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 24, urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2. przedszko­
le 25, pogotowie energetyczne a.
WARKA

Kino „Przyjaźń" — „Cenny de­
pozyt” prod. franc. lat 12, godz. 
18 1 18.

Telefony: apteka 33. izba poro­
dowa 133. posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 69. stanica 
wodna PTTK 143, muzeum 267.

Muzeum lm. Kazimierza Pułas­
kiego czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30 ekspozy­
cja stała — „Kazimierz Pułaski 
i udział Polaków w tyciu poli­
tycznym. kulturalnym 1 społecz­
nym Stanów Zjednoczonych”.

ZWOLEŃ
Kino „Świt" — „Wzgórza Ze- 

lengory” prod. jug. lat 18, godz. 
17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-98, szpital 29-37, restau­
racja „Gotardzianka” 25-52.

Muzeum Im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — ekspozy­
cja stała: „Zycie i twórczość Ja­
na Kochanowskiego”. Punkt wy­
stawowy Muzeum Okręgowego w 
Zwoleniu: wystawy „Drogi zjed­
noczenia ruchu robotniczego na 
Ziemi Radomskiej”. „Malarstwo, 
grafika i plakat Witolda Chosnl- 
cza”.

RADIO
PROGRAM I

Wlad.: 6.90 7.90 8.09 9.09 16.0# 11.00 
12.05 13.06 19.90 20.00 21.00 22.09

5.05—6.00 Zielone Studio (.03 
NURT — filozofia „Marksistowska 
teoria formacji społeczno-ekono­
micznych” 6.25—0.00 Sygnały dnia 
9.05—11.40 Cztery pory roku 11.23 
Niezapomniane stronice — „Gene­
rał Barcz” 11.40 Tu Radio Kierow­
ców 12.05 Z kraju 1 ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.01 Przeboje 
świata 13.20 Parada jazzu tradycyj­
nego 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama" ok. godz. 14.05 In­
formacje dla kierowców 14.20 Stu­
dio Relaks 14.25 Studio „Gama” c.d. 
15.05 Korespondencja z zagranicy
13.10 Studio „Gama” c.d. ok. godz.
15.45 Informacje dla kierowców 
16.00 Tu Jedynka 17.30 Radiokurier 
18.00 Relacje z II Zimowej Spar­
takiady Młodzieży 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 Konc. życzeń
19.15 Warszawska Orkiestra PR1TV
19.40 Tańce z różnych stron świata 
20.05 Wirtuozi różnych Instrumen­
tów 29.30 Melodie, do których chęt­
nie wracamy 31.05 Kronika sporto­
wa 21.13 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego 21.18 Muzyka K. Szy­
manowskiego 22.00 z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców
23.23 Kraków na muz. antenie 23.00 
Wita was Polska.

PROGRAM NOCNY

6.00 Początek programu 
(.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
0.01 2.00 3.00 — Wlad. i Infor­

macje dla kierowców
Wlad.: 1.00 1.00
0.12 1.0 2.06 2.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Białegostoku
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie.

PROGRAM n

Wlad.: 4.30 5.30 6 30 7.20 8.20 11.36
13.30 18.30 21.30 23.30

4.23 Poradnik Domowy (.00 Muz. 
dzień dobry 5.30 Obserwacje i pro­
pozycje 3.46 Muz. wycinanki 6.00 
W kilku taktach w kilku słowach
6.10 Kalendarz 6.16 Mel. przyjaciół 
6.35 Gimnastyka 6.45 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej 7.05 Ze­
spół B. Ciesielskiego 7.15 Piosenki 
w duecie 7.35 Małe muzykowanie 
8.01 Dialogi i zbliżenia 9.30 My 79 
9.49 Dla przedszkoli 10.90 Czytamy 
klasyków 10.30 Słynni bandliderzy
10.40 sprawy codzienne 11.06 Utwo­
ry Fr. Liszta 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym 11.45 Muzy­
ka 12.05 Uwertury Gioacchino Ros­
siniego 12.25 „Ptak nocy” 12.45 Mu­
zyka dawnej Warszawy 12.55 Gra 
Józef Mizera 13.00 Wokół opraw 

naszego stołu. 12.11 3. Brahms
— 2 pieśni opus 01 na alt, 
altówkę i fortepian 13.36 Ze wsi 
1 o wsi 13.51 H. Wieniawski — 
Fantazja brillante op. 20 na tema­
ty opery „Faust" 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej 14.43 Tu Hadio- 
-Moskwa 14.55 Muzyka Mozarta
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop­
ców 16.00 Mel. filmowe 16.10 Konc. 
życzeń miłośników muzyki 16.40 
Fragmenty opery „Odprawa po­
słów greckich” 17.09 Spotkanie z 
piosenką radziecką 17.20 „Opowia­
danie z Worochty” 17.40 „Balanga 
zupełna — czyli zakładowa choin­
ka" 19.09 Recital organowy 18.23 
Plebiscyt Studia „Gama” 18.40 Lu­
dzie, wśród* których żyjemy 19.05 
Poezja i muzyka 19.30 Koncert 
symfoniczny ok. 20.20 Dyskusja fil­
mowa (w przerwie koncertu) 20.40 
c.d. koncertu 21.40 Koncerty baro­
kowe 22.00 Teatr Polskiego Radia
— „Roztwór profesora Pytla” 23.00 
Granice Jazzu 23.35 Co słychać w 
świacie 23.40 Muzyka.

PROGRAM III

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.39 12.00 
15.00 17.00 19.30 22.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Szaleństwo i metoda” 9.10 W krę­
gu javy 9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 
Edourad Lalo — Symfonia hisz­
pańska d-moll op. 21 10.35 Kier­
masz płyt 11.00 Dzień jak co dzień
11.30 Spotkania na szczycie 12.05 
W tonacji Trójki 13.00 Powtórka z 
rozrywki 13.50 „Notatki scenarzy­
sty” 14.00 Muzyka myśliwska 15.05 
Mały koncert w Rio 15.20 Nowe 
nagrania zespołu Laboratorium
15.40 Tylko po hiszpańsku 16.90 
Płynie Wisła płynie 16.20 Muzyko- 
branie 16.45 Nasz rok 79-ty 17.05 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Studio 
Nagrań 18.10 Polityka dla wszyst­
kich 18.23 Czas relaksu 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym — St. Lem — „Ka­
tar” — ode. 19.35 Opera tygodnia — 
G. Rossini — „Cyrulik sewilski”
19.50 „Szaleństwo 1 metoda” — 
ode. 20.00 Interradlo — aktualno­
ści 20.40 „Bibliofil tworzy księgo­
zbiór” 21.00 Jon Lord — nowa suita 
dawnych tańców 21.20 Thesaurus 
muzyki polskiej 22.08 Zespół Car- 
penters 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu 23.00 „Cedr" — poezja 23.05 
Między dniem a snem.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie,

TELEWIZJA
PROGRAM I

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja 

— Moje hobby to... kanarki (ko­
lor)

16.50 Dla dzieci: Porady pana Kor- 
beckiego „Piątek z Pankracym” 
(kolor)

17.15 Klinika Zdrowego Człowieka 
(kolor)

17.45 „Dom i my"
18.00 Magazyn Motoryzacyjny (ko­

lor)
18.30 „Profesor 1 panna” ode. II 

pt. „Faszerowana papryka” — 
film lab. prod. tv jugosłowiań­
skiej

19.09 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20 15 „Asia” — film fab. prod. ra- 

dzieckiej wg noweli Turgieniewa 
(kolor)

22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Planeta Ziemia — „Zagadka 

życia" (kolor)

Programy oświatowe t

6.00 TTR, RTSS — Fizyka, sem. IV
6.30 TTR RTSS — Wskazówki 
metodyczne, sem. IV

8.10 Dla szkól: Geografia, kl. VII 
(kolor)

9.00 Program dla najmłodszych — 
W dawnej stolicy

10.00 Dla szkól: Wychowanie oby­
watelskie ki. vm

11.05 Program dla najmłodszych 
kl. I—II — Wizyta u mistrza 
(kolor)

13.55 Dla szkół: Geografią, kL VIII 
(kolor)

13.25 RTSS. TTR — Język polski, 
sem. II

14.00 TTR. RTSS — Matematyka, 
sem. II

15.15 Redakcja Szkolna zapowiada
15.30 NURT — Pedagogika — 

Kształcenie młodzieży zdolnej

PROGRAM II

16.23 Program dnia
16.30 Język francuski — Kurs pod­

stawowy, lek. 18 (kolor)
17.06 Estrada Folkloru — Zieloną 

Góra 78 (kolor)
17.30 „Lidar” — Młodzieżowy Ma­

gazyn Techniki
18.00 Poradnia „Zaufanie”
18.39 Studio Sport — Sprawozda­

nie z Pucharu Świata w biegu 
narciarskim na 15 km w ramach 
34 memoriału Bronisława Czecha 
i Heleny Marusarzówny

19.20 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 Studio Sport — Wokół sta­

dionów (kolor)
20.45 Program Morski
21.19 24 Godziny (kolor)
21.25 „Melodie" Śpiewa Jolanda 

Hemandez (kolor)
31.30 „U schyłku lata” — film fab. 

prod. CSRS (kolor)

Ogłoszenia drobne
Antyki sprzedam, ul. Grenadierów
S m. 54. 3-73(6.74-1

Młode małżeństwo » dzieckiem 
poszukuje mieszkania na 2 lata. 
Tel. 411-33. R-730571-1

Matematyka. Tel 400-33 po 18 mgr
Warneński. R-730575-1

Odkupię książkę pt. „Artystycz­
ne techniki graficzne”. Wiad.: w 
redakcji. R-73O570-1

Sprzedam nadwozie Trabanta 600.
Radom, ul. Wośnlowa 24.

R-730576-1

Sprzedam Fiata 120p, rok produk­
cji 1976. Wlad.: Radom, ul. Cicha 
8/10 m. 51 po 16. R *7 30577-1

Sprzedam Warszawę 223 rok pro­
dukcji 1973 po remoncie ul. Gwar­
dii Ludowej 2 m. 31 po 16.

R-730573-1

Syrena 104 allnik po remoncie — 
sprzedam Radom, ul. Słowackiego 
222 m, 1 PO 15. R-739573-1

Remonty i naprawy

Trwa budowa nowoczesnego warsztatu napraw sprzętu rolni­
czego. Obiekt oddany zostanie do użytku w lipcu br.

Rolnicze przedwiośnie

wZima wprawdzie jeszcze ’ 
pełni, ale rolnicy już myślą o 
pracach wiosennych. Bardzo 
ważna sprawą jest oczywiście 
przygotowanie odpowiedniego 
sprzętu, który zapewniłby spra­
wną pracę w polu.

Jak wyglądają przygotowa­
nia do wiosny? Z takim pyta­
niem zwracamy się do wicedy­
rektora d/s technicznych Państ­
wowego Ośrodka Maszynowego 
w Karczewie — Tadeusza Ani- 
mowskiego.

Z usług naszych korzystają 
przede wszystkim Spółdzielnie 
Kółek Rolniczych, PGR i Rol­
nicze Spółdzielnie 
ne. Obsługujemy 
na terenie gminy 
lestynowa, Góry 
stancina-J eziorny. 
Mokotów, Pragi 
w obrębie samego Karczewia. 
Przede wszystkim naprawiamy 
maszyny bardziej skomplikowa­
ne. sprzęt samojezdny, czyli ten 
nie doczepiany n.p. sieczkarnie 
połowę, kombajny — słowem 
maszyny, z którymi nasi użyt­
kownicy sami nie bardzo mogą 
so-bie 
dbać

W 
POM 
ników, 216 
siewaczy 
siewaczy wapna i 88 rozstrząsa- 
czy obornika. Sprzętu jest w 
zasadzie dosyć, gorzej nato­
miast wygląd3 sprawa z częś­
ciami zamiennymi, a te potrze­
bne sa do remontów i napraw.

Produkcyj- 
’ gospodarstwa 
Halinowa, Ce- 
Kalwarii, Kon- 

Warszawy 
Południowej i

poradzić. Trzeba też za- 
i o własnv sprzęt.
tej
jest

chwili w majątku
571 zestawów ciąg- 

opryskiwaczy. 41 roz- 
nawozów, 44 roz-

Mrożonki i przetwory 
z „Hortexu"

Mrożonki, zarówno mączne 
czyli rozmaite dania: pierogi, 
placki itp. jak 1 te warzywno- 
owocowe przyjęły się na na­
szym rynku od dawna. I jeżeli 
są w tej sprawie jakieś narze­
kania, to tylko klientów, któ­
rzy chcieliby widzieć ie w cią­
głej sprzedaży.

Stara się o to dyrekcja „Su­
persamu”. która nawiązała bez­
pośrednią współpracę z kombi­
natem „Hortexu”. Do tej pory 
miesięcznie sprzedawało się w 
„Suprze” ok. 20 t hortexows- 
kich wyrobów, a sa możliwości 
(urządzenia chłodnicze) i zapo­
trzebowanie na większe ilości 
mrożonek. „Hortex” dostarczać 
więc będzie mrożony jarmuż 
(zorganizowano specjalny po­
kaz i degustacje dla klientów, 
aby przedstawić im, co można 
z tego warzywa przygotować), 
zestaw jarzyn na zupę, ale z 
domieszką cukinii, mrożone bro­
kuły (warzywo przypominają­
ce kalafiory), a także włoszczy­
znę. „Hortes” obiecuje, że za­
pewni takie dostawy, które poz­
wolą. aby w ciągłej sprzedaży 
w „Supersamie” było ok. 12 
mrożonek warzywno-owocowych.

Ponadto kombinat będzie za­
opatrywać tę placówkę także 
w przetwory: kompoty, dżemy, 
sałatki, marynaty (w słoikach 
i puszkach). Jeszcze w tym 
miesiącu nadejdą pierwsze do­
stawy tych wyrobów, głównie 
z zakładów w Posusze i Górze 
Kalwarii.

Cieszyć się można ■ obietnic 
„Hortexu” (oby tylko były do­
trzymane), że choć w jednym 
punkcie — w „Supersamie" — 
mrożonek bedzie pod dostat­
kiem, w dużym wyborze. War­
to jednak aby tak samo zaopa­
trywane były inne placówki, dy­
sponujące odpowiednim sprzę­
tem chłodniczym, a takich jest 
już w stolicy sporo. (an>

^h^edaktoraj^fcia'

Prapremiera 
była w Krakowie

We wspomnieniu poświęconym 
pamięci wybitnego aktora Ta­
deusza Białozzczyńskiego zamie­
szczonym w W’aszym poczytnym 
piśmie (z dnia 31.1. br. nr 23) 
podpisanym inicjałami W. N. 
zakradła się pomyłka. Autor ar. 
tykułu pisze, że Erwin Axer 
powierzył rolę prof. Sonnen- 
bruclia w „Niemcach” Krucz­
kowskiego Tadeuszowi Białosz- 
czyńskiemu w warszawskiej 
prapremierze tej sztuki. Tym­
czasem prapremiera „Niemców” 
odbyła się w dniu 22JC.1949 w 
Starym Teatrze w Krakowie » 
rolę Sonnenbrucha — po nara­
dzie z Leonem Kruczkowskim 
powierzyłem tam właśnie Ta­
deuszowi Białoszcr- ńskiemu. Na­
tomiast w premierze stołecznej 
„Niemców” granej w Teatrze 
Współczesnym we wspomnianej 
roli 
dził

Z
■ 

reżyser Erwin Axer obsa- 
Stanisław* Daezyńskiega.

poważaniem 
BRONISŁAW DĄBROWSKI

które POM wykonuje także dla 
swoich stałych klientów.

Do prac wiosennych 
towani jesteśmy dobrze 
wi dyr. Animowski — 
czy powiedzieć, że już 
cznia br. stwierdziliśmy 
centową sprawność całego 
tylko własnego) sprzętu w 
szym rejonie.

Odwiedziliśmy następnie 
bliską Spółdzielnię Kółek 
niczych, jednego z trzech

przygo- 
— mó- 
wystar- 
20 sty- 
90-pro- 

(nie 
na-

po— 
Rol- 
gló-

Z notatnika radnego

Na tropach beztroski
Wraz z innymi radnymi bra­

łem udział w lustracji maga­
zynów budowlanych przy ul. 
Ostrobramskiej i ul. Lazurowej. 
Przed nami jeden z tych ma­
gazynów odwiedzili dwukrotnie 
pracownicy prokuratury. Wy­
dawało się, że zastaniemy 
wszystko, jeśli nie w idealnym 
porządku, to jako tako po go- 
spodarsku uporządkowane. Nic 
z tego. Już na pierwszy rzut 
oka magazyn przy ul. Ostro­
bramskiej robił wrażenie jed-

Sukces Witkacego 
w Nowym Jorku

Znajdujący się w centrum 
Manhattanu teatrzyk „Theatre 
Off Park” wystąpił z cyklem 
przedstawień „Wariata i zakon­
nicy” Stanisława Ignacego Wit­
kiewicza w tłumaczeniu Dana 
Geroulda i C. S. Durera. Po 
zeszłorocznym sukcesie „Szalo­
ne! lokomotywy” w „Chelsea 
Theatre Centre” Witkacy znów 
ożywił nurt awangardowy w 
życiu teatralnym Nowego Jor­
ku, co zgodnie przyznają miej­
scowi krytycy.

Mimo że scena w „Theatre 
Off Park” dysponuje niespełna 
100 miejscami, wszystkie dzien­
niki nowojorskie zamieściły ob­
szerne recenzje z tego przed­
stawienia, co jest niezbyt czę­
stym sukcesem zarówno sztu­
ki napisanej blisko 60 lat te­
mu, jak i zespołu uformowane­
go — zwyczajem nowojorskim 
— dla jednego przedstawienia. 
Oprócz przedstawień wieczor­
nych zespół daje także popo- 
łudniówki.

W recenzjach podkreśla się 
m. in., że amerykańska awan­
garda ma „słabość do europej­
skiego ekspresjonizmu” („New 
York Post”), którego Witkie­
wicz jest wybitnym przedstawi­
cielem. „Wall Street Journal” 
Pisze m. in.: „Surrealistyczna 
fantazja Witkiewicza przekształ­
ciła się pod kierownictwem re­
żysera, Paula Bermana, w 
śmiały 1 pobudzający wyobraź­
nię spektakl”. „New York Ti­
mes” pisze z uznaniem o grze 
aktorów stwierdzając, że reży­
serowi udało się zaprezentować 
fascynujące przedstawienie sztu­
ki Witkiewicza.

Do sukcesu spektaklu — pi­
sze nowojorski korespondent 
PAP Zbigniew Boniecki ~ przy­
czynia się również fakt, że dla 
połowy zespołu aktorskiego Wi­
tkacy jest dobrym znajomym. 
Męską rolę tytułową odtwarza 
Robert Defrank, który wystę­
pował w „Szalonej lokomoty­
wie”. Doktora Gruna gra To- 
bias Haller, który występował 
w „Ojcu ” ... —
wodnej” 
rze”. W 
(ztukach 
również 
dello) i 1 
fred).

Paul Berman od dawna in­
teresuje się polskim teatrem i 
wystawiał już sztuki Witkiewi­
cza w Teatrze Uniwersytetu sta­
nu Maryland w Towson. W 
1975 r. przebywał w Polsce na 
zaproszenie Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki.

Żeńską rolę tytułową odtwa­
rza znakomita Ann Crumb, 
która poza Broadwayem wystę­
powała m. in. w Londynie i 
Edynburgu. (PAP)

i Unguentym”. „Kurce 
w „Guybalu Wahaza- 
tych dwóch ostatnich 

Witkiewicza grali 
Gordon Gray (dr Bi- 
Michael Farrace (Al-

ZGUBIONO-ZNALEZIONO
12 bm. koto Mostu Poniatow­

skiego w parku na Powiślu przy- 
pies rasy bernardyn. 

Fel. 26-56-89, lub 41-05-33.
11 bm. na Bielanach przybłąkal 

aię beżowy bokser w kagańcu, 
mycx* Wiadomość

W połowie stycznia na Puław­
skiej w okolicy ul. Goworka zgu­
biono dwa klucze na skórzanym 
breloczku. Wiadomość ui. Puła­wska 16 m. 4.

zm,0<ir przyblakal nę w Śródmieściu tel.: 26-98-62.
Sześciomiesięczny owczarek nie­

miecki czarny, podpalany, zaginął 
w porze południowej 13 bm. na 

P™’3 “* Zmartwiona
*tSf.?l»?JM«,PrO5i * wiadomość

części np. 
opryskiwa- 

bez których 
Przydałoby

wnych kontrahentów POM. 
Rozmawiamy z Jderownikiem 
warsztatu SKR Jerzym Kocisze­
wskim i kierownikiem zakładu 
usług mechanizacyjnych — An­
drzejem Woźniakiem.

— Największa nasza bolączka 
to brak niektórych 
akumulatorów do 
czy i innycn detali, 
stoimy w miejscu.
się też jeszcze trochę sprzętu 
uprawowego w szczególności 
pługów i siewników. Skoro już 
mówimy o tzw. sorzęcie pros­
tym, jak właśnie pługi, siewni- 
ki. opryskiwacze, kosiarki itd. 
— jesteśmy zdania, że drobne 
naprawy moglibyśmy wykony­
wać sami. Z doświadczenia nie­
stety wiemy, że na maszyny 
wysyłane do naprawy w Siedl­
cach czekać musimy nawet i 
parę tygodni, a w czasie za­
siewów i innych prac wiosen­
nych cenna jest każda godzina.

Tegoroczna zima dala 6ię 
SKR we znaki, brak po­
mieszczeń zadaszonych utrud­
nia dobrą konserwację. Póki co. 
stosują półśrodki: plandeki i 
folie okrywające maszyny przed 
śniegiem i mrozem, tak żeby 
wiosna mogły wyjechać w po­
le.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
w Sobiekurskn na początku lu­
tego br. stwierdziła, iż jest w 
85 proc, przygotowana do akcji 
wiosennej. Sa pewni, że do 1 
marca zdążą te brakujące do 
pełnej sprawności sprzętu 15 
procent uzupełnić, (łan)

nego wielkiego składu rupie­
ci, a nie materiałów budo- 
wlanych. Metalowe rainy 
okienne pogięte, waiające się 
w błocie. Dużo rani okiennych 
drewnianych z powybijanymi 
szybami. Droga, sprowadzana z 
zagranicy, wata szklana do u- 
szczelniania ścian zniszczona 
częściowo, bo niczym nie za­
bezpieczona przed wpływami 
atmosferycznymi. Bezładnie 
zwalone, poobijane wanny 
(koszt jednej w sklepie 2 200 
zł).

Opis ten można by jeszcze 
wydłużać o dalsze przedmioty, 
które zostały zniszczone, lub te 
które rdza czy wilgoć niszczy- 

~ły. Dlaczego tak się dzieje w 
tym magazynie i w innych?

Kierownik magazynu siedział 
w ciepłym pomieszczeniu. War­
townik zajmował dobrze ogrze­
waną budkę, pracownicy pla­
cowi mieli ciepłe, kupione za 
pieniądze firmy, ubrania. Zarob­
ki niezłe. A na placu leżały 
zniszczone materiały budowla­
ne chyba za setki tysięcy zło­
tych. Straty przewyższające na 
pewno roczne wydatki na pen­
sje wszystkich pracowników te­
go magazynu.

Ci ludzie, biorąc pensje co 
miesiąc ple za swą pracę, a jedy­
nie za obecność w magazynie 
powiększali koszty strat spo­
wodowane ich beztroską o po­
wierzone materiały. Wielu z 
nas czeka na nowe mieszkania. 
A ile właśnie można by było 
zbudować więcej lokali, gdyby 
należycie troszczono się o każ­
dą ramę okienną, szybę, o każ- 
uy kawałek cennego materiału 
budowlanego.

Radni z Komisji Przestrzega­
nia Prawa i Porządku Pub­
licznego St. RN stwierdzili 
więc na piśmie: że w wizyto­
wanych magazynach nie ma 
organizacji składowania; brak 
jest gospodarskiej troski o po­
wierzone mienie; dozorcy nie 
kontrolowani przez zwierzchni­
ków nie wypełniają swych za­
dań; zniszczono wiele materia­
łów za bardzo poważne sumy. 
W końcowym wniosku zażądali 
wyciągnięcia służbowych kon­
sekwencji w stosunku do osób 
winnych tych zaniedbań.

I jeszcze jedno, radni stwier­
dzili, że praca w tych magazy­
nach bardzo rzadko jest kon­
trolowana przez bezDośrednie 
władze z kombinatów budowla­
nych. (J. Śliw.)

Zakłady Naprawy Samochodów 
w Radomiu 

ul. Toruńska nr 1/3

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA 

ze swych zapasów części do samochodów 
„San H-100”.

Informacji dla zainteresowanych nabywców u- 
dzieli dział zaopatrzenia RZNS telefon nr 291-21 
Radom - wewnętrzne 265, 252, 172.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO 
w Radomiu, 

ul. Tytoniowa 2/6

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST

Kaźdq liczbę kobiet wykwalifikowanych i niewy­
kwalifikowanych na oddziałach produkcyjnych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w przemyśle spożywczym.

Dla zamiejscowych zapewniamy bezpłatne 
kwatery prywatne. Zakład posiada żłobek 
i przedszkole oraz własny ośrodek wczasowy.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
Szkolenia i Adaptacji codziennie w godzinach 
od 7.00 do 15.00 R-25-0

Wczoraj w stolicy
Obradowało plenum Komi­

tetu Dzielnicowego PZPR na 
Ochocie. Poświęcone było za­
daniom organizacji partyjnych 
w realizacji planu społeczno- 
gospodarczego na rok bieżący.

Referat egzekutywy wygło­
sił sekretarz KD Janusz Pie­
trzak, obradom przewodniczył 
I sekretarz KD PZPR Andrzej 
Kraterski. Obecny był sekre­
tarz KW PZPR Witold DrylL

★

Radni Mokotowa uchwalili 
na sesji DRN plan społeczno- 
gospodarczego rozwoju i bu­
dżetu na rok bieżący. Zakłada 
on m. in. wybudowanie pra­
wie 7 tys. mieszkań, głównie 
na Ursynowie Północnym i Po­
łudniowym, w osiedlu Wilanów 
i Służew nad Dolinką, urucho­
mienie 19 nowych sklepów, 3 
aptek i 72 zakładów usługo­
wych.

Obrady sesji prowadził prze­
wodniczący Dzielnicowej Rady 
Narodowej, 1 sekretarz KD 
PZPR na Mokotowie, Romuald 
Lerski.

Bal lekarzy
W ostatnią sobotę karnawału, 

24 bm., Komitet Budowy Domu 
Lekarza Seniora Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego organi­
zuje — w salach recepcyjnych 
hotelu „Forum” bal lekarzy. 
Cały dochód t tej imprezy 
przeznaczony zostanie — zgod­
nie 
du 
ku 
rza 
zasłużonych lekarzy. Dom ten 
zostanie wybudowany najpraw­
dopodobniej w Międzylesiu, w 
pobliżu Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Wszelkich 
uzyskać w 
28-83-99 lub

z uchwałą Walnego Zjaz- 
PTL z października ub. ro- 
— na budowę Domu Leka- 
Seniora dla samotnych i

informacji można 
biurze PTL, tel. 
44-38-29.

„Saludo de Cuba•t

w Sali Kongresowej
Z okazji Dni Kultury Kubań­

skiej w Polsce w dniach 17 i 
18.II.br. o godz. 19.30 odbędą się 
występy zespołu „Saludo de 
Cuba”. Wystąpią m.in.: piosen­
karka Omara Portuondo, Mar­
tin Roj as — akompaniament, 
kwartet wokalno - instrumental­
ny „Los Papines”. mim Andres 
Centurion, zaprezentuje się Mi- 
guel Angel Cespedes, zespół ba­
letowy „Donza popular” oraz 
Kubańska Orkiestra Muzyki 
Współczesnej.

Bilety w kasach: Stołecznej 
Estrady, Al. Wyzwolenia 18, 
Teatru Estrady Buffo ul. Ko­
nopnickiej 8. SPATiF-u Al. Je­
rozolimskie 25. „Syreny” ul. 
Krucza 16 oraz w kasie Sali 
Kongresowei na 2 godziny przed 
koncertem. (C)

Rytmy „Mazura" 
starsze o wiek?

Na ostatnim Międzynarodo­
wym Festiwalu Muzyki Dawnej 
Krajów Europy Środkowej i 
Wschodniej w Bydgoszczy za­
prezentowane zostały dzieła 
nieznanego dotychczas polskie­
go kompozytora z okresu śred­
niowiecza — Piotra z Grudzią­
dza. Urodzony ok. 1400 r. w tym 
mieście, Po studiach w Akade­
mii Krakowskiej, wyjechał do 
Bazylei, potem osiadł w Cze­
chach, a zmarł orawdonodobnie 
po 1477 r. na Śląsku. Odkryw­
cą Piotra z Grudziądza jest 
czechosłowacki znawca polifo­
nii średniowiecznej dr Jaromir 
Czerny z Uniwersytetu Karola 
w Pradże. Badacz zdołał nie tyl­
ko ustalić pochodzenie utwo­
rów i nazwisko kompozytora, 
ale również dokonać analizy Je­
go utworów. Zdaniem dr. Czer­
nego zawierają one rytmy „Ma­
zura" starszego o sto lat od zna­
nych dotychczas.

R-27-1
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Lepiej z częściami zamiennymi

Rolnicze przedwiośnie 
w radomskiej „Agromie”

Wiosenna produkcja „Modaru" 0 najszczęśliwsze dzieciństwo

W oddziale wojewódzkim 
Przedsiębiorstwa Handlu
Sprzętem Rolniczym „Agro- 
ma” w Radomiu bardzo tru­
dno spotkać w tych dniach 
kogoś z kierownictwa placów­
ki. Najczęściej wszyscy są w 
terenie, bezpośrednio u produ­
centów części zamiennych, któ­
re obecnie są najbardziej po­
szukiwanym towarem przez 
POM, SKR i rolników indy­
widualnych. Wiadomo, trwają 
remonty maszyn i sprzętu rol­
niczego do wiosennych prac 
polowycb, które w zasadzie po­
winny zostać zakończone do 10 
marca br.

Telefon zaufania

Temat — rodzina
16 bm. jak zwykle w każdy 

piątek Oddział Wojewódzki 
Towarzystwa Planowania Ro­
dziny udostępnia telefon zau­
fania zainteresowanym szero­
kimi problemami rodziny. Dy­
żuruj .cy przy telefonie 211-44 
w godz. 17—19 specjaliści u- 
dzielają porad z dziedziny sek­
suologii, konfliktów w rodzi­
nie oraz problemów z kręgu 
spraw rodzice — młodzież, (n)

Po paczkę-na pocztę

Trudna praca i kłopoty 
346 wiejskich listonoszy

Tegoroczna zinfa daje się 
solidnie w® znaki również 
pracownikom poczty. Przesył­
ki pocztowe w całym kraju 
wędrują z miejsca nadania do 
miejsca przeznaczenia, znacz­
nie dłużej niż normalnie. Nie 
inaczej jest i w woj. radom­
skim, gdzie jeszcze 12 bm. nie 
można było dotrzeć do 13 
wiejskich urzędów poczto­
wych, położonych w okoli­
cach Iłży, Przysuchy oraz pad 
Pilicą.

Jak nas poinformowano w 
Wojewódzkim Urzędzie Pocz­
ty w Radomiu w szczególnie 
trudnych warunkach pracuje 
346 -wiejskich listonoszy, któ­
rzy w większości nie mogą ko­
rzystać » popularnych w in­
nych porach roku motorowe­
rów 1 rowerów.; Z koniecz­
ności poruszają się-pieszo lub 
saniami. Z tego ostatniego 
środka lokomocji systematy­
cznie korzystają listonosze z 
Solca, Sienna i Chwałowic 
oraz pracownicy placówki po­
cztowej z Myślakowic.

Zimowe kłopoty sprawiły, że 
w większości miast woj. ra­
domskiego, a nawet w samym 
Radomiu zaprzestano doręcza­
nia paczek do adresatów, któ­
rzy muszą sami odbierać je w 
urzędach pocztowych.

Ograniczenie usług i zmniej­
szona częstotliwość doręczeń 
nie dotyczy oczywiście tele­
gramów oraz innych, pilnych 
przesyłek, które powinny być 
dostarczane do adresatów 
możliwie jak najszybciej.

TMZ

Dzień Radomia
POŻEGNANIE PRACOWNI­

KÓW. Bardzo mila uroczystość 
odbyła się w Kombinacie Bu­
downictwa Komunalnego. Z 
okazji przejścia na emeryturę 
dwóch zasłużonych pracowni­
ków: Stefana Stypińskiego, 
który przepracował w kombi­
nacie 21 łat oraz Henryka Szy­
mańskiego, który przepracował 
19 lat odbyło się spotkanie, w 
którym uczestniczyli przedsta­
wiciele dyrekcji Kombinatu, 
egzekutywy POP, Rady Zakła­
dowej i kola ZSMP. W czasie 
spotkania podziękowano pra­
cownikom za wzorowe wyko­
nywanie swych obowiązków, 
wręczono nagrody i kwiaty.

WALNE ZEBRANIE. 17 bm. 
w lokalu Zarządu Wojewódz­
kiego LOK przy ul. Struga 7 
odbędzie się walne zebranie 
klubu strzeleckiego LOK. Po­
czątek godzina 13.

W KINIE „HEL”. Do 25 bm. 
na ekranie kina „Hel” wy­
świetlany będzie, na specjalnie 
organizowanych seansach, pol­
ski film pt. „W pustyni i w 
puszczy” w reżyserii Włady­
sława Siesickiego zrealizowany 
na motywach znanej i łubianej 
powieści Henryka Sienkiewi­
cza.

KLUB SENIORA prowadzą­
cy intensywną działalność w 
dzielnicy „Ustronie”, nawiązał 
współpracę z innym klubem 
„Złotego Wieku”. Podczas 
wspólnego wieczoru odbyły się 
występy artystyczne. Kolejną 
imprezą, którą Klub Seniora 
z „Ustronia” zorganizuje w 
najbliższych dniach będzie 
wieczorek taneczny. Impreza 
odbędzie się 17 bm. o godzi­
nie 17 w klubie osiedlowym 
„Ustronie".

W DDK OBOZISKO. 17 bm. 
w Dzielnicowym Domu Kultu­
ry „Obozisko” przy ul. Śnia­
deckich. o godzinie 10 rozpocz- 
ną się zawody warcabowe, na­
tomiast o godzinie 17 kierow­
nictwo placówki zaprasza na 
wieczorek taneczny. (bw)

Jak poinformował nas Zdzi­
sław Słaba, z-ca dyrektora ra­
domskiego oddziału, dotychczas 
w zasadzie zapewniono wy­
starczające ilości części, nie­
zbędnych do remontów apara­
tury używanej do chemicznej 
ochrony roślin, rozrzutników 
wapna i rozsiewaczy nawozów 
oraz polskich kosiarek rota­
cyjnych. Kłopoty są nadal z 
częściami zamiennymi do gle­
bogryzarek, których producent 
z Grudziądza zapewnił tylko 
w połowie realizację złożonych 
zamówień. Kłopoty będą także 
z remontami ciągników C-385, 
do których trochę części spro­
wadza się z CSRS. Dostaw kil­
kunastu rodzajów części do 
kombajnów „Bizon” nie po­
twierdziła także Płocka Fabry­
ka Maszyn Żniwnych.

W przeciwieństwie do lat 
ubiegłych, znacznej poprawie 
uległo zaopatrzenie w części 
zamienne do pozostałych ty­
pów ciągników z „Ursusa”. 
Sytuacja ta spowodowała, że 
do 20 bm. radomska „Agro- 
ma” zamierza dostarczyć 70 
proc, wszystkich części do ciąg­
ników, zamówionych przez pla­
cówki remontowe z woj. ra­
domskiego w I kwartale br. 
Brakować będzie jednak fil­
trów olejowych, wałów korbo­
wych oraz przednich błotni­
ków. Wydaje się, że w obecnej 
sytuacji POM i warsztaty na­
prawcze SKR powinny, w 
większym niż dotychczas sto­
pniu zająć się regeneracją 
niektórych części, podobnie jak 
to czyni się powszechnie w in­
nych województwach w kraju.

Tymczasem przedstawiciele 
radomskiej „Agromy” niemal 
każdego dnia odwiedzają pro­
ducentów w Lublinie, Ursusie, 
Grudziądzu i Płocku oraz cen­
tralny magazyn części „Agro­
my” w Sklęczkach koło Kutna 
próbując wszędzie odebrać 
„własnym transportem” naj­
bardziej potrzebne części za­
mienne, niezbędne do remon­
tów maszyn rolniczych. Te 
ostatnie, mocno' wyeksploato­
wane i często zniszczone w 
czasie ubiegłorocznego mokre­
go lata i jesieni, wymagają w 
tym roku szczególnie wiele za­
chodu i gruntowniejszych, niż 
normalnie, remontów, (tmz)

Dla Ciebie, Polsko

Konkurs na scenariusz
Wojewódzki Dom Kultury 

wspólnie z Wojewódzką Radą 
Związków Zawodowych ogła­
szają konkurs noszący tytuł 
„Dla Ciebie, Polsko” na scena­
riusz imprezy scenicznej, ple­
nerowej i klubowej. Konkurs 
ma charakter otwarty a mogą 
w nim brać udział placówki 
kulturalno-oświatowe, pracow­
nicy kultury, -aktyw społecz­
no-kulturalny, zespoły i grupy 
artystyczne, kluby i koła za­
interesowań oraz osoby indy­
widualne.

Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest nadesłanie sce­
nariusza tematycznie związa­
nego z XXXV rocznicą Polski 
Ludowej w terminie do 30 
kwietnia br. na adres: Woje­
wódzki Dom Kultury ul. Cha­
łubińskiego 12/14, 26-600 Ra­
dom. Nadesłane propozycje 
rozpatrywane będą w katego­
riach: scenariuszy większych 
widowisk scenicznych, plene­
rowych oraz scenariuszy im­
prez klubowych. Scenariusze 
mogą zawierać zarówno utwo­
ry własne jak też utwory zna­
ne i publikowane.

Prace konkursowe w trzech 
egzemplarzach maszynopisu 
należy opatrzyć godłem dołą­
czając jednocześnie zaklejoną 
kopertę z nazwiskiem i dokład­
nym adresem autora sce.—Au- 
sza. Autorzy najciekawszych 
prac otrzymają nagrody.

Bliższych informacji można 
zasięgnąć w Wojewódzkim Do­
mu Kultury, tel. 242-63. (bw)

Z drugiej ręki

O młodzieży z OHP
W styczniowym numerze 

czasopisma „Młodzież, nauka, 
praca” wydawanego przez Ko­
mendę Główną OI-IP, ukazał 
się wywiad z sekretarzem KW 
PZPR w Radomiu, Józefem 
Tobiaszem. W wywiadzie zaty­
tułowanym „Ochotnicze hufce 
pracy — silnym ramieniem 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej” 
sekretarz KW partii Józef To­
biasz mówi o swej działalno­
ści w organizacjach młodzie­
żowych, a także wypowiada się 
na temat roli i zadań OHP w 
województwie radomskim.

Oto fragment wywiadu: 
„Wśród wielu funkcji społecz­
nych jakie pełnię, szczególnie 
bliska jest mi funkcja prze­
wodniczącego Społecznej Rady 
Programowej przy Wojewódz­
kiej Komendzie OHP w Rado­
miu. My. działacze wojewódz­
twa radomskiego, bardzo chce- 
my, by naszym junakom żyło 
się coraz lepiej, wygodniej. W 
województwie stawiamy, po­
dobnie jak wszędzie, na mło-

Na taśmach produkcyjnych 
Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego „Modar” już wiosna. Do 
odbiorców w całym kraju wę­
drują pierwsze partie spodni 
i spódnic z teksasu, komple­
tów, kamizelek. W sumie na 
pierwsze półrocze br. zapla­
nowano produkcję 40 wzorów 
odzieży.

Tegoroczny plan przyjęty 
przez sesję KSR zakłada 
wzrost produkcji o ok. 5 proc, 
ale aż o 80 proc, w stosunku 
do wykonania ub. roku zwię­
kszy się eksport. Mimo trud­
nych warunków atmosferycz­
nych i energetycznych załoga 
„Modaru” pomyślnie wystar­
towała w styczniu. Miarą o- 
siągnięć może być fakt, że 
właśnie w tym miesiącu uzy­
skano 21-procentowe zaawan­
sowanie rocznych zadań eks­
portowych, wysyłając do 
Związku Radzieckiego dużą 
partię sukienek, spódnic 
spodni z elanoteksasu.

Więcej towarów 
w pierwszym gatunku

Ilościowy wzrost produkcji 
ma iść w parze s jakością.

i

Przy zmniejszonych nakładach

Brygady KPBP
dla budownictwa mieszkaniowego

Zmniejszenie ilości środków 
na inwestycje w skali całej 
gospodarki narodowej znalazło 
odbicie także w wielkości za­
dań finansowych dla załogi 
grupy robót Kieleckiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze­
mysłowego w Radomiu. W ub. 
roku wartość wykonanych ro­
bót wyniosła 213 min zł, w br. 
wyniesie 187 min zł przy za­
trudnieniu mniejszym o około 
sto osób niż w ub. roku.

Po zdobyciu doświadczeń w 
ub. roku załoga kieleckiej 
„przemysłówki” również w tym 
roku będzie pomagać w bu­
downictwie mieszkaniowym. 
Brygady z KPBP wykon-:ą 
trzy budynki mieszkalne zlo­
kalizowane na terenie osiewa 
mieszkaniowego im. XXXV-le- 
cia PRL na Golębiowie czyli 
po sąsiedzku wzniesionego już 
przez siebie w ub. roku wie­
żowca dla 99 rodzin. Specjali­
zujący się w montażu obiek­
tów przemysłowych fachowcy 
podejmują się tego zadania,■ 
ale pod warunkiem, że otrzy­
mają pomoc w wykonaniu 
specjalistycznych robót insta­
lacyjnych.

Załoga radomskiej grupy ro­
bót KPBP pomoże także na 
drugim froncie budownictwa 
mieszkaniowego, którym jest — 
budownictwo jednorodzinne. 
Brygady z „przemysłówki” 
wzięły na siebie wykonanie 
bazy do produkcji domków 
jednorodzinnych Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, 
która zlokalizowana została

Karnawałowy koncert 
Radomskiej Orkiestry 
Symfonicznej

Towarzystwo Muzyczne w 
Radomiu zaprasza w ponie­
działek 19 bm. na koncert kar­
nawałowy w wykonaniu Ra­
domskiej Orkiestry Symfonicz­
nej pod dyrekcją Bogdana 
Olędzkiego. W koncercie udział 
wezmą: Wanda Polańska i Fe­
liks Gałecki (śpiew) oraz Zdzi­
sław Gozdawa (humor, recy­
tacja).

Koncert odbędzie się w sali 
Teatru Powszechnego o godzi­
nie 17.30. Bilety rozprowadza 
Radomskie Towarzystwo Mu­
zyczne uL Żeromskiego 4. tek 
276-83. (bw)

dzież. Na młodzież OHP-ow- 
ską w szczególności.

Radomskich junaków znam 
osobiście ze swoich kontaktów 
z nimi. A spotykam ich na bu­
dowach, w szkołach etc. Są to 
fajni chłopcy, którym trzeba 
dać dobry wzór, dobry przy­
kład i okazać trochę serca...

W Radomskiem szybko roz­
wija się akcja „Lato OHP”. 
W ub. roku wzięło w niej 
udział ogółem 2.510 osób w 
126 hufcach. W hufcach sta­
cjonarnych, których jest 13 
uczy się i pracuje 977 chłop­
ców. a trzy hufce dochodzące 
skupiają 166 chłopców i dziew­
cząt.. Miejsc pracy dla nich jest 
znacznie więcej, zarówno dla 
dziewcząt jak i dla chłopców. 
Chciąłbym, żeby wszyscy mło­
dzi ludzie w niebieskich, ju­
nackich mundurach w Ochot­
niczych Hufcach Pracy znale­
źli dobry punkt wyjścia w 
przyszłość, do życia w pełni 
wartościowego, satysfakcjonu­
jącego ich, ich najbliższych i 
nas wszystkich”.

Wynot. bw

wiosna 
wyrób 
Domy

Dbając 
odzieży

Plan „Modaru” zakłada, iś 
90 proc, wyrobów będzie w I 
gatunku. I nie są to tylko 
zwykłe życzenia. W styczniu 
br. zakłady otrzymały już trzy 
znaki jakości na suknie oraz 
spódnice. Taką gwarancję dla 
poprawy jakości i estetyki 
wyrobów stanowi uczestnic­
two załogi w ogólnopolskim 
konkursie „Motto — 
79”, na najmodniejszy 
rozprowadzany przez 
Towarowe „Centrum”, 
o staranne wykonanie 
dąży się do możliwie najszyb­
szego przeniesienia' tego co 
najbardziej aktualne w- świa­
towej modzie najpierw do 
komórki wzorcującej, a nastę­
pnie na taśmę produkcyjną. 
Oczywiście obowiązuje zasa­
da krótkich serii, które choć 
nie najwygodniejsze dla za­
kładów, będą chętnie przyjęte 
na rynku.

Oglądaliśmy tegoroczną ko­
lekcję wiosenno-letnią — jest 
bardzo interesująca. Dominu­
ją kroje sportowe o zwężo­
nych spodniach, rozszerzonych 
spódnicach ze znacznie więk­
szą ilością ozdób w postaci

przy ul. Północnej czyli na po­
graniczu Radomia i Rajca,

Grupy z KPBP kontynuować 
będą również roboty w bu­
dynku socjalnym zakładu pro­
dukcji maszyn do szycia „Wal­
tera” na Gołębiowie oraz na 
kilku innych budowach w woj. 
radomskim. Mimo zmniejszo­
nych nakładów inwestycyjnych 
pracy więc nie zabraknie, któ­
rą w dodatku trzeba będzie 
wykonać lepiej jakościowo niż 
dotychczas. TMZ

Śladem naszych artykułów

Jeszcze o sprzedaży nasion
W nawiązaniu do artykułu 

zamieszczonego w dniu 7.02,79 
roku, w „Życiu Radomskim” 
w sprawie braku niektórych 
nasion otrzymaliśmy obszerne 
wyjaśnienie z Zakładu Zaopa­
trzenia Ogrodniczego WSO w 
Radomiu. Oto bliższe naświe­
tlenie powstałych braków.

Istotnie brak jest niektórych 
gatunków nasion w bieżącym 
roku na skutek niesprzyjają­
cych warunków atmosferycz­
nych jakie wystąpiły w okre­
sie zbioru nasion w ciągu 
ostatnich 2 lat Najpoważniej­
sze niedobory nasion wystąpi­
ły w ogórkach, porach, cebuli, 
sałacie i słoneczniku. Centrala 
Nasiennictwa Ogrodniczego w 
Ożarowie wspólnie z Central­
nym Zarządem Ogrodnictwa, 
by zaradzić tym trudnościom, 
zaimportowali wiele gatunków 
nasion, które zapaczkowane w 
mały gramaż zostaną dostar­
czone w niedługim czasie do 
punktów sprzedaży detalicz­
nej.

Również Ministerstwo Rol­
nictwa podjęło decyzje udzie­
lenia odstępstw od postano­
wień norm branżowych — po­
legające na tym, że do obrotu 
handlowego dopuszcza się na­
siona ze zmniejszoną zdolno­
ścią kiełkowania, co pociąga 
konieczność zwiększenia nor­
my wysiewu.

Zostaliśmy powiadomieni 
przez OCNOS Ożarów Mazo­
wiecki, że terminy dostaw na­
sion w bieżącym roku będą 
opóźnione i to zarówno na za­
opatrzenie kontraktacji jak i 
detalu w sposób następujący:
1. nasiona warzyw na potrze­
by kontraktacji do 15.02.1979 r.,
2. pozostałe nasiona na potrze­
by kontraktacji do 15.03.1979 r„
3. nasiona na potrzeby deta­
lu — dostawa sukcesywna do 
10.04.1979 r.

Mimo tych trudności zakład 
nasz czyni wszystko, by roz­
ładować tę sytuację. Zorgani­
zowaliśmy w ZZO Warka spot­
kanie dyrekcji OCNOS Oża­
rów z aktywem dyrekcji po­
szczególnych zakładów WSO 
i członkami plenum Rady 
WSO Radom, by ustalić pro­
gram działania na tym od­
cinku. Wystąpiliśmy z propo­
zycją do Zakładu WSO Radom, 
by uruchomić dodatkowe stoi­
ska ze sprzedażą nasion w 
kwiaciarniach radomskich. 
Otrzymaliśmy już zgodę dy­
rektora zakładu w Radomiu 
na zorganizowanie stoiska w 
kwiaciarniach nr 82 przy ul. 
Kelles-Krauza 14 i nr 84 przy 
ul. Słowackiego 65. W związ­
ku z tym w niedługim czasie 
rozpoczniemy również w tych 
kwiaciarniach sprzedaż nasion. 
Proponujemy też, by Zarząd 
Pracowniczych Ogródków 
Działkowych w Radomiu pod­
jął sprzedaż nasion przez wy­
typowaną osobę ale jak do­
tychczas nie mamy jeszcze od­
powiedzi na tę propozycję.

Pragniemy również poinfor­
mować, że jesteśmy w codzien-

na spodnie, bądź 
„Modaru”.
Leszek Lipiec od- 
— Radomski ry- 

nas priorytet zao-

plakietek filmowych z estety­
cznymi guzikami. Gama ko­
lorów szeroka, a podstawowy 
materiał — teksas w najmod­
niejszym odcieniu khaki.

Rynek radomski 
ma pierwszeństwo

Patrząc na te bardzo este­
tyczne wzory odzieży cisnęło 
się na usta nieodparcie pyta­
nie: — w którym radomskim 
sklepie możną te rarytasy ku­
pić, bez potrzeby jeżdżenia 
do domów „Centrum" i polo­
wania tam 
spódnice z

Dyrektor 
powiedział: 
nek ma u 
patrzeniowy i nie obowiązują 
go żadne rozdzielniki. Wyroby 
„Modaru” można nabyć w 
sklepach „Nastolatka” i „Syl­
wetka”, a niebawem będą o- 
siągalne w trzeciej placów­
ce — „Modzie Polskiej”, z 
którym to przedsiębiorstwem 
podpisaliśmy umowę na do­
stawę odzieży spełniającej 
warunki — jak to się mówi 
— towaru dnia. Wskazując 
adresy sklepów patronackich 
żałuję, iż nie mogę jednocze­
śnie zapewnić klientów o do­
stawach ubiorów w ilościach 
dostosowanych do zapotrzebo­
wania. Jest to bowiem uza­
leżnione od ilości surowców 
oraz potencjału produkcyjne­
go.

Na jednej ze ścian w gabi­
necie dyrektora Lipca wsi dy­
plom o następującej treści: 
„Dla ZPO ..............
miu 
rynkowych wystawionych na 
imprezie handlowej pn. „Ślą­
ska Jesień 78”. Jest to jed­
no z cenniejszych ubiegłorocz­
nych trofeów załogi z ul. 
Szkolnej, sukces potwierdza­
jący ambicje. W tych właśnie 
ambicjach należy upatrywać 
pełniejszej produkcji rynko­
wej pod względem asorty­
mentowym oraz dalszej popra­
wy jakości ubiorów.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

„Modar” w Rado- 
za produkcję nowości

njnn kontakcie z OCNOS Oża­
rów i wszystkie przygotowane 
nasiona odbieramy bieżąco, a 
w pierwszym rzędzie zaopatru­
jemy sklepy w Radomiu, zna­
jąc już specyfikę tego rjmku. 
Poważne dostawy nasion tra­
fiły pod koniec stycznia do 
sklepu w Radomiu ul. Słowac­
kiego 86 i od tej pory są one 
w ciągłej sprzedaży w dosta­
tecznej ilości. Również nie było 
braków nasion kapusty także 
i późnej, jaką jest „Amager”. 
W pierwszych dniach lutego 
była duża dostawa nasion do 
sklepu przy ul. Żeromskiego 1. 
Dostarczono m. in. 8 odmian 
pomidorów w dostatecznej ilo­
ści, selery, kapustę i wiele in­
nych nasion warzyw i kwia­
tów. Największe kłopoty obec­
nie występują w nasionach 
ogórków, których OCNOS Oża­
rów jeszcze nie rozprowadza 
oczekując na import.

Przedkładając tę wyczerpu­
jącą informację pragniemy 
wyjaśnić, że mimo tych trud­
ności zrobiliśmy ■wiele dla po­
prawy zaopatrzenia woj. ra­
domskiego w nasiona, a ko­
lejki w sklepach wynikają nie 
tylko z braku niektórych na­
sion, ale także ze zbyt szczu­
płej sieci detalicznej.

Z-ca Dyrektora 
d.s. Handlowych 

mgr Bogdan Pancewicz

Po obniżonych cenach 
Kiermasz WPHW 
na „Ustroniu”

Do 23 bm. trwać będzie 
kiermasz towarów przecenio­
nych, który zorganizowało 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego przy ul. 
Osiedlowej 2 na „Ustroniu”. 
Handlowcy oferują po obniżo­
nych cenach płaszcze zimowe, 
ubrania męskie, koszule i pi­
dżamy, damską bieliznę stylo- 
nową, bluzeczki z anilany oraz 
tkaniny ubraniowe i suknio­
we.

W ciągu kilku pierwszych 
dni trwania kiermaszu sprze­
dano towarów za ponad 150 
tys. zł. Radomscy handlowcy 
są jednak przekonani, że mimo 
odległej lokalizacji kiermaszu, 
obroty znacznie wzrosną. Po 
prostu dlatego, że codziennie 
dostarcza się nowe partie to­
warów, przeznaczonych do 
sprzedaży po obniżonych ce­
nach.

Kiermasz jest czynny co­
dziennie (także w niedziele) 
w godz. 10—17. Tegoroczną ak­
cję sprzedaży towarów po ob­
niżonych cenach prowadzi się 
także w formie ruchomych 
kiermaszy, organizowanych w 
największych zakładach pracy 
Radomia i woj. radomskiego.

(mz)

Duża hala sportowa w Pion­
kach. Na przeszklonej ścianie 
napis: Międzynarodowy Rok 
Dziecka.

W pionkowskiej hali sporto­
wej wyznaczyły sobie spotka­
nie najlepsze zespoły dziecię­
ce z całego województwa. 
Barwne to było widowisko a 
przez udział dzieci w tańcach 
i zabawie — wzruszające. Oka­
zała więc była oprawa woje­
wódzkiej inauguracji Między­
narodowego Roku Dziecka, na 
którą przybyli przedstawiciele 
władz wojewódzkich z sekre­
tarzem KW PZPR Krystyną 
Firmanty — przewodniczącą 

Wojewódzkiego Komitetu Ob­
chodów Roku Dziecka. Przy­
byli też gospodarze Pionek i 
liczni jego mieszkańcy.

A dzieci tańczyły, śpiewały, 
grały na instrumentach współ­
zawodnicząc ze sobą. Najwię­
cej braw otrzymał zespół in- 
strumentalno-wokalny MDK 
w Radomiu, a bez wątpienia 
najlepszy był barwny zespól 
z parasolami z Zakładów Me­
talowych im. gen. Waltera.

Występy połączone były z 
prezentacją prac dziecięcych 
pt „Świat w wyobraźni dzie­
ci”. (bd)

Fot. Bronisław Duda


